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Krążownik „Leipzig” zaatakowany przez 
łodzie podwodne rządu walenckiego

Urzędowe stanowisko Niemiec
Berlin. 19* 6. PAT Urzędowo informują, 

że w dri. 15 i 18 bm. lodzie podwodne rządu 
walenckiego

czterokrotnie atakowały  ̂ torpedami 
krążownik niemiecki „Leipzig“

który znajdował się na północ od iportu O  
ran (Alger francuski). Krążownik nie został 
jednak trafiany. Szczegóły przebiegu ataku 
są następujące:

Kierunek strzałów był dokładnie obser­
wowany z pokładu krążownika i stwierdzo 
ny przez aparat podsłuchowy. Torpeda wy­
puszczona Wczoraj przeszła w bezpośred­
niej odległości od dziobu „Leipzig14 co wido 
czne było najwyraźniej z pokładu statlou 

Wobec powyższego rząd Rzeszy polecił 
ambasadorowi w Londynie von Ribbentro- 
powi zwrócić się do przedstawicieli trzech 
rnocarstw, biorących udział w kontroli wy­
brzeży hiszpańskich, celem zawiadomienia 
ich

o dokonanej napaści
oraz zwrócić w- stanowczy sposób uwagę na 
niebezpieczeństwo, na jakie narażone są 
w dalszym ciągu okręty wojenne niemieckie 

Czynniki urzędowe wskazują, iż Ribben- 
trop wyraził przekonanie, iż wobec zawar­
cia ostatnio porozumienia między czterema 
mocarstwami i powrotu Niemiec do komi-

wmmmmmmmmmmmmmmmssa

NA W YIAZD!
,

JM
».5«1 Spodenki kąpielowe męskie wełniane 

Koszule męskie sportowe y2 rękaw 
Pulowery dziecięce wołn. (bezrękawnlkl) 2.5# 
Pyjamy chłopięce popelinowe . . . .  
Skarpety kolankowe do lat 4 (fildecos.) . 0.91

koce podróżne.Płaszcze, nieprzemakalne, 
paski do pościeli 1 t. p.
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sji nieinterwencyjnej komisja ta przedeę- 
weźmie natychmiast odpowiednie kroki i 
zareaguje na ten ponowny atak-

W związku z powyższym faktem,
kanclerz Hitler o i2 w nocy przyle­
ciał aeroplanem do Berlina z miejsco 

wości Godesberg.
Krążownik „Leipzig" nie pozostawił, we­

dług dalszych informacyj, ataku bez odpo­
wiedzi i

ostrzeliwał atakującą łódź podwodną
zgodnie z zapowiedzią, którą dał swego cza 
su rząd Rzeszy.

Powody, dla których atak z dn. 15 bm., 
podany został do wiadomości publicznej do 
piero w dniu dzisiejszym, uzasadniają w na 
stępujący sposób: Kompetentyim czynnikom 
niemieckim chodziło o stwierdzenie faktu, 
czy wiadomość o torpedowaniu przedosta­
nie się do wiadomości publicznej, oraz 
przez kogo wiadomość ta zostanie opubliko 
wana. Przypuszczenia niemieckie, iż

atak ten byt świadomą napaścią po­
twierdziły się,

gdyż 15-go wieczorem rozpowszechniona zo 
stała w prasie zagranicznej wiadomość o 
tym ataku, mimo, iż z krążownika „Leipzig* 
wiadomość ta nie przedostała się. Fakt ten 
stanowi dowód, iż na.paść była z góry przy­
gotowana i zorganizowana. Uderzającym 
jest przy tym, iż celem ataków okrętów rzą 
du walenckiego są w ostatnich czasach , tył 
ko okręty niemieckie i włoskie.

Proces o zajścia antyżydowskie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 19. 6. Sin. Na wtorek 22 brn. wy. 
znaczony został wielki proces o zajścia antyży­
dowskie, kitóre miały miejsce w początkach 
bieżącego roku w miejscowości Sokoły, powiat 
wysoko mazowiecki. W stan oskarżenia posta­
wiono 24 mieszkańców Sokołowa, wśrcd któ­
rych znajduje się wielu członków Stronnictwa

Bielsze
c z y ś c i e j s z e

z ę b y
KJatura wyposażyła Cię w mocne, zdro-

we, białe i lśniące zęby. Jeżeli straciły 
one swój pociągający wygląd, nie oskarżaj 
Natury—jest to tylko Twoja wina! Z łat­
wością bowiem można przywrócić zębom 
piękny wygląd i połysk przez stałe uży­
wanie dostępnej dla wszystkich pasty do 
zębów Colgate.

Lekarze-Dentyści polecają pastę do zę­
bów Colgate dla jej podwójnego działania. 
Po pierwsze jej przenikająca piana dociera 
do najbardziej ukrytych miejsc między 
zębami, gdzie rozpoczyna się ich psucie. 
Usuwa ona przyczynę tego psucia: małe 
cząsteczki pożywienia, których szczoteczką 
nie można dosięgnąć. Po drugie, jej łagod­
na piana poleruje zęby delikatnie i bez­
piecznie, przywracając im olśniewającą 
białość i piękno.______

PASTA DO ZfBÓW

Narodowego. Pociągnięci oni zostali do odpo­
wiedzialności karnej za zniszczenie cudzego 
mienia. Oskarżeaii odpowiadają z w olnej etopy, 
Proces odbędzie się w  Łomży,
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ŹRÓDŁA OPTYMIZMU
KRAKÓW, 20 czerwca.

Twierdze autarkii gospodarczej w Awie- 
cie nde zostały od razu zbudowane. Nie mo­
gą też być od razu zburzone. Patrzymy dfciś 
trochę zdumieni na naiwne próby doprowa­
dzenia do światowego porozumienia gospo­
darczego drogą konferencji międzynar. w o- 
kresach w których twierdze autarkii opierały 
się o najmocniejsze podstawy. W roku 1933 
próbowano np. osiągnąć takie porozumienie 
w Londynie, na czerwcowej międzynarodo­
wej konferencji ekonomicznej, w czasie, gdy 
hitleryzm, świeżo upojony tryumfalnym ob­
jęciem władzy brał dopiero rozpęd do gigan 
tycznej przebudowy całego gospodarstwa 
niemieckiego na zasadach samowystarczal­
ności ekonomicznej, g!dy Włochy i Japonia 
wcale jeszcze nie były zmęczone totalizmem 
gdy niskie ceny surowców i płodów rolnych 
stwarzały wyjątkową okazję dó gwałtow­
nych zbrojeń dla dyktatorów rozmaitego 
kalibru, gdy wreszcie obraz walutowy świa­
ta wykazywał niesamowite wprost rozdar­
cie. Ludziom, którym idea porozumienia eko 
Komicznego na tle powolnego parcelowania 
gospodarstwa światowego na drobnoustroje 
autarkiczne spędzała dosłownie sen z po­
wiek, oddawali się złudnym marzeniom, że 
całe to kłębowisko poplątanych interesów 
gospodarczych, politycznych i społecznych 
uda się z dnia na dzień rozwiązać, albo roz­
ciąć ostrą klingą dialektyk rezolucyj konfe­
rencyjnych i że wystarczy uzgodnienie ja­
kiejś rezolucji, aby znów zajaśniała tęcza na 
horyzoncie, aby między otchłaniami wza­
jemnych antagonizmów wyczarowane zos­

tały nagle mosty pojednania, aby nienawiść 
ustąpiła miejsca rozsądkowi, a walka współ 
pracy.

Iluzje te musiały prysnąć. Gdy jednapo  
drugiej konferencja międzynarodowa koń­
czyła się fiaskiem, ludzie dobrej woli opuś­
cili bezradnie ręce. Teraz wypada chyba cze­
kać zmiłowania boskiego albo zbiorowej za­
głady.

Tymczasem siły ekonomiczne, przysypy- 
wane konsekwentnie, szutrowiskiem polityki 
żłobiły sobie własny nurt podziemny. Rów­
nolegle do szczęku zbrojeń akumulowały się 
samoczynnie siły gospodarcze, prące dó po­
rozumienia.

Przede wszystkim zwyżka cen. Dokonała 
ona pewnego wyłomu w protekcjonizmie. Kil 
kuletnie ograniczenia w światowej wytwór­
czości przemysłowej, agrarnej i surowcowej 
doprowadziły do silnego przetrzebienia zapa 
sów i do przywrócenia zwichniętej równowa 
gi między popytem a podażą. Na świecie po­
jawiło się więcej chcących towary kupować, 
niż chcących je sprzedawać. Równocześnie 
Sitach przed coraz bardziej prawdopodobną 
wojną zmuszał państwa do możliwie najlep­
szego wyposażenia technicznego i aprowiza- 
cyjnego. Uchodzące dotychczas za święte 
prawo forsowania eksportu a chronienia im­
portu zostało wywrócone do góry nogami. 
W szeregu państw wstrzymuje się obecnie 
eksport, cofa się premie eksportowe, usuwa 
się dumping natomiast preferuje się import 
drogą ułatwień administracyjnych, taryfo­
wych, podatkowych i dewizowych. Kruszą 
się kontyngenty i zakazy przywozu, maleje 
realne obciążenie ceł.

Wraz z wzrostem popytu na towar, wzros 
ła również podaż pracy. Na razie objawia 
się to w gorączkowym poszukiwaniu sił 
kwalifikowanych, specjalistów, szczególnie 
w pracy fizycznej. Wiele państw odczuwa

dosłownie głód pracy wykwalifikowanej. W 
Niemczech, w Anglii, w Belgii, we Francji,
w państwach skandynawskich i td. głód ten 
jest tak silny, że nieraz dochodzi do ograni­
czenia produkcji, podobnie jak to ma miejs­
ce w krajach, nie posiadających surowców 
a biednych w zasoby dewizowe, ponieważ 
brak surowców zmusza przedsiębiorców do 
ograniczenia produkcji. Oczywiście, że taki 
głód pracy wykwalifikowanej przerodzi się 
rychło w głód pracy w ogóle. Materiał ludz­
ki odzyska znów swój walor, przestanie być 
pogardzany jak swego czasu surowce. I jak 
wzmożony popyt za tawarami podniósł ich 
cenę i przełamuje zwolna utrudnienia w mię 
dzynarodowym obrocie towarowym, tak w 
niedługim zapewne czasie ożywią się i prą­
dy migracyjne; ręce ludzkie chętne do prar 
cy będą znów poszukiwane, otworzą się wi­
doki emigracji i kolonizacji.

Zwyżkujące ceny towarów spowodowały 
wresizcie pewne odprężenie w gorączce zbro­
jeniowej. Na razie jest to odprężenie raczej 
psychiczne, wyrażające się we wzmożeniu 
haseł i prądów pacyfistycznych nietylko w 
krajach demokratycznych, ale i w krajach 
dyktatorskich. Hitler przyjmuje sędziwego

jat&aLhle

TOLEDO
Lansbury’ego, którego rzewnie zapewnia o 
swej „niezłomnej woli pokojowej”. Mussoli- 
ni, który zawsze dotychczas potrząsał nad 
światem uzbrojoną pięścią i który publicznie 
przedkładał mitraliezy nad hasła o pokoju 
nagle, zapędzony w ślepą ulicę olbrzymimi 
tłokami maszyny zbrojeniowej Wielkiej Bry 
tanii skulił się skromnie i wystosował płacz­
liwy apel do Roosevelta o akcję pośredniczą 
cą między skłóconymi narodami europeteki- 
mi, ponieważ już wedle jego opinii, dalszy

w Zakopanem
r a d z ę  każdej mądr ej  główce 
mieszkać tylko w „Wołodyjówce"

„NOWY DZIENNIK" nabyć można

WODYNI, JASTARNI, KARWII, 
ORŁOWIE i NA HELU

w k io sk a ch  Tow. „ R U C H "

wyścig zbrojeń doprowadza świat do niechyb 
nej katastrofy.

Żadna konferencja rozbrojeniowa, ża­
den najpiękniejszy i najbardziej wzruszają­
cy apel do pokoju nie potrafiłby sprowadzić 
tak ostrego zwrotu w wojowniczych nastro­
jach dyktatorów, co konieczności gospodar 
cze wynikające z wzrastających cen i powo­
dujące dla krajów wojowniczych a bied­
nych brak oddechu finansowego w wyścigu 
zbrojeń.

Wreszcie sprawa złota. Jeżeli kiedykol­
wiek dojdzie do pacyfikacji gospodarczej i 
walutowej, jeżeli kiedykolwiek znikną ba­
riery w światowym obrocie towarów, kapi­
tałów i ludzi — to sprawa złota będzie mu­
siała być uznana za jedną z głównych przy­
czyn tej ewolucji.

Jeszcze przed kilku laty szereg ekonomia 
tów wyrażał obawę, że światowa produkcja 
złota nie wystarczy na zaspokojenie rosną­
cych potrzeb gospodarstwa światowego. Po-

Już 22-go czerwca br,
rozpoczyna się ciągnienie I-szej klasy SB loterii 
Czy już posiadasz los z szczęśliwej Kolektur/

Zjedn. Zyd . Inwalidów W oj.
K ra k ó w , aro«M K a*$9 . •«TeJ. 1 59.31
jeśli nie to spiesz i zakup swój szczęśliwy los.

Główna wygrana z ł . I . O O O I O O O
1/4 losu zł. 10.—

nieważ — rozumowano — światowa produk 
cja przemysłowa wzrasta przeciętnie o 3 
procent rocznie, to i światowa produkcja zło 
ta będzie musiała wzrastać o 3 procent ro­
cznie. Tymczasem złoto staje się kruszcem 
coraz bardziej poszukiwanym, nowych złóż 
nigdzie nie widać, produkcja nie ma wido­
ków dalszego rozwoju, a zatem musi kiedyś 
złota zabraknąć. Brak zaś złota, to zmniej­
szony obieg pieniężny, a mniej pieniędzy w 
obiegu, to wzrost ilości towarów w stosun­
ku ido ilości pieniędzy, a zatem deflacja. Swia 
tu grozi zniżka cen, połączona z wszystkimi 
jej następstwami: spadkiem produkcji prze­
mysłowej, wzrostem bezrobocia, walką o 
światowe rynki towarowe, dławieniem im­
portu, zamykaniem bram imigracyjnych, 
walką z cudzymi usługami, wzrostem kon­
fliktów społecznych i politycznych, a wresz­
cie obroną złota, uciekającego z banku emi­
syjnego bądź do schowków prywatnych, w 
celach tezauryzacyjnych, bądź też zagrani­
cę. Ekonomiści, którzy zatrwożonym ludziom 
malowali na ścianie takiego strasznego dia­
bła najbliższej przyszłości, zalecali tedy po­
rzucenie złota jako podkładu emisji pienią­
dza i opracowanie jakiegoś nowego mierni­
ka wartości. Na razie jednak, jak długo obo 
wiązywało złoto trzeba go było bronić choćby 
zębami. Więc Anglia zdewiałuowała funta 
szterliniga dla ocalenia złota. Więc Stany Zje 
dnoczone porzuciły parytet dolara dla urato 
wania uciekającego złota. Więc Francja, 
Szwajcaria, Holandia i wszystkie inne kraje 
które odstąpiły od golkłstandardu uczyniły 
to w obawie o swe topniejące zasoby złota. 
Świat wpadł w istną gorączkę złota, w ja­
kiś niesamowity strach o ten cenny kruszec, 
który był źródłem wielkości gospodarczej, 
finansowej i politycznej mocarstwa, które 
go posiadało w największej ilości.

A i nagle przekonano się, że malowanie 
diabła na ścianie było niepotrzebne, że świa 
towa produkcja złota rozwijała się swoim 
torem bez względu na pesymistyczne teorie 
ekonomiczne. W czasokresie od 1932 do 1936 
roku światowa produkcja złota wzrosła o 
jedną trzecią. W roku 1932 wyprodukowa­
no na świecie 24.30 uncyj złota, zaś w roku 
1936 ilość ta wzrosła do 35.26. (Wartość 
1 uncji złota wynosi 35 dolarów).

I teraz rozpoczął się kłopot ze złotem. Mi 
tyczny król Midas tak długo prosił bogów 
o złoto, aż bogowie pragnąc ukarać jego 
chciwość spowodowali, że wszystko, czego 
się tylko Midas dotknął zamieniało się na 
idioto. Napływające do Stanów Zjednoczo­
nych złoto wzbudza tam istną panikę. Nor­
malnie bowiem ze wzrostem złota winien 
wzrastać obieg pieniężny. Ale wzrost obiegu 
pieniężnego wywinduje ceny w kraju, a za­
tem i spekulację. Wszystko to może się łat­
wo zawalić za najlżejszym odpływem złota 
ze Stanów. Nie należy zatem dopuszczać do 
wytworzenia się skutków zwiększonego na­
pływu złota. Rząd amerykański postanowił 
je zatem sterylizować. Robi się to w ten 
sposób, że napływające złoto kupuje się za 
bony skarbowe, zaś uzyskany w ten sposób, 
kruszec przechowuje się bezużytecznie w 
skarbcach banków emisyjnych. Ale bony te 
muszą być oprocentowane, a skarb amery­
kański wałczy z olbrzymim deficytem budże
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towym. Ponadto sterylizacja nie powstrzy­
muje bynajmniej nowego napływu złota.

Cóż więc robić? Nie pozostaje Stanom 
Zjednoczonym nic innego jak albo wywozić 
to złoto do Europy we formie pożyczek, al­
bo też sprzedawać złoto Europie wzamian 
za towary. Innymi słowy: w jednym i w 
drugim wypadku ożywić wymianę międzyna 
rodową, znieść utrudnienia w handlu świa­
towym,połamać bariery celne i kontyngen 
towe, zregenerować światowy obrót kapita 
łami.

Wszystkie drogi prowadzą więc do porożu 
mienia. Nie przerażajmy się falą nienawiści 
i alarmów wojennych, które tu i ówdzie je­
szcze się rozlegają. Konieczności gospodar 
cze zmuszają świat do współpracy. J. D.

Wystawa przem
palestyńskiego

Hajfa, 19. 6, ŻAT. Wczoraj nastąpiło otwar­
cie pierwszej wystawy przemysłowęj w Hajfie 
z  udziałem 200 firm krajowych. Na otwarcie 
przybyli przedstawiciele Agencji Żydowskiej, 
W a ad Haleumi, władz, urzędów i t, d*

Emir Abdullah w Jerozolimie
Damaszek. 19. 6. ŻAT. Dziennik syryjski 

„Alif Ba“ donosi, ie  gdy emir Abdullah zatrzy 
mai się yt. Jerozolimie w drodze do Ammanu 
odbył posiedzenie s naczelną radą arabską i 
poinformował obszernie o sytuacji politycznej 
ay Londynie

Rehabilitacja prof. Lednickiego
(Telefonem od naszego korespondentaJ

Warszawa, 19. 6, Sin. Sąd obywatelski, który 
zebrał się na życzenie syna zmarłego profesora 
Wacława Lednickiego przeprowadził całkowi­
te zbadanie stanu sprawy żyrardowskiej i wy­
dał orze&enie dające pełną rehabilitację imie­
nia prof. Wacława Lednickiego*

Band odgradza się 
od komunizmu

Warszawa, 19* 6. ŻAT. 'Centralny komitet 
Bundu ogłosił oświadczenie, w którym odpiera 
zarzuty czynione mu w związku z procesem 
Chaskielewicza. Bund s całą stanowczością od 
piera zarzuty antypaństwowości i odgradza się 
od posądzenia go o komunizA. L

Konferencja międzynarodowa 
odroczona

Paryi, 19. 6. PAT. Konferencja przedstawi­
cieli socjalistycznej i komunistycznej między­
narodówki, która odbyć się miała w Paryżu z 
Z inicjatywy przewodniczącego Koinintercu Dy 

mitrerwał została odroczona. Przewodniczący 
•drugttj Międzynarodówki Brouckere zawiado 
mil sekretarza generalnego francuskiej partii 
komunistycznej Thoreza, że nie może przybyć 
19 ibm. do Paryża i proponuje zebranie kon­
ferencji dnia 24 bm. na pograniczu francusko- 
szwajcarskim w Annemasse,

Zabójstwo na tle porachunków 
osobistych

Częstochowa, 19. 6. PAT. Dnia 19 czerwca 
br. <na jednej z ulic w Częstochowie wybuchła 
Cw&ltowna sprzeczka między furmanem Jopkiem 
Pędrakiem i tragarzem Stefanem Baranem* 
Podczas tej kłótni Pędrak strzelił do Barana, 
który niebawem zmarł. Organy bezpieczeństwa 
Wstrzymały zabójcę i przeprowadzają dochodze­
ni®. Tłem zajścia były porachunki osobiste.

— O —

Schacht opuścił Wiedeń
Wiedeń, 19. 6. PAT. Prezes Banku Rzeszy 

w*. Schacht odleciał dziś ze swym otoczeniem o 
fcoda, 9.30 do Berlina,

OEDWABNEO
to jej moc i subtelność, 
jakich żadne inne włó­
kno osiągnąć nie może#

taf swej mocy 1 sab* 
lelności dzięki zasto­
sowaniu najdelikat­
n iejszych  w łókien  

m orwowych
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Silny pojedynek artyleryjski 
w Madrycie

Madryt, 19. 6. PAT. Przez większą część u- 
biegłej nocy trwał silny pojedynek artyleryjski. 
Równocześnie słyszano wybuch min, o  poz-

K R EM  C A ZIM I
M ETAMORP HOS A !

ZMARSZCZKI I INNE W ADY CERY/■ ■■ ■'. I ■ i __ ' V • • • V -

wala przypuszczać istnienie działań w Caraban- 
chet. Kolo godz. 1 w nocy odezwały się ciężkie 
działa rządowe, wyrzucając wielką ilość pocis­
ków, od których drżały w centrum miasta 
wszystkie szyby. W odpowiedzi na to zagrały 
armaty powstańcze. Pociski powstańcze zaczę­
ły podać na Madryt. Ogień trwał do gtdz. 2 
wśród gęstej mgły, po czym nastąpiła 15-minu- 
towa przerwa, po której strzelaninę wznowio­
no.

O godz. 6 rano 21 samolotów powstańczych 
przeleciało bardzo wysoko nad Madrytem. Po­
mimo ognia z dział przeciwlotniczych samolo­
ty wykonywały nad miastem ewolucje w ciągu

godziny. Jak się zdaje, cHodzIfo £ lot tfywia*
tlowczy*

Spisek w Madry
Paryż, 19. 6. PAT. .,HumainiteM zamieszcza 

korespondencję Jerzego Sonii z Madrytu, pono­
szącą o wykryciu rozległego spisku, w którym 
brali bezpośredni udział przewódcy P. O. U. M, 
(robotniczej partii zjednoczenia marxistowskie* 
go). Aresztowano już przeszłp 200 osób. Wykry­
te dokumenty treścią swą przewyższają wszyst* 
ko, co można 6obie wyobrazić. Ustalono ponad 
wszelką wątpliwość łączność pomiędzy prze- 
wódcami P. O. U. M-, znajdującymi się dziś w 
więzieniu, a faszystami 5 kolumny. Na całym 
terytorium, będącym pod władzą rządu hisz­
pańskiego, istniała sieć spisków przeciwko rzą­
dowi. Wśród aresztowanych znajdują się ofice­
rowie sztabów niektórych brygad oraz oficero­
wie intendentury. P. O. U M., będąca na służ­
bie generałów powstańczych, informowała z kil­
ku punktów terytorium rządowego sztab gene­
ralny faszystów o szczegółach, będących w toku 
operacyj. o ruchach wojsk i o uzbrojeniu.

Potwór w ludzkim ciele
(Telefonem od naszego korespondenta)•

Warszawa, 19. 6. (A) Na ławie oskarżonych 
w Sądzie Okręgowym zasiadł Marian Twardo­
wski oskarżony o znęcanie się nad chorą żoną* 
Nieszczęśliwa kobieta była sparaliżowana, mv« 
tyranizował ją, bił, groził śmiercią i maltreto­
wał, a wreszcie porzucił ją wraz z dziećmi, któ­
re musiały iść na żebraninę. Sąd skazał wyrod­
nego męża na rok więzienia.
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W imię sprawiedliwości 
i etyki

W pierwszych latach po przewrocie majowym, 
w gronie piłsudczyków wyróżniała się gtupa 
młodych konserwatystów, którym przewodził 
Mackiewicz, a do których należeli Ksawery 
truszyński, Adolf Bocheński i w. in. Wyróżnia 
ta sią ta grupa jasno skreśloną myślą pohtycz- 
ną, opartą o źródłowe badanie przeszłości i te­
raźniejszości, szerokimi horyzontami politycz­
nymi i ^  co na ogół jest rzadkim zjawiskiem w 
publicystyce polskiej — imponującą erudycją. 
W polityce wewnętrznej, młodzi konserwaty­
ści nawiązywali chętnie do tradycji Jagielloń­
skiej, do epoki tolerancji wobec mniejszości na- 
nodowych, potępiając demagogię polityczną i 
krótkowzroczność stronnictw, upatrujących w 
zniszczeniu innych narodowości, zamieszkują* 
cych Rzeczpospolitą, pierwszy krok do chwały 
i wielkości państwa, Czasy się zmieniły, grupa 
młodych konserwatystów nie stanowi już jedno 
litej całości, p, Mackiewicz stał się heroldem 
porozumienia z endecją, Aleksander Bocheński 
walczy w „Polityce“ % urojonym „Frontem lu­
dowym‘* w polityce wewnętrznej i zewnętrz­
nej, jedynie Ksawery Pruszyński pozostał 
wierny hasłom, głoszonym w miodowych mie­
siącach przewrotu majowego Cała zaś grupa 
i,broni się jeszcze*, ale nowe czasy i no­
we prądy wdzierają się i tu, tworząc dzi­
wny nienaturalny konglomerat.

Tydzień temu% cytowaliśmy głos przedstawi* 
cielą tej grupy p. Aleksandra Bocheńskiego, 
potępiającego surowo pogrom w Brześciu i za­
chowanie się prasy endeckiej. Teraz p. Bocheń­
ski uzupełnia w „Słowie" swe wywody, a czyni 
to już w duchu całkowicie innym. „Nowe cza­
sy" i „nowe prądy** nie pozostały bez wpływu: 

Dwa wyroki śmierci — pisze p. Bocheński 
— na dwa morderców: Chaskielewioza i
Szczerbowskiego, zamknęły część strony praw  
nej dramatu polsko żydowskiego, jakiego wi 
downią był w  ostatnich tygodniach szereg na 
szych miast, z Brześciem na czele. Rzeczywi 
śoie nie da się zaprzeczyć, że wszystkie więk  
sze wybuchy pogromowe występowały bezpo 
średnio po krwawej prowokacji, czy w każ­
dym razie po krwawej zbrodni Żyda dokona_ 
nej na Polaka. Inna rzecz czy charakter tych 
zbrodni nie był czasem bardziej osobisty, jak 
narodowy.

Czasem ? P. Bocheński ujmuje przeważnie 
zagadnienia bezstronnie i obiektywnie. Winien 
więc wiedzieć, że nie ma mowy o żadnej zbrod­
ni narodowej, ale że nigdy i nigdzie nie ulega­
ło najmniejszej wątpliwością iż zbrodnie te by­
ły dokonane na tle porachunków osobistych. 
Nieprawdą jest także, jakoby wszystkie pogro­
my były następstwem jakiejś krwawej prowoka­
cji i zbrodni. Poco szukać takich uzasadnień, 
kiedy jest rzeczą powszechnie znaną że Przy­
tyk, Czyżew, Klwów, a nawet Mińsk Mazowiec­
ki i Brześć. to etapy zorganizowanej akcji zna­
nych dobrze żywiołów. -—; P. Bocheński potę­
pi~ pogromy.

Dwa wyroki sądu oczyszczają przedpole, o- 
czyszczają niewątpliwie atmosferę. Wskazują 
na to, że Państwo polskie ma możność i wolę 
karać występki indywidualne, i to karać je 
wymiarem najwyższym. Wskazują, że nikt z 
Polaków nie jest i nie będzie bezbronny wo­
bec napadów ze strony ludzi pochodzenia ży 
dowskiego. Ale i tu właśnie musimy zwrócić 
z naciskiem uwagę naszych czytelników nic 
dotąd nie wskazało że to samo dotyczyć bę_ 
idzie niektórych odłamów mniejszościowych, 
w wypadkach stosowania odpowiedzialność^ 
zbiorowej, jak to się mówi językiem literac­
kim, a  przy pogromach, jak się mówi popro- 
stu.
Czytałem w iele razy zdanie, iż pogromy są nie 
celowe, że nic a nic nie pomogą, że były sto­
sowane w Rosji na ogromną skalę, a przecież 
Rosja była bodaj, że jeszcze bardziej zażydzo 
ną od Polski. Nie uważam, żeby takie pisa­
nie było stosowne. Wynikałoby zeń bowiem, 
że gdyby pogromy były celowe, gdyby mogły 
doprowadzić do odżydzeaiia Polski, lub przy 
najmniej do zmniejszenia wpływów finanso­
wych czy kulturalnych mniejszości, to należa

POLSKIE TOWARZYSTWO TATRZAŃSKIE ODDZIAŁ W KRAKOWIE
2 ATRAKCYJNE WYCIECZKI
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Wzmocnienie układu dla zwalczania 
spekulacji międzynarodowej

Waszyngton, 19. 6. PAT. Pomiędzy departa­
mentem skarbu a Federal Reeerve Board toczą 
się obecnie narady na temat możliwości wzmoc­
nienia układu trójstronnego dla zwalczania spe­
kulacji międzynarodowej. Ze źródła urzędowe­
go donoszą, iż celem badań jest ustalenie, jaki*

JEDYNA DROGA DO SZCZĘŚCIA
prowadzi przez los z kolektury

BRACIA SAFIER, ą g  o,., ,
mi środkami departament skarbu mógłby o trzy* 
mywać pełniejsze i szybsze informacje o wywo­
zie kapitałów poza granice St. Zjedo. Infonna* 
cje takie udzielane są dotychczas chętnie przez 
banki prywatne, jeżeli kwoty wchodzące w grę 
są znaczne, albo wymagają przeprowadzenia o- 
peracyj z Federal Reserve Bank, lub gdy po­
chodzą od dekłaracyj podatkowych. W pierw­
szym wypadku wiadomości te są niekompletne, 
a w drugim przychodzą zbyt późno, aby mogła 
nastąpić interwencja skarbu. Ulepszenie kon­
troli finansowej napotyka na duże trudności,

albowiem rozważane zarządzenia muszą być 
zgodne z konstytucją. Nie mogą one być tego 
rodzaju, by krępowały zwyczajne operacje lub 
wywoływały sprzeciw ze strony kapitału, któ­
remu prezydent Rooseyelt nadal udziela popar­
cia dla zapewnienia odbudowy gospodarczej. 
Koła półurzędowe wskazują an to, iż wspom­
niane badanie odbywa się przy współpracy z in­
nymi sygnatariuszami układu trójstronnego, 
celem doprowadzenia, o ile możności, do sto­
sowania we wszystkich trzech krajach analo- 
gicznych zarządzeń kontrolujących, co ułatwi­
łoby wymianę informacyj. Z kó* zbliżonych do 
departamentu stanu podają ii powodzenie te­
go badania jest problematyczne.

GOCZAŁKOWICE ZDRÓJ G.SI.
Radoaktywna 3% solanka jodobromowa, boro­

wina, inhalatorium, wodolecznictwo, elektroterapia
Leczy artretyzm, reumatyzm, ischias, tabes, cho­

roby serca i naczyń, (arterioskleroza) kobiece 
i dzieci.

Tanie kuracje ryczałtowe. Dietetyczna kuchnia 
rytualna. 2687r

Przyrost naturalny 
ludności żydowskiej

Warszawa, 19. 6. (A) Odbyło się wczoraj po 
siedzenie Instytutu Badań Narodowościowych,

PRZY NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, ARTRETY2MIE 
I CUKRZYCY naturalna woda gorzka FRANCISZKA- 
JÓZEFA wzmacnia czynności żołądka 1 kiszek, wzmaga 
trawienie oraz ogólną przemianą materii. Zal. przez lek.

, na którym zastępca kierownika działu ruchu lu­
dności Głównego Urzędu Statystycznego, pan 
Samuel V0gelson wygłosił w obecności przedsta 
wicieli władz administracyjnych, komunalnych 
i wojskowych referat o ruchu ludności żydow­

skiej w Polsce. W konkluzji referent stwierdził, 
że przyrost naturalny ludności wyznania moj- 
żeszowego wynosi około 12% t. zn. do 40 000 
osób rocznie.

loby, je stosować. Tymczasem rzecz prosta — 
musimy być zdania, że pogromy są rzeczą bez 
względnie potępienia godmą  ̂ choćby miały 
przynieść wszelkie możliwe korzyści.
Nie będę się uciekał do słów łatwych, głośno 
brzmiących, choć kto wie czy sytuacja nie 
jest taka, żeby właśnie upoważniała do użycia 
wielkich słów. Problemy etyki, sprawiedliwo 
ści itd. są wspólne nam wszystkim i szkoda o 
tym pisać. Ale mam wrażenie, że wybór dro 
gi pogromowej w porachunkach z Żydami 
jest czymś niesłychanie upokarzającym dla 
Polaków, gdyż jest rezygnacją z innych diróg 
walki o egzystencję, czy o supremację. Im 
ludność jest bardzie] uboga i ciemna, im bar­
dziej bezbronna wobec finansowej i intelektu 
alnej potęgi Żydów, tym łatwiej o pogrom. I 
dlatego każdy pogrom jest dowodem wielkiej 
słabości duchowej, zupełnego braku tężyzny i 
zdolności ekonomicznej danej ludności. Dlate 
go, im więcej będzie pogromów, im głębiej 
wejdzie w umysły zasada, iż jest to sposób 
rozprawy z mniejszością żydowską, tym dalej 
będztiemy od właściwej drogi renesansu i  
odbudowy gospodarki polskiej. Nie chciałbym  
wpaść w sprzeczność z tym, co dopieroco pisa 
łem. Nie piszę o celowości pogromów, ale 
stwierdzam? iż są one objawem ostatecznego 
defetyzmu i upadku żywotnych sił ekonomicz. 
nych i moralnych.
Można i trzeba pracować nad usunięciem prze 
rostów, ale przede wszystkim z arsenału środ 
kórw trzeba usunąć pogromy, lub pobłażliwość 
wobec pogromów.

Zacytowaliśmy urywki artykułu p. Bocheń­
skiego, który, jak widać, potępia ostro po­
gromy, Ale tuż obok potępienia, znajdują sią 
wywody na temat, jak „odżydzić*‘ Polskę jak u- 
niknąć wpływu Żydów na handel, przemysł i iy  
cie kulturalne.

Pola do walki o odżydzenie Polski jest du 
żo. Są sposoby prowadzące przez wzmocnienie 
elementu polskiego: droga którą poszło poz­
nańskie wiadomo z jakim skutkiem. Są drogi 
walki, że wymienimy choćby bojkot ekonomi 
czny, są także sposoby ustawowe, o które wła 
śnie toczy sdę dyskusja w licznych ośrodkach. 
Z tych wielu sposobów można pochwalać lub 
zwalczać niektóre, można nad nimi dyskuto­
wać. Ale zdaje się być jasnym, że sposób waL 
ki przez pogrom, przez zorganizowane nisz­
czenie majątku, i bicie mniejszości, przy za­
gadkowej neutralności pewnych czynników, 
musi być wykluczony.

Jak wynika z tych i dalszych wywodów, p, 
Bocheńskiego razi tylko bicie Żydów i r i&zczś 
nie ich mienia. Natomiast wszelkie inne sposo­
by walki — „owszem1*, W takim nastawieniu i 
ujęciu zagadnienia pogromów tkwi zasadnicza 
pomyłka. Nie można potępiać pogromu, o po• 
chwalać eksterminację> nie można zwalczać 
kricawych zajść, a gloryfikować „suchy* po- 
grom.

Bojkot, eksterminacja to pierwszy krok do 
pogromu. Masy ludowe znajdujące się pod wpły­
wem zbrodniczej agitacji nie znają się na subr 
telnych różnicach, zachodzących między bojko­
tem a pogromem. Skoro pozwala się na be?  
karną agitację bojkotową, to nie można się dzi“ 
wić, że pewne elementy widzą w tej bezkarno­
ści odskocznię do dalszych, ich zdaniem, skum 
teczniejszych i również bezkarnych metod, jo* 
kimi są pogromy. Kto zaś przemawia w imiA 
sprawiedliwości i etyki, musi potępić zarówno 
pogrom jak i bojkot bez względu na „noWe 
czasy* i „nowe prądy*. Sprawiedliwość i etyko 
wykluczają połowiczność.

w )

^
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 Prawda o Rosu sowieckiei
Po usunięciu Stalina b o i szewibędzie zlikwidowany

W S Z Y S C Y
SPIESZĄ PO LOSY

do szczęśliwej kolektury

BRACIA SAFiER
Kraków, Rynek Gt. 6.

Ciągnienie I. klasy już 22. b. m.
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. — Konto P. K, O. Nr. 414*400*

Mimo że w stosunku do terroryzmu so­
wieckiego świat ma już nerwy nieco przy­
tępione, sprzątnięcie najzdolniejszych wo­
dzów czerwonej annii oraz czystka rozciąga 
jąca się na całość tej armii, nie tylko wstrzą 
sła opinią publiczną, lecz poruszyła też ży­
wo wpływowe sfery dyplomatyczne na ca­
łej kuli ziemskiej, której część tak znaczną 
obejmują obszary tego państwa eur - azja­
tyckiego.

Przyczyna leży na dłoni. O Rosji Sowiec­
kiej wytworzyła się już pewna konwencjo­
nalna opinia światowa, bardzo dogodna dla 
urzędów spraw zagranicznych. Uważano ją 
za wulkan, który wygasł, za potężne państ­
wo, z którym można zawierać układy jak z 
każdym innym mocarstwem europejskim, 
Niektóre państwa, jak Francja i Czechosło­
wacja sądziły, że mogą nawet oprzeć bez­
pieczeństwo swe na sojuszu wojskowym z 
Sowietami. W Lidze Narodów i w wielu in­
nych międzynarodowych reprezentacjach 
Rosja Sowiecka odgrywała rolę wpływową, 
jako pierwszorzędny czynnik polityczny i 
gospodarczy, który uważano za skonsolido­
wany.

Walka na śmierć i życie, jaką Stalin roz­
począł obecnie z własną armią — po zgła­
dzeniu wszystkich niemal twórców bolsze- 
wizmu — obaliła nagle całą podstawę dotych 
czasowego oceniania sytuacji dzisiejszej Ro 
sji. Okazuje się, że na armię rosyjską, któ­
rej wojskowe kwalifikacje fachowcy osądza 
li w sposób bardzo korzystny, nie mogą li­
czyć ani Stalin ani sojusznicy Sowietów. Nie 
wiadomo, przeciw komu generałowie oddzia 
ły swe by poprowadziły. Armia, którą się 
pozbawia obecnie wszelkich niemal kierow­
ników dotychczasowych, przez dłuższy czas 
nie będzie bitna. A wreszcie: czy nie jest aż 
nadto prawdopodobnym, że ta ogólna czyst­
ka w organizacji cywilnej i wojskowej jest 
tylko rozlewem krwi zupełnie bezowocnym, 
gdyż po spiskach zmiażdżonych następować 
będą nowe i coraz to nowe, tak długo, aż 
sprzątnięty będzie sam Stalin i cały reżim
jego, dawno podważony?,

• •
•

Ta ostatnia refleksja trafia w sedno rze­
czy. Chciałbym w tej chwili krytycznej po­
dzielić się z czytelnikiem wiadomościami, 
które zawdzięczam nie prasie zagranicznej 
— informowanej bardzo niedostatecznie — 
lecz osobom, pozostającym w bliskiej stycz­
ności z Rosją Sowiecką. Osoby te należą do 
dwóch grup nie mających z  sobą nic wspól­
nego i zajmujących stanowiska przeciwne co 
kłatwia utworzenie sobie sądu objektywnego

Pierwszą grupę stanowią ludzie, którzy 
Pierwotnie z przekonania i z wielką dawką 
idealizmu uczestniczyli w uformowanu sys­
temu bolszewickiego i doszli do wyższych, 
Po części nawet do bardzo wysokich stano­
wisk w biurokracji, dyplomacji i armii so­
wieckiej. Obserwując atoli rozwój i skutki 
tego systemu w praktyce, ludzie ci stracili 
Wiarę w jego zbawienność, a idąc za głosem 
Skinienia uszli zagranicę, by stamtąd, współ 
kię z podobnie myślącymi w kraju, zwalczać 
Jeżim obecny. Liczba tych szczerych, czys­
te ideowych eks - bolszewików wzrosła zna- 
c*nie, szczególnie od śmierci Lenina.

Program grupy tej scharakteryzować moż 
5* jako demokratyczny z przymieszką u- 
?Jterkowanego socjalizmu. Ludzie ci są „do- 
y^ymi europejczykami” i pragnęliby, by i 
j °&ja stała się krajem europejskim w naj- 
2? ym tego słowa znaczeniu, krajem urze- 
^ywistniającym idee wolności, sprawiedli- 

pokoju, postępu kulturalnego. Na pod 
?tewie doświadczeń i obserwacji bezpośredi- 
Ftej potępiają stanowczo kolektywizację, rze 

„dyktaturę proletariatu” i istotną ty- 
cara bolszewickiego.

^  Według zgodnych sprawozdań członków
J grupy, tymi właśnie poglądami, stano­

wiącymi naturalną, logiczną reakcję na 
wszystkie błędne i zgubne strony bolszewiz- 
mu, przesiąknięta jest w głębi duszy cała 
myśląca ludność Rosji. Gardłowanie publicz 
ne za hasłami bolszewizmu nie powinno ni­
kogo ani dziwić ani łudzić. Wyjąwszy ludzi 
pozbawionych sumienia, goniących jedynie 
za zyskiem, wszyscy niemal funkcjonariu­
sze państwowi i wyżsi oficerowie — nie mó 
wiąc już o całym mieszczaństwie i wiejs­
kiej ludności — tęsknią za przewrotem w 
tym duchu. Dążenie do zradykalizowania boi 
szewizmu, do rewolucji światowej, do „troc-

kizmu” i td. jest mitem.
Wszystko, co od lat już się odgrywa w 

wewnętrznej polityce Rosji, jest jedynie wal 
ką Stalina o ocalenie życia swego i władzy 
— walka okrutna a przy tym niesłychanie 
przebiegła i dotychczas też niebywale szczę 
śliwa. Ostateczny wynik walki tej nie może 
jednak być wątpliwym. Stalin nie może li­
czyć na żadnego z przywódców armii i na 
żadnego z mniemanych swych „mężów za­
ufania” w biurokracji. To tłumaczy bezus­
tanne zmiany na urzędach decydujących.
Dziś „gorący patriota”, „czujny proleta­

riusz”, jutro „zdrajca, pies — rozstrzelać!” 
Wysocy wojskowi, którzy zmuszeni 

byli zasądzić Tuchaczewskiego i to­
warzyszy jego, od lat znani są emigrantom 
eks - bolszewickim jako zwolennicy ich pog­
lądów. Marszalka Bliichera Stalin raz już 
więził przez parę tygodni. Zamiast go zgła­
dzić, musiał go wypuścić, gdyż cała armia 
wschodnia groziła buntem.

Posłuchajmy teraz, co mówią o Rosji So­

wieckiej inni ludzie: Rosjanie i nie - Rosja­
nie, którzy zwiedzili „raj” bolszewicki i czy 
nią starania, by się ponownie tam dostać. Są 
to ludzie, którzy nie interesują się polityką 
którym „reżim” jest obojętny: uczeni, ar­
tyści, literaci — aferzyści. Według nich, Ro­
sja pod reżimem obecnym, lub mimo tęgo 
reżimu, podi względem kulturalnym i gospo­
darczym, w niektórych zwłaszcza dziedzi­
nach rozwinęła się bardzo znacznie i ma na­
dal drogę otwartą, do postępu. Dla nauki i 
dla sztuki czyni się więcej niż gdziekolwiek. 
Uprzemysłowienie postępuje w stylu amery.

kańskim. Istnieje rozmach niesłychany, krze
wiony przez hasła, pobudzające ambicję...

* *•
Jakiż na podstawie tych dwóch całkowicie 

rozbieżnych sposobów widzenia Rosji Sowiec 
kiej, należy utworzyć sobie obraz jej stanu 
i przyszłości?

Obie relacje opierają się na faktach, któ 
re mimo sprzecznego pozornie charakteru 
współistnieją w tym „kolosie północnym”, 
przebywającym obecnie jeden z najdziwniej 
szych w dziejach okres przejściowy.

Ucisk polityczny nie zawsze łączyć się mu 
si z zastojem gospodarczym i kulturalnym. 
Nawet w Rosji carskiej na niektórych po- 
lach można to było stwierdzić. Obecnie fa­
chowcy o nastawieniu zupełnie nowoczes­
nym puścili w ruch olbrzymie siły i zasoby; 
Rosji; rozpętano niezliczone zdolności, nie 
dziw tedy, że produkcja i kultura rosyjska 
podnoszą się w sposób widoczny.

Fakt ten nie dowodzi atoli bynajmniej bm 
system polityczny i społeczny bołszewizmti
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jest racjonalny i że się utrzyma. Pokazuje 
on tylko, ile tkwi sił żywotnych w narodach 
zamieszkujących obszary Unii Sowieckiej.

Patrząc trzeźwo na całokształt stosunków 
raczej' przypuszczać należy, że po usunięciu 
Stalina, i bolszewizm zostanie żlikwidowar 
ny w Rosji. Nie odgrywa to żadnej roli, czy 
przewrót ten nastąpi za lat pięć czy za lat 
dwadzieścia. Idzie tu o wielką linię rozwojo 
wą. Rosja w każdym razie po niezbyt dłu­
gim czasie zostanie państwem demokratycz­
nym, w którego ramach ludy Unii staną się 
wybitnym czynnikiem postępu światowego.

J U T R O
Jeszcze można nabyć losy w szczęśliwej kolekturze

BIRMAN I S Z T 7 B E L
KATOWICE, DWORCOWA 9  ODDZIAŁ: CHORZOW, POCZTOWA 2 

Gdz e stale padają większe wygrane
Ciągnienie I. kl. już 22-go b. m.

łosimi) ocalić 
honor narodu!

Wstrząsająca mowa Ust yszhina na Konferencji Zjednoczenia 
Ogólnych Syjonistów w Palestynie
(Specjalna służba injormac. „Now Dziennika'*)

99

TEL AWIW, w czerwcu.
Na konferencji grupy palestyńskiej Zjedno­

czenia Ogólnych Syjonistów (grupa A), któ­
ra wczoraj ukończyła swe obrady w Tel Awi­
wie, zjawił się sędziwy weteran naszego ruchu, 
przewodniczący A. C. Usyszkin i wygłosił po­
rywające przemówienie na temat planu podzia­
łu Palestyny. Mówca był przedmiotem burzli­
wej i serdecznej owacji.

Na wstępie swego przemówienia zaznaczył 
Usyszkin, że zjawił się na posiedzeniu jako 
przewodniczący Syjonistycznego Komitetu Wy­
konawczego, by powitać konferencję. Podkre­
ślił jednocześnie, że stosunek jego do konferen­
cji nie jest li tylko formalny, jakkolwiek po 
rozłamie w obozie ogólnych syjonistów, znaj­
duje się oficjalnie poza Zjednoczeniem Ogólno 
Syjonistów, atoli nigdy nie zwracał uwagi na 
formy zewnętrzne, lecz na uczucia wewnętrzne. 
Zasiada tutaj np. Alejnikow, który był jego 
wiernym współpracownikiem przed 30 laty.

— Życzę wam, — wywodzi mówca, — aby­
ście powiększyli swe szeregi nie kosztem in­
nych partyj, lecz przyciągnęli do pracy dzie­
siątki tysięcy indyferentów.

Usyszkin wspomina następnie o konferen­
cji w Druskiennikach, na której mówiono o 
budżecie palestyńskim, preliminowanym na 20 
tysięcy rubli, nie wiedząc, w jaki sposób mo­
żna uzyskać tak „wielką" kwotę, — i przecho­
dzi do posiedzenia Egzekutywy syjonistycznej, 
na którym operowano setkami tysięcy fun­
tów. Oto miernik różnicy lat. W zaraniu ruchu 
syjonistycznego musieliśmy czynić starania, — 
ciągnie dalej Usyszkin — by urzędnicy rosyj­
scy nie przeszkadzali nam pracować w małym 
pokoiku, a obecnie musimy prowadzić walkę 
z największym mocarstwem świata. Jeśli pod 
tym kątem widzenia spoglądać będziemy na 
nasze zdobycze, wówczas dzień dzisiejszy jest 
dla mnie dniem radości — a jednocześnie 
dniem smutku. Trudno mi obecnie żyć bez 35 
delegatów zjazdu w Druskiennikach, jako je­
dyny żyjący jego uczestnik. Posiadam wielu 
przyjaciół w ruchu, ale najgłębszym uczuciem 
darzę tamtych delegatów i nikt, — nawet sam 
Herzł, — nie zdoła zająć w mym sercu miejsca 
Pińskiera. Dzień dzisiejszy jest dla mnie dniem 
„rocznicy" po 35 wielkich mężach w Izraelu.

Oto tragiczny symbol narodu żydowskiego i 
ruchu syjonistycznego, że po 50 latach zjazdu 
w Druskiennikach i 52 latach po konferencji 
katowickiej i po 40 latach po I. Kongresie Sy­
jonistycznym toczą się obecnie dyskusje nad 
projektem podziału Palestyny. Moment tragi­
czny tkwi może nie w fakcie, że na posiedze­
niach Komisji Królewskiej w gabinecie bry­

tyjskim lub w Genewie debatuje się nad po­
działem kraju, — lecz w tym, że kwestię tę roz­
patrują również Żydzi i syjoniści. W Druskien­
nikach nie dyskutowanoby nad tym problemem

Żle się dzieje w „państwie duńskim". Po­
siadamy fundusze narodowe, banki, kwuce, u- 
niwersytety, kongresy i konferencje, ale brak 
nam jednego: prymitywnego uczucia zdrowe­
go narodu: wpływy zewnętrzne stały się na­
szym nieszczęściem.

Usyszkin podkreśla, że odczuł podczas swe­
go krótkiego pobytu na konferencji, że pahuje 
tutaj nastrój zbyt spokojny. To go zatrważa, 
i mówiąc o istocie ruchu i jego postulatach, py­
ta drżącym głosem: Czy jest do pomyślenia, 
że po zakończeniu obrad poweźmiecie jedynie 
uchwały o Waad Łeumi, jego budżecie, jego 
stosunku do wychowania i szkolnictwa i t. d.? 
Należy powiedzieć: Tak się nie może stać, mu­
sicie dać zdecydowaną odpowiedź! Musimy 
wiedzieć, jakie zajmujecie stanowisko wobec 
najbardziej tragicznego problemu w obecnej 
chwili. Wprawdzie jeszcze nie wiadomo, co zo­
stanie zawnioskowane: uciąć głowę, czy wyr­
wać serce, ale to rzecz drugorzęnda. Zebrało się 
tutaj 120 delegatów ze starej gwardii, inteligen­
cja i myśliciele, i czy w istocie przejdziecie do 
porządku dziennego nad istotą zagadnienia?

W obliczu dzisiejszej sytuacji przypomina się 
przysłowie „Nie czas żałować róż", gdy płoną 
lasy". Nie sądzę wprawdzie, że rezolucjami 
zmienicie wyrok, a jeśli domagam się jasnej 
odpowiedzi, to czynię to dlatego, ponieważ mo­
żna jeszcze coś ocalić, a mianowicie: honor
narodu, gdyżjeśli nie ocalimy honoru narodu, 
wówczas Org. Syjonistyczna jest zbyteczna.

Rozłam, który nastąpił w kwestii Ugandy u- 
dało się nam zażegnać, ponieważ 7-my Kon­
gres naprawił to, co zepsuł 6-ty Kongres. Nie 
wiem, czy Organizacja Syjonistyczna nie znaj­
dzie się wobec podobnej sytuacji, jeśli nie bę­
dziemy uważnie śledzić obecnego położenia, i 
jeśli nie będziemy strzec honoru narodowego.

Podniesionym głosem woła Usyszkin: „Nie 
zezwolimy zamienić naszej tęsknoty, tęsknoty 
wszystkich pokoleń na przedmiot handlu. Po­
dobnie jak nie wolno frymarczyć Rogiem Izrae­
la i nauką żydowską, tak nie wolno czynić tego 
w stosunku do kraju Izraela!

Kolonizacja Palestyny i odrodzenie naro­
du, — to nie tylko kwestia imigracja i znacznej 
liczby certyfikatów. Usyszkin polemizuje z je­
dnym z polskich syjonistów, który na posie­
dzeniu A. C. twierdził, że rzeczą najistotniejszą 
są certyfikaty i imigracja. — „Kim jesteście?— 
zapytuje Usyszkin, — syjonistami certyfika­
towymi, czy też syjonistami dwuch tysiącle­
ci"? Biorąc za przykład Gideona i jego rycerzy 
w zwycięskiej walce, podkreśla mówca, że w obe 
cnej chwili ważniejsza jest jakość, aniżeli ilość.

W dalszym ciągu swego przemówienia do­
maga się mówca, by delegaci na Kongres sy­
jonistyczny wybrani zostali wedle „credo" wy­
borców odnośnie do epokowysch zagadnień o- 
becnej chwili.

Pod koniec żąda Usyszkin od zebranych ja­
snej odpowiedzi: Do czego zmierzacie? Do rea­
lizacji ideału historycznego, czy do frymarcze- 
nia najświętszymi ideałami?

Mowa Usyszkina wywarła na wszystkich o- 
becnych do głębi przejmujące wrażenie.

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  DO KI N
Adria ?-» Atlantic — Bagatela — Uciecha 
Ważny 21 §• Wyciąć i przedłożyć do wymiany

w Perfumerji N. Meersanda, gw. Marka 20, 
lub w Adm. »N. Dziennika*. Orzeszkowej 7. 
w Kolekturze Zw. Inwalidów. Grodzka 59,

Powitanie przewodniczącego 
Waad-Haleumi Ben-Cwi

Haifa. 19. 6. (ŻAT) Przewodniczący 
Waad Haleumi p- I. Ben Cwi powrócił już 
z Londynu, gdzie reprezentował Palestynę 
na uroczystościach koronacyjnych. W por- 

| cie p. Ben Cwi powitany został przez przed 
stawicieli Waad Haleumi, Gminy żydows­
kiej w Haifie i innych- Na przyjęciu wyda­
nym później przez Mapaj w Haifie p. Ben- 
Cwi podzielił się z wrażeniami z pobytu w 
Londynie i Paryżu. Mówiąc o wizycie zło­
żonej Leonowi Bkimowi p. Ben Cwi zazna­
czył, że odwiedził premiera Francji nietyl- 
ko w charakterze przedstawiciela robotni­
ków palestyńskich, lecz całego jiszuwu.

Bawiąc w Paryżu p. Ben Cwi się dowie­
dział, że 10 tysięcy Żydów palestyńskich szy 
kuje się do zwiedzenia wystawy paryskiej. 
Sądzi on, że w obecnej sytuacji politycznej 
wyjazd tak wielkiej liczby turystów do Pa­
ryża nie jest wskazany ani ze względów go 
spodarczych ani ze względów politycznych 
to też należy podjąć przeciwko temu ener­
giczną akcję.

Oficjalna wizyta holenderskiej 
rodziny królewskiej w dzielnicy 
żydowskiej

Amsterdam. 19. 6. (ŻAT) Holenderska ro 
dżina królewska złożyła oficjalną wizytę w 
żydowskiej dzielnicy Amsterdamu, która 
przy tej sposobności była bogato udekoro-

• płyn p izy  poceniu  pach i rok f i l )  D f I T I I  
przy poceniu  nóg I W  r  U 1 1DIN0L

opatentowane niezawodne środki.
- - ----

wana flagami i kwieciem. Na słynnym sta' 
rym Meyerplein w Amsterdamie ustawiło 
się dla powitania gości królewskich 1200 ż? 
dowiskich dzieci szkolnych. Ks. Bernard* 
małżonek następczyni tronu Juliany, zwie' 
dził słynną fabrykę diamentów Asischeraj 
po której oprowadzał go dyrektor fabryk 
i prezes amsterdamskiej gminy żydowskiej 
A. Asscher-

„Talmud w ogniu wieków" 
dra Zadereckiego w przekładzie 
niemieckim

Wiedeń- 19. 6. (ŻAT) Nakładem w y d a^ j 
ctwa wiedeńskiego ukazała się w przekła' 
dzie niemieckim dr Miny Sapier książka dra 
Tadeusza Zadereckiego „Talmud w óghld 
wieków44.

— O ------

Beta Kun żyje
Paryż, 19. 6. (A) Agencja Havasa don°^ 

z Moskwy, iż zaprzeczają tam pogłosce, 
sującej zagranicą, jakoby Bela Kun zm® 
śmiercią gwałtowną i jakoby był areszto 
ny. W poselstwie węgierskim oświadczaj^ 
iż w sprawie tej mc poselstwu nie wiadofń1̂

Zaprzeczają również wiadomości o sań*0 
bójstwie żony gen. Jegorowa.
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EMIL LUDWIG

Wsoomnienia o Briandzie
Kiedy Anatol France 

po raz pierwszy podał 
rękę Briandowi, odezwał 
się: „Jest pan dobrym 
człowiekiem".

„Wcale nie jestem do­
brym człowiekiem" —-  
odpowiedział Brland obu 
rzony, „Odczuwam częs­
to od pierwszej chwili 
sympatię dla ludzi, któ­
rych poznaję, dlatego tak 

często mnie oszukują".
Berthelot, który stał obok, odezwał się: „Pan 

Briand jest też dobry. Jest po prostu ludzki i nic 
więcej". Briand ukłonił się i roześmiał się.

W tej anegdocie, którą mi opowiedział Berthe­
lot, uwypuklają się dwie w łaściwości Brianda: te 
był dobry i że nie chciał się publicznie przyznać 
do tego. Bo tak w ielki taktyk posądzony może być
0 słabość, jeśli jest za nadto „ludzki". W młodo­
ści ,gdy wyglądał jak coś stojącego w pośrodku 
między Mendelsohnem i Chopinem, groziło mu to 
niebezpieczeństwo. Ale 80 lub 40 lat w Pałacu Bur 
bonów wystarczą, by człowieka uodpornić prze­
ciwko czemuś podobnemu.

W tych dniach odsłonięto pomnik jego w Pa. 
ryżu, a pomnik ten nie znajduje się na ożywionej 
ulicy, jak pomlnk Clemenceau^, położony jest 
wśród drzew, w ogrodzie ministerstwa, a samo 
to miejsce wskazuje symbolicznie, że Briand był 
raczej muzykiem kameralnym, podczas gdy jego 
przeciwnik tworaył dla wielkiej orkiestry. Gdy 
mi pewnego razu opowiadał e swej młodości, p rzy  
toczył słowa nauczyciela, który go wziął ze sobą 
na wieś, pouczając: „Masz obeowaś ze zwierzęta­
mi i  roślinami, a twym nauczycielem ma byś na­
tura. Z obcowania Z książkami żaden człowiek je­
szcze nie nabył mądrości". A Briand dodał z prze­
biegłym uśmiechem: „Wziąłem to sobie do serca
1 nigdy więcej nie czytałem książek".

Juko człowieka nieco mocniejszego przedstawia 
go Jules Ycrne, na którym młody Aryatydea wy. 
warł takie wrażenie, że go wprowadził jako Brian 
ta do jednej ze swych powieści. Ale i  Yerne opo­
wiada, że chłopiec głosił zawsze tolerancję i po­
jednanie. Clemenceau tego nigdy nie czynił, był 
szczęśliwy tylko wtenczas, kiedy mógł byś apos­
tołem walki i nienawiści. Tacy ludzio wydają się 
światu silniejsi.

Francja może się nwaiać za szczęśliwą, że mia­
ła równocześnie dwóch takich mężów. Dziś jed­
nak, politycznie rzecz biorąc, Clemenceau miał ra­
cję, a nie Briand, dziś, gdy wszystkie gesty po. 
Jednawcze i  najszczersze próby Brianda zostały 
zdezawuowane przez Niemców, jest rzeczą o w ie. 
le  łatwiejszą dotrzeć do pierwiastków arcyludz- 
kich w  Briandzie. Kto jest przeświadczony, że do­
bry uczynek nigdy nie ginie m am le, ale dochodzi 
do nas jak światło zastygłych gwiazd, ten schyli 
głowę przed statuą pokonanego Brianda, tak Jak 
myśmy to czynili przed nim za jego życia w okre­
s ie  jego tryumfów genewskich i locarneńskich.

Jego błąd w  stosunku do Niemiec był błędem 
heroicznym: oceniał Niemców wedle siebie. Jest 
to błąd, który teraz popełniają Anglicy, którzy 
wierzą, że każdy naród, z którym się układają, 
np. Niemcy, to dżentelmeni, jakimi sami są. Wła­
śnie to do anarchii spotęgowane poczucie w olno­
śc i Brianda przeszkodziło mu w  zrozumieniu nie­
mieckiej skłonności do posłuszeństwa.

„Tak, jestem anarchistą" m ówił mi, „w tym 
Sensie, że nie znoszę żadnego rozkazu i nie przyj­
muję żadnych dogmatów.

A jednak ta wielka tolerancja, ten przyrodzony 
zmysł dla pojednania nie przeszkadzał Briandowi 
być odważnym. W szyscy ci, którzy wywijają  
szabelką, popadają zawsze w  błąd, że uważają sla­
bie za odważniejszych od pacyfistów. Briand w  
ostatnich i największych latach swej kariery, na­
rażał życie, n ie troszcząc się o to. Gdy w e w rześ­
niu 1926 jechał do Genewy, by Niemcy przyjąŚ 
do Ligi Narodów, towarzyszyły mu pogróżki 1 prze 
hleńsłwa. W nocy powstał jakiś hałas, szyby wa- 
Eonu zadrżały a panowie, którzy ze sobą cicho 
n» korytarzu rozmawiali, sądzili, że jest to zapo­
wiedziany zamach. Wszyscy otworzyli szeroko 
drzwi przedziałów 1 zjawili się przerażeni w py­
leniach. Tylko Brianda nie było widać. Okazało

się, że wystająca sztaba żelazna pociągu stojącego 
na torze równoległym spowodowała ten hałas. Na 
drugi dzień rano zapytał Briand, co to był za ha. 
łas, który go na chwilkę obudził.

dla mnie i dla Maurois, — posadził nas obok sie. 
bie. Moja żona, która siedziała naprzeciw nam, 
powiedziała mi potem, że wyglądało to bardzo ko 
micznie, jak obaj historycy przysłuchiwali się 
Briandowi z wyciągniętymi głowami, jak gdyby 
mówiła sama muza historii — Klio. Mówił w ten. 
czas przez dwie godziny sam jeden, a jednak 
nikt nie miał uczucia, jak gdyby chciał błyszczeć 
lub imponować.

Opowiedział mi wtedy: „Kiedyśmy z począt­
kiem września 1914 wrócili 2 Bordeaux do Paryża, 
spożyłem raz śniadanie z Anatolem Francem i ge. 
nerałem Galienim. France był oburzony wiado­
mością, że Niemcy ostrzeliwali katedrę w Reims. 
Gallenl, którzy Jak wszyscy generałowie, jadł z 
wielkim apetytem nagle przerwał jedzenie 1 rzekł: 
„W każdym podręczniku wojskowym wyczytać 
można, że zawsze należy strzelać do najwyż­
szych punktów!"

Briand l  niezwykłą plastyką opisywał bladego 
poetę, który był raczej artystą, niż wierzącym  
chrześcijaninem, oraz smacznie zajadającego ge­
nerała, nie licząc się z tym, że wobec Niemca 
zdezawuował po części Francuza, chociaż świat 
cały pełen był oburzenia na ten niemiecki w y­
czyn strategiczny. Wtenczas, a nawet później, nie

powtórzyłem tej historyjki; dali, gdy wszystko 
jest stracone, 1 nie nie potrafi powstrzymać na- 
cjonallstÓw niemieckich, opowiadam ją ku chwa­
le tego ezłowieka, tak pełnego tolerancji 1 esprit.

Wtenczas gdy można się było jeszcze spodzie- 
wać szczerej przyjaźni między obu krajami, rzekł 
do ówczesnego kanclerza niemieckiego dra Luthra: 
„Pan jest Niemcem, ja Francuzem, dlatego tak 
łatwo nie możemy się zrozumieć. Ale ja jako 
Francuz, a pan jako Niemiee. możemy być dobry­
mi Europejczykami, a dwaj dobrzy Europejczycy 
potrafią się już porozumieć ze sobą." Ma się wra­
żenie, że upłynęło nia dziesięć, lecz sto lat od

gdy roztrząsają politykę dnia, interesujemy się 
zbyt dużo naszymi cmentarzami. Gdy ktoś mówi 
o Francuzach, przypomina się mimowoli Napo­
leon i wielka armia, ale nie pamięta się o gorz­
kich doświadczeniach z naszymi cesarzami".

A kiedym mu innym razem wyraził podziw z 
powodu spokoju, z jakim przyjmuje wszelkie pro. 
wokacje nowych Włoch, odpowiedział mi: „Niech 
mi pan wierzy: w polityce nie ma rzeczy bardziej 
niebezpiecznej, jak spodziewać się mądrości u 
swego wroga". Mówił wtenczas z uznaniem o oso. 
bistych walorach Mussoliniego, aczkolwiek nie 
miał żadnych sympatii dla faszyzmu. Gdym to po 
śmierci Brianda opowiedział Mussoliniemu, ten 
wydobył swój dziennik i przeczytał mi po włosku 
notatkę, „ sporządzoną w  dzień śmierci Brianda: 
„Briand nie był wrogiem Włoch".

Tak wyglądają intymne wynurzenia polityków# 
którzy przed całym światem się zwalczają.

Losy uchroniły Brianda przed wyborem na pre­
zydenta republiki, do czego mu brakło tylko kilka 
głosów. Byłby na miejscu Doumera został zamor- 
dowany przez zwariowanego Rosjanina. Taki pią­
ty akt nie zgadzał się z nim: Briand był zbyt ro­
mantyczny i zbyt ironiczny dla takiego finału.

(tłum. — si)

Ponieważ go dopiero w Genewie zaczęto podzi.

dzieli nos od' 
r ozpoc z  ęc  io1 
c i q g n i e ni  o 
1 - e j  k I o s J 
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S z c z ę ś l  i w e 
losy j e s z c z e  
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r a k S w t  P y n e k  G f ó w n y  L.  431
Konto P.*K .O *61160 t'

wlać jako mówcę# zapytałem go kiedyś, czy praw 
dą Jem, ia  wygłasza awe mowy bea dyspozycji. 
„Czy nie wie pan nawet, jak pan ma zacząć i Jak 
skończyć?"

„Nie, znam tylko swą tezę, którą chcę udowo­
dnić". Drogę do telu pozostawiam chwili, obser­
wuję jednak bacznie swych słuchaczy. Jeśli ktoś 

dziesiątym rzędzie ziewa, zmieniam szybko 
swoją argumentację".

Chociaż był tak wielkim mówcą, umiał cudow­
nie opowiadać. Oba te talenty rzadko kiedy wy- 
stępują razem. Pewnego razn zaprosił mnie Briand 
W Genewie na śniadanie, w  którym wzięli udział 
sami tylko Francuzi. Opowiadał wtedy historycz­
ne anegdoty ze swego życia, ezyniąc to widocznie

czasu gdy minister francuski tak odważył się mó­
wić. Nie adawał sobie coprawda sprawy s tego# 
jak jego partner go oszukiwał...

Błąd Brianda był błędem wszystkich Francu­
zów: nie znał charakteru niemieckiego. „Znam 
tylko trochę Niemcy" — powiedział kiedyś do 
mnie. „Mam tam trzech przyjaciół, którzy wszy­
scy pracują dla porozumienia. Nie tam są jednak 
właściwo komórki Zjednoczonych Stanów Euro­
py, nie u wielkich moćarstw. Są one n małych 
państw. Cóż dzisiaj oznacza jeszcze wielkie mo­
carstwo? Właśnie teraz (w marcu 1931) jesteśmy 
świadkami, jak największa morska potęga bez­
bronna jest wobec strajku marynarzy. A poza tym 
myślą ludzie zbyt wiele o historii swego narodu#

Przeciw piegom
r f  KREMiMYDłO
l e s z n i c e r a

i A P T £  K A R 2  D R A N C Z  I  S  K A .  B I E L S K O  i
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Hitlerowcy we „froncie ojczyźnianym
Sciiuschnigga?

Rzym , 19. 6. PA T. „G iornale dTtalia" dono­
sząc o m ianowaniu przez kanclerza Schuechnig- 
ga referentem  polityczno-ludow ym  frontu  oj- 
ezyźnianego dr. Pam baura oraz dr. Seyes In- 
quarla radcą stanu, p isze, iż obie nom inacje o- 
auaczają, że do życia p olitycznego A ustrii w cią­
gn ięte zosta ły  now e osob istości, należące do 
partii narodowoisoojaJistycznej. O sobistości te 
będą m iały za zadanie zb liżyć opozycję do rzą­
du i  załagodzić różnice p olityczne, istn iejące w 
w ew nętrznym  życiu państwa. D ecyzja ta, kon­
kluduje korespondent „G iom ale  dT talia“, od­

pow iada układom  austriacko-niem ieckim  z dnia  
11 lipca, protokulom  rzym skim  oraz osi Rzym  
■— B erlin.

W łoskie kola półurzędow e powstrzym ują się od  
kom entow ania decyzji kanclerza Schuscbnigga, 

oświadczając iż dotyczyła ona w ewnętrznych  
stosunków austriackich.

T utejsze koła austriackie oświadczają, że ani 
dr. Pambaur ani dr. Seyss Inąuart n ie należą  
do partii narodow o-socjalistycznej, która na te ­
renie A ustrii n ie  istn ieje,

Co pisze prasa austriacka?
W iedeń, 19. 6. P A T . Cała prasa w iedeńska in ­

terpretuje obszernie w czorajsze zarządzenia kan  
clerza Schuschnigga a m ianow icie utw orzenie  
specjalnego referatu  do 6praw narodowo-socja- 
listyczuych  przy fron cie patriotycznym . Zda­
n iem  prasy, kanclerz sp ełg jl przyrzeczen ie, da­
ne w  lutym  tego roku.

Urzędowa „W iener Z tg.‘‘ określa krok kan­
clerza Schuschnigga jako dowód dobrej w oli i 
um ożliw ienia w spółpracy w szystk im  ob yw ate­
lom  w e froncie patriotycznym , natom iast rząd 
* ie  będzie nadal tolerow ał jak ichkolw iek  p o ­
czynań n ielegalnych .

„R eichspoet44 nazywa1 k rok  Schuschnigga  
•zyinem m ęskim , który p ow in ien  od b ić s ię  gło­
śnym  echem  w kolach narodow o-socjalistycz' 
nych. Jaka będzie przyszłość, okaże doświad­
czenie. i i . J, ; i . 1 ■ ,

„N eue Freie Presse“ określa krok  Schusch­
nigga jako chęć pacyfikacji w ew nętrznej.

„D er Tag*4 podkreśla, że należy p rzeczekać  
najpierw , czy posunięcie to obejm ie rzeczyw i­
ście wszystkie w arstw y uarodow o-socjalistyczne.

„W iener N eueste N achrichten4' zaznacza, że 
zapow iedź Schuschnigga stw orzenia takiego re­
feratu  natrafiała na w ielkie trudności przy re­
alizacji. Gazeta nazywa ten  fak t .wielką szan­
są dla narodowych socjalistów .

„N eues W iener T agblatt44 podkreśla, ze stw o­
rzenie referatu n ie  oznacza w cale stw orzenia  
jakiejś now ej organizacji w  ram ach frontu  pa­
triotycznego. i ! 1 i

„N euigkeits W ellblatt'* zaznacza, że  k to zna  
stosunki w obozie nacjonalistycznym , ten  w ie, 

że obaj pow ołani przez Schuschnigga m ężow ie  
będą m ieli ciężk ie zadanie i dopiero czas m oże  
wykazać, czy krok  ten w yda odpow iednie wy- 
niiki5

Zamrożone miliony 
austriackie w Niemczech

Wiedeń, 19. 6. Z okazji odwiedzin dr. 
Schachta w Wiedniu organ legitymistów au­
striackich „Der Oesterreicher“ zaznacza, źe 
dr. Schacht przybył do Wiednia właśnie w 
chwili, gdy Nemcy winne są Austrii ponad 
20 milionów szylingów. Zamrożenie austriac 
kich kapitałów w Niemczech boleśnie doty­
ka eksporterów austriackich, natomiast 
Niemcy, korzystając z handlu kompensacyj­
nego z Austrią, dostarczają z jednej strony 
dla Austrii niekoniecznie potrzebne wyroby

dfkmkeJ.

Iprzy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE; KATARZE

POSŁUCHAJ MATKO!
Czekolada nie jest bynajmniej zbytkiem, to artykuł co­
dziennego nżytkn, to najpożywniejszy pokarm dla twoich 
dzieci, który racjonalnie stosowany, zapewni Im zdro­
wie, sile i rozwój całego organizmu. CZEKOLADA 
MLECZNO WITAMINOWA, sporządzoną z najprzód* 
niejszych surowców o delikatnym wytwornym smaku — 
oto pradukt, odpowiadający wszystkim wymaganiom. 
Każda rozsądna matka, dbająca o dobro swych dzieci 
niechaj zapamięta, że czekolada f. „PLUTOS“ 8. A. jest 
najstosowniejszą odżywką w okresie rośniecia. 3«4»k

przemysłowe, a z drugiej strony uzyskuią z 
Austrii to co im jest niezbędnie potrzebna 
dla życia gospodarczego. Zdaniem dzienni­
ka, Austria nie powinna nadal kontynuować 
tego rodzaju polityki.

 < > ~

Szczegóły zbrodni w Trzciańtu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Przemyśl 19. 6. (Seg) Dopiero obecni* 
nadchodzą z Trzciańca sensacyjne szczegó­
ły krwawego mordu, dokonanego przed trze 
ma dniami przez nieznanych narazie spraw­
ców na osobie błp. Naftalego Ringla.

Jak się okazuje, zbrodnia dokonana zos­
tała około godziny dziesiątej w nocy. Kry­
tycznego wieczora przyszedł do mieszkania 
Ringla jakiś wieśniak po pieniądze za dos­
tarczone drzewo. Ringel wypłacił wieśniako­
wi żądaną gotówkę a następnie poczęstował 
go papierosem. W chwili kiedy wieśniak od­
palał papierosa od Ringla, padł przez okno 
strzał, który ugodził kupca w serce. Jak się 
okazało w czasie sekcji, strzał oddany został 
z karabinu typu wojskowego, przy czym 
zbrdoniarz użył kuli t. zw. dum - dum.

Po strzale Ringel zwalił się na łóżko na 
śpiące małe dziecko, którego omal nie przy- 
dusił ciężarem swego ciała. Policja dokona­
ła kilku aresztowań. Najprawdopodobniej 
sprawca znajduje się już wśród aresztowa­
nych. Ringel osierocił żonę i dwoje dzieci.

JÓZEF ROTH Wszystko wydawało się, na razie przynajmniej, 
w porządku i na przeciąg godziny lub pół godziny pa­
nowie uwikłani w aferę, względnie w nią wtajemni­
czeni, spodziewali się trochę odetchnąć. Wówczas jed­
nak zdarzyła się rzecz w kronikach cesarsko-królew­
skiej historii niebywała: gość cesarza Austrii zjawił się 
znowu na sali. Zawiadomiono o tym natychmiast ka­
pelmistrza i natychmiast kapela zaintonowała perski 
hymn narodowy. Hymn ten ciążył ludziom jak ołów.

Ale on nic nie słyszał, nic nie widział, nie odpo­
wiadał na powitania. Po kilku minutach zmieszał się 
z tłumem rozbawionych gości. Kroczył przez salę. Nie 
zauważył nawet, że goście schodzili mu z drogi, że two­
rzyli przed nim szerokie szpalery i że świat niejako roz- 
stępował się przed nim. Muzyka niezmordowanie grała 
walce Straussa, lecz wszystkich obecnych paraliżowało 
coś bolesnego.

Baron Taittinger natychmiast go wyśledził. Na­
tychmiast wiedział, kogo szach wypatruje. Czas płynął 
niepowstrzymanie, wnet powinni byli wrócić „spece44. 
Na wszelki wypadek trzeba było tak urządzić, aby szach 
w przeciągu najbliższej pół godziny nie mógł nawiązać 
rozmowy z hrabiną. Bądź co bądź, nie można było sza­
cha usunąć ze sali redutowej. Należało więc posłać do 
domu hrabinę.

Ażeby nie dopuścić do najgorszej ewentualności, 
baron postanowił pomówić z hrabią W.

Zbliżył się do małego stołu, przy którym hrabia 
siedział samotnie. Hrabia nie lubił tańczyć. Nie lubił 
grać. Nie lubił nawet pić. Jedyną jego namiętnością 
była zazdrość. Cieszył się nią, żył nią. Sprawiało mu to 
dziką przyjemność, gdy patrzał, jak jego młoda żona 
wiruje w tańcu. Nienawidził mężczyzn. Zdawało mu się, 
że wszyscy czyhają na jego żonę. Ze wszystkich męż­
czyzn, których znał, rotmistrz Taittinger był mu naj­
milszy, jedyny miły mężczyzna. Tego już usunął, zni­
szczył, ten już nie wchodził w rachubę.

Taittinger przeszedł bezpośrednio do sprawy.
— Hrabio [W. — rzekł — muszę z panem pomówić

w poważnej sprawie. Nasz perski gość zakochał się 
w pańskiej żonie!

— No to cóż? — zapytał hrabia oschle. — Nic 
w tym dziwnego. >VieIu mężczyzn ją kocha, drogi ba­
ronie!

— Tak, ale drogi hrabio W., szach, wie paij, cóż, 
zna pan przecież Wschód! — Milczał przez przez dłuż­
szą chwilę. Żarliwie, z okrucieństwem, zarazem bła­
galnie wpatrywał się w zimną, tępą, jasną twarz hra­
biego, który przypominał jakiegoś niesamowitego blond 
karpia...

— Zna pan przecież Wschód — zaczął od nowa, już 
zrozpaczony.

— Wschód mnie nie interesuje — odrzdri tępy, 
a jego blado-niebieskie oczy poszukały pięknej żony.

Na miłość Boską! — pomyślał Taittinger. Czy on 
rzeczywiście nie wie, czego szach chce? Jak on może 
być tak obojętny? Przecież normalnie tak bywa skory 
do zazdrości.

— Wie pan, szach nic mnie nie obchodzi — rzekł 
hrabia. — O ludzi Wschodu nie jestem zazdrosny.

— Oczywiście, oczywiście! Nie, nie! — zawołał 
rotmistrz.

Jeszcze nigdy w życiu nie był w tak kłopotliwej 
sytuacji. Poza tym zaczął go już gryźć cichy wyrzut, że 
się przecież sam w tę kłopotliwą sytuację wpakował! 
Poczuł nagle nieznośne gorąco świec, błyszczący wicher 
pustynny i własną głupotę, która na dodatek wywołał* 
gorączkę wewnętrzną. Czuł już na sobie potrójne poty, 
spowodowane głównie strachem. Musiał wyjść, nie 
mógł tu dłużej wytrzymać. I w przystępie zaciekłości 
wyrzucił z siebie zdanie:

— Myślę, że trzeba ratować hrabinę i usunąć ją na 
chwilę ze sali!

Twarz hrabiego, który przed chwilą siedział tępy 
i mdły, nabiegła krwią. Zły gniew zaciemnił jego jasną 
blade oeżki.

— Na co pan sobie pozwala? — zawołał,
Taittinger nie ruszał się z miejsca.

( C .d .n .J
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Nasza muzyczna „prosperity'« Palestynie
W  E rec „prosperity** sta le się  odradza. Na  

ta iejsce ekonom icznego p rosperity , k tóre w raz  
2 w ojn ą  ab isyń sk ą  zaczęło się  ch w iać w  pod­
staw ach, zjaw ił się  rozkw it —  m uzyczny, k tóry  
2ajął u m y sły  i serca w szystk ich  w arstw  sp o łe­
czeństw a.

W sp an ia ły  i w zn io sły  czyn  H uberm ana, k tó ­
rego im ię zostan ie w yszy te  złotym i literam i w  
dziejach naszej k u ltu ry  m uzycznej, jest n ie  ty ł­
k i d on iosły  w  znaczeniu  czysto  m uzycznym , ale 
Jvpływ jego  roztacza się  rów n ież i na w ie le  in ­
n ych  dziedzin. D zieło  H uberm ana w ych od zi po­
za ram y lok aln e i jest d uchow ym  skarbem  na­
rod ow ym  żyd ostw a  całego św iata. W yraz tem u  
dała cała  prasa tutejsza , jakoteż zagraniczna, 
P rzejście b ow iem  od poprzedniego poziom u  
m uzycznego w  P a le sty n ie  do... T oscan in iego  
Stanowi saltom ortale, w  ca łym  tego słow a  zna­
czeniu . P rzesk ok  ten  w yk on ać m ogła  ty lk o  w y ­
bujała fantazja  tak  w ie lk iego  artysty , jak im  
jest B ron isław  H uberm an.

H uberm an jest dla życia  m uzycznego w  P a ­
lestyn ie  jaką sam ą ep ok ow ą p ostacią , jak  w  
sw oim  czasie A nton i R ub in stein  d la R osji T ak­
że i przed R ub in stein em  istn ia ła  m uzyka w  R o­
sji, a le on  dopiero dał p odstaw ę praw dziw ej 
eu rop ejsk iej kulturze m uzycznej w  R osji. To  
sam o stw orzy ł H uberm an u nas.

P oczątek  tegorocznego sezon u  b y ł już punk­
iem  k u lm in acyjn ym , bo rozpoczął go, jak  w ia ­
dom o, T oscan in i. Im ię tego gen ia ln ego  d yry ­
genta w łosk iego  sta ło  się  d la n as sym bolem  
praw dziw ego człow ieńczeństw a, jako p rzeciw ­
staw ien ie do sto su n k ów  p anu jących  w  środk o­
wej E uropie. Id ealny stosu n ek  T oscan in iego  do 
bas w yraził się  dobitnie w  tym , że w yrzek ł się  
on k oncertów  w  A m eryce, ażeby m óc do n as  
5v tym  roku zn ow u  zaw itać. W  listop adzie b. r. 
ma zn ow u  zabrzm ieć w  T el-A w iw ie  ork iestra  
Pod batutą T oscan in iego .

O gen ia ln ej in terpretacji tego m istrza, p o­
cząw szy o d  u tw orów  R ossin iego , a sk oń czyw ­
szy na n ajg łęb szych  arcydziełach  B eethovena  
Wiele ju ż p isano, d latego n ie  m am  zam iaru nad  
tym  się  dłużej rozw odzić.

D alsze k on certy  p a lestyń sk iej ork iestry  sym ­
fonicznej sta ły  na w y so k im  p oziom ie artysty ­
cznym . D yrygow ali także: Issay  D obrow en, 
H ans Steinberg, M alcolm  Sargent, jakoteż dy- 
tygen ci z poprzednich  la t: M ichael T aube i 
W olfgang Friedliinder.

D ob row en  zach w ycił n as sw oim  p łom ien nym  
Icuiperam entem , e lek tryzow ał w p rost ch w ila ­
m i i p oryw ał w szy stk ich  słu chaczy. N iezapom ­
nianą zostan ie V I. S ym fon ia  C zajkow skiego, 
Pom ijając jej w yb itn ie  su b iek tyw n ą  interpreta­
cję. Z d elik atn ośc ią  p ełn ą  w yrazu  w yk on a ł 
jjzieła im presjon istyczne. N ie d orów nał tem u  
koncertow i koncert u tw orów  k lasyczn ych , p o­
nieważ g igantyczna p ostać B eethovena n ie  zno- 
si subiektyw izm u, naw et takiego w ybitn ego  dy- 
tygepta, jak im  jest D obrow en . P ięk n ie  za­
brzmiał n atom iast H andel. B lisk i m u tem pera­
mentem jest A n glik  Sargent. W  p ierw szym  rzę­
s i e  jest on d yrygentem -w irtuozem . Sargent 
kładzie s iln y  n acisk  na zew nętrzną stronę d y­
l o w a n i a .  Jest on rów n ież p ierw szorzędnym  
m uzykiem . S w oje w irtu ozostw o  p rzejaw ił spe- 
cialnie w  uw erturze Sm etany „Sprzedana Na- 
m eczona“, a sw oją  m u zyk aln ość w  „W asser- 
m usik“ H iindla. Interpretacja „S ym fon ii G- 
p>H“ M ozarta n ie b y ła  dostateczn ie głęboka. 
ednakże sw oją  gracją i w dzięk iem  oczarow ał 
ai’gent w szystk ich  słu ch aczy .
N ajw ięcej z w szystk ich  d yrygen tów  praco- 

H ans Steinberg. P rzygo tow ał on  z orkie- 
;r% cały  program  d la  T oscan in iego . Sam  w y ­

k p i ł  c n ajw ięk szą  ilo śc ią  k oncertów . R ów no- 
m śnie z ca łym  szeregiem  k lasyczn ych  u tw o-  

w y sta w ił p ierw szą  S ym fon ię M ahlera i 
‘ m*klarte N ach t“ Schónberga. J eś li w yk on an ie  
g ch  d w u  osta tn ich  u tw orów  n ie jest m oże w  

Uropie n adzw yczajnością , to u n as b y ło  po- 
' 1̂ h y in  zdarzenie, p on iew aż zagrano je po raz 
m erwszy w  Erec.
j ^ ePertuar k on certów  b y ł bardzo różnorodny  
 ̂Pouczający. O rkiestra w ystu d iow ała  przeszło  

k ^tw orów , p ocząw szy  od staro-k lasycznej, a 
b cząc na now oczesnej literaturze m uzycznej.

(Od naszego specjalnego sprawozdawcy)
Jed yn ą lu ką repertuaru b y ła  m in im aln a  ilo ść  

u tw orów  m uzyk i żyd ow sk iej. W yk on an o  ty l­
k o W ep rika „P ieśn i ghetta** i E. W . Sternberga  
„U w erturę na w ie lk ą  orkiestrę**. Sternberg już  
od 1924 r. przyjeżdżał rok roczn ie do P a le sty ­
ny, a od 1932 r. o sied lił s ię  u n as na stałe.

O sobną kartę w  dziejach m uzyki stanow ią  
k oncerty  rob< ;icze. K ażdy k oncert sym fon icz­
n y  pow tórzony b y ł dla rob otn ik ów  po cenach  
popularnych . W zruszający jest stosu n ek  sfer  
p racu jących  do k on certów  sym fon iczn ych . Czę­
sto p orzucali rob otn icy  pracę i w yrzek ali się  
zarobk ów  sym fon iczn ych . Często porzucali ro­
b o tn icy  pracę i w yrzek a li się  zarobków , jeś li 
dano im  m ożn ość p osłu ch an ia  prób sy m fo n i­
cznych  k oncertów .

O rkiestra n asza dała d otychczas 66 koncer­
tów  (m ięd zy  n im i k ilk a  k oncertów  w  E gipcie  
i S yrii z n ajw ięk szym  p ow od zen iem ). O koło  
120.000 brało udzia ł w  tych  koncertach . Może 
nam  tej ilo śc i słu ch aczy  i k oncertów  pozazdro­
ścić n iejed na europejska stolica. Z realizow ano  
też p ierw szy  k oncert dla m łodzieży  szkolnej 
pod dyrekcją  W . F rielan dera  w  ob ecn ości 3500 
d z ie c i!

A teraz k ilk a  s łó w  o so listach : p ierw szym  
gościem  h on orow ym  naszej ork iestry  b y ł św ia ­
tow ej sła w y  skrzypek  A d olf B usch . W ystąp ił 
on  z ork iestrą  z „Koncertem** B ram hsa, prócz  
tego d ał k oncert so low y , w  k tórym  dał nam  
m ożn ość p odziw iania  jego  w szech stron nego ta­
lentu. N iezapom niane będą dla nas słow a  tego  
ary jeżyka, N iem ca, A dolfa  B uscha i jego  m ał­
żonki, w yg łoszon e na bankiecie, w yd an ym  ku  
ich  czci przez burm istrza T el-A w iw u . W  m o ­
w ie sw ej o św iad czy ł p. B usch: „M yśm y już

reumatyzmie 
ischiasie
podagrze można osUgnąA 
dobre wyniki lecznicze, ką 
piąo siQ bezpośrednio w 
oryginalnym nie*preparo- 
wanym 6iarczanyin pra- 
zdroju. Ten kierunek lecz­
niczy nowoczesnej balneo­
logii spełnia sią w >drojn
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stracili w iarę w  lu d zk ość i praw dę po p ierw ­
szym  k w ietn ia  1933 r., a od zysk a liśm y  ją  z p o­
w rotem  dopiero tutaj na w id ok  m łodzieży  w y ­
chow anej bez h ase ł n ien aw iśc i na w id ok  od­
b u d ow y kraju  na zasadach  lu zk ości i m iło śc i. 
Za tę od n ow ion ą  w iarę w  cz łow ieczeń stw o  ser­
decznie w am  dziękuj em y“.

D rugim  so listą  b y ł p ierw szorzędny p ianista  
M ojsejew icz. Ten w irtu oz par excellen ee w y ­
k on a ł k oncert C zajkow skiego z orkiestrą, dał 
także w łasn y  recita l oraz w zią ł udział w  k on ­
cercie m uzyki kam eralnej.

W ystąp iła  też śp iew aczka Sabina Kalter. Na 
koncercie sym fon iczn ym  śp iew ała  ty lk o  arie. 
P raw d ziw y  jednak  artyzm  w ielk iej k la sy  u- 
w yd atn iła  na sw ym  so lo w y m  k oncercie. Rzad­
ko m a się sp osob n ość na k oncercie u sły szeć  
tak przepięknie zaśp iew ane p ieśn i Schuberta, 
Schum anna, B rahm sa i M endeisohna.

W sp om n ieć też n a leży  o k oncercie w ybitnej 
polsk iej śp iew aczk i W andy W erm ińsk iej. —  
Śpiew . p. W erm ińsk iej znany jest napew no  
słuchaczom  w  P o lsce , ale n ikt z n ich  tam  nie  
s ły sza ł, jak  nadzw yczajn ie śp iew ała  po hebraj- 
sku. ^ ie je d n a  nasza śp iew aczka m oże jej poza­
zd rościć h ebrajsk iej d yk cji Z praw dziw ą przy­
jem n ością  słu ch a ło  się  p ieśn i E n gla: „O m rim  
jejszn a  E rec“.

R ozk w it m u zyk i sym fon iczn ej p ociągn ą ł za 
sobą rozw ój w ielu  ga łęzi w  dziedzinie m uzyki. 
P o ja w ił się  ca ły  szereg p relegentów , ob jaśn ia­
jących  p oszczególne program y k on certów  sy m ­
fon iczn ych . W śród  tych  prelegentów  są n iek tó ­
re p ierw szorzędne siły , szerzące praw dziw ą  
kulturę m uzyczną w  jiszu w ie. T ego rodzaju  
w yk ład y  przyczyn iają  się  do w zrostu  ak tyw no-
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ści słuchaczy. D rugą gałęzią  rozw oju  jest m u ­
zyk a  kam eralna. Jeszcze n ied aw no ten  rodzaj 
m uzyki b y ł u nas m ało  rozpow szechn ion y. T e­
raz jest m n óstw o  k on certów  m u zyk i kam eral­
nej. E n sam ble kam eralne sm yczkow e i dęte p o ­
w sta ły  z cz łon k ów  ork iestry  sym fon iczn ej, l i ­
czącej ,74 człon ków , sam ych  p ierw szorzęd n ych  
sił.

M uzeum  te l-a w iw sk ie  urządziło  cyk l k oncer­
tów  k am eralnych . Jak ie b y ło  zain teresow an ie  
tym i koncertam i, św iad czy  fakt, że m usian o  o- 
statn i k oncert na ogóln e żądanie pow tórzyć. 
P iękn a sala  M uzeum  stan ow iła  n iezw yk łą  ra­
m ę dla m u zyk i kam eralnej, w yk on an ej z  w ie l­
k im  p ietyzm em  i oddaniem , a k on certy  b y ły  
praw dziw ą ucztą  d la  m iło śn ik ó w  m u zyk i.

„Bet Brenner** urządził p od  k ieru n k iem  prof. 
Schora ca ły  szereg k on certów  m u zyk i żyd ow ­
sk iej p o łączon ych  z  referatam i n a  ten  tem at.

„T ow arzystw o M uzyki K am eralnej “ urządzi­
ło  w ieczory , p ośw ięcon e p oszczególn ym  k om ­
pozytorom . I tak m ie liśm y  k on cert u tw orów :  
B eethovena, Brahm sa, S chum anna i  C zajkow ­
sk iego. P rócz tego także sp ecja ln e k oncerty  m u ­
zyk i m odern istycznej. O statni k on cert p o św ię­
con y  b y ł M ilhand‘ow i i  H in d em itow i. N a jed ­
n ym  z k on certów  w yk on an y  b y ł przepiękny  
septet B eethovena i ok tet Schuberta. N ie u stę ­
p uje T el A w iw o w i i Jerozolim a, k tóra in ten sy ­
w n ie  k u lty w u je  m uzykę kam eralną.

Ze szkicu  tego w id ać, jak  k o lo sa ln y m  k ro­
k iem  k roczy  naprzód k ultura m uzyczna w  E- 
rec Izrael. To jest nasza m uzyczna „prosperi- 
ty “.

W  p rzygotow aniu  je s t  ju ż p rzyszły  sezon  
m uzyczny, k tóry  m a p ono prześcignąć jeszcze  
sezon  ub ieg ły .

P ragnę zak oń czyć k ilk u  słow y  o m uzyku, 
k tóry za inau guruje p rzy s-ły  sezon  koncertow y. 
W  październiku b. r. zabrzm ią zn ow u  sk rzyp ­
ce m istrza H uberm ana na estradzie telaw iw sk iej 
sa li k oncertow ej. Ż yd ostw o p o lsk ie  m oże p o ­
szczycić się  tym , że jed en  z jego  sy n ó w  zrea­
lizow a ł to m onum entalne dzieło, jaką  jest pa­
lestyń sk a  ork iestra  sym fon iczn a. Z całego ser­
ca n ależy  życzyć H uberm anow i, żeb y  dopro­
w ad ził z tym  sam ym  pow od zen iem  dzieło sw o ­
je do jak  n ajw iększego  rozkw itu . Ż ydostw o  
całego św iata  w in n o  u dzielić H uberm anow i 
pom ocy w  jego gigantyczne.] pracy. A sądzim y, 
że nie m oże b yć n arod ow i żyd ow skiem u  obo­
jętn y  rozkw it sztuki w  Erec-Izrael, —  tej osta­
tniej przystan i naszego prześladow anego na­
rodu.

ICCHAK EDEL.

Samobójstwo czy zbrodnia?
W arszaw a, 19. 6. (A ) Na chodniku  przy ul 

W olsk iej znaleziono n iep rzytom ną k obietę n ie­
znanego nazw iska. P rzew iezion o  ją  do szpitala 
na Czystem , gdzie lekarz stw ierdził, że  tajem­
nicza kob ieta  jest otruta. P on iew aż chora jesi 
nieprzytom na w  dalszym  ciągu, n ie zdołanc 
ustalić, czy zachodzi tutaj w ypadek  sam obói 
stw a czy zbrodni.
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Proces Doboszyńskiego dobiega końca
Dalsze zeznania świadków odwodowych

KRAKÓW, 20 czerwca.
Przed sądem przewinęła się galeria działaczy 

Stronnictwa Narodowego, powołanych przez 
obronę Doboszyńskiego dla odmalowania tła 
politycznego, na którym — wedle tłumaczenia 
się oskarżonego — wyrósł jego napad zbrojny 
na Myślenice, jego — użyjmy terminologii os­
karżonego — demonstracja. Wśród zawezwa­
nych na dziś świadków znajduje się p. Anna 
Haller, siostra generała Józefa Hallera, obywa­
telka Skawiny. Jest też szereg przywódców 
Stronnictwa Narodowego z miast prowincjo­
nalnych Małopolski Zachodniej, a to dr Wła­
dysław Mech b. więzień Berezy z Nowego Tar­
gu, oraz dr Leonard Otęski, lekarz z Gorlic.

Obaj ci świadkowie przytaczają w obszer­
nych, nic ze sprawą Doboszyńsskiego wspólne­
go nie mających zeznaniach, perypetie swojej 
działalności politycznej, oraz konflikty z prze­
dstawicielami władzy administracji ogólnej, wy 
nikle na tle tej działalności. Słyszymy o zaka­
zach odbywania zebrań, o nakazach karnych, o 
rozbijaniu wieców przeciwników politycznych, 
o pozbawianiu posad w szkołach, Kasach Cho­
rych, o aktach prowokacji, przy równoczesnym 
rzekomym popieraniu czynników, reprezentu­
jących Front Lndowy. Są to wszystko szcze­
góły, znane już z zeznań osk. Doboszyńskiego.

Dr Mech przedkładał sądowi tekę, zawiera­
jącą  — jak twierdzi — setki mandatów kar­
nych, których ukoronowaniem było wysłanie 
go do Berezy. Odnośny nakaz, umieszczony w 
ramce za szkłem, świadek również demonstru­
je trybunałowi.

Nawiązując do zeznań inż. Doboszyńskiego 
o „czterech Żydach, rządzących w Krakowie", 
dr . Mech podaje, że do dra Kaplickiego musiał 
w r. 1931 po zwolnieniu z Kasy Chorych iść 
ł  „kłaniać się w pas“/dzięki czemu wyrzucono 
go dopiero w następnym roku „jak parobka 
na~ bruk", po 10 latach pracy. Interweniując 
raz w starostwie nowotarskim w sprawie zaka­
zu użyczenia sali „Sokoła" na zebranie Stron­
nictwa Narodowego, świadek został „sponie­
wierany i wyrzucony jak pachołek", co więcej 
go bolało niż Bereza, ponieważ było sponiewie­
raniem jego godności.

Na dowód „uprzywilejowania" Żydów świa­
dek podaje, że pozwala się maszerować trum- 
peldorczykom w mundurach, a zabrania się no­
szenia odznak członkom Stronnictwa Narodo­
wego, pozwala się Żydom zbierać na Brześć, 
a w Nowym Targu nie pozwolono zbierać na 
budowę kościoła, gdyż ksiądz jest narodowcem, 
a w Łodzi nie pozwolono narodowcom zbierać 
starych łachów dla bezrobotnych...

Przewodniczący zwraca świadkowi uwagę, 
by zeznawał tylko o faktach, a nie wyciągał z 
nich wniosków, gdyż to należy do sędziów.

Na kilka dni przed wypadkami myślenicki­
mi Doboszyński bawił u świadka i przygnę­
biony wysłuchiwał jego opowiadania. O pla­
jtach swych nic nie mówił, bo gdyby był po­
wiedział, świadek odradziłby mu.
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Na pytanie osk. Doboszyńskiego świadek u- 
stala, że oskarżony był u niego dnia 13 czerw­
ca, właśnie w dniu, kiedy w starostwie „spo­
niewierano go".

Drugi świadek, dr Leonard Otęski z Gorlic 
rozwlekle mówi o życiu gospodarczym i poli-

PŁASZCZE A. BROSf- RYNEK 12
n wylotu ul. Grodzkiej.

tycznym państwa, które przyrównuje do po­
ciągu, biegnącego na szynach, stanowiących 
właśnie te dwa odłamy życia. Gdy szyny te 
nie biegną równolegle, pociąg doznaje wstrzą­
sów. Także i on wytacza szereg żalów pod ad­
resem starosty w Gorlicach, zarzucając mu po­
pieranie Żydów i elementów lewicowych, oraz 
szykanowanie świadka jako działacza narodo­
wego.

Przew. przerywa i wzywa świadka, by nie 
używał tego rodzaju wyrażeń. Świadek wyjaś­
nia, że ma na myśli dzieło Doboszyńskiego pt.

„Gospodarka narodowa", co na sali wywołuje 
zrozumiałą wesołość.

Dłuższą chwilę poświęca świadek przedsta­
wieniu rzekomych faktów, świadczących o u- 
przywilejowaniu Żydów. Mówi o listach z po­
gróżkami, jakie otrzymywał i o tym, że Żydzi 
pobili mu dziecko w szkole i nikt nie był za 
to aresztowany, podczas gdy pewien socjalista 
otrzymał karę 3 miesięcy aresztu za uderzenie 
Żyda w twarz. Na ulicach Gorlic w obecności 
starosty podczas pochodu socjalistycznego 
wznoszono okrzyki antyrządowe.

Świadek Józef Bąkowski, sekretarz chrześci­
jańskich związków zawodowych „Praca Pol­
ska" zeznaje, że nie mógł przez oały rok uzy­
skać zatwierdzenia statutu związku pracowni­
ków budowlanych. Fakt ten ma świadczyć o 
szykanowaniu narodowego ruchu robotniczego, 
wkrótce jednak okazuje się z odpowiedzi na 
pytanie obrońcy, że inne związki „Pracy Pol­
skiej" uzyskiwały szybko w ciągu 2 tygodni 
legalizację, podobnie jak klasowe związki za­
wodowe. Na czym więc polega „szykanowa­
nie"?

Co zeznała siostra gen. Hallera?
Po przerwie południowej zeznają w dalszym 

ciągu świadkowie obrony. Zeznania^ ich stano­
wią pewien Sćheift&t, powtarzają się w  nich te 
same szczegóły. Przed sądem rozwijają świad­
kowie obraz rzekomych szykan, na jakie dzia­
łalność Stronnictwa Narodowego ma napoty­
kać.

Świadek Anna Hallerówna, 60-letnia siostra 
generała Józefa Hallera z Jurczyc mówi o a- 
patii, jaka ogarnęła tamtejsze społeczeństwo w 
okresie, gdy Stronnictwo Narodowe nie dzia­
łało jeszcze w tamtych stronach. Ludzie zaglą­
dali do karczmy, a nie myśleli o pracy „,naro­
dowej". Ma się rozumieć, że była to karczma 
żydowska.

W zenaniach dostaje się i „Płomykowi". — 
Świadek zna bowiem taki wypadek, że nauczy­
cielka wyrzuciła pewnego, razu dziecko ze 
szkoły, gdyż nie chciało ono czytać „Płomyka".

Temu świadkowi opowiadał również ksiądz 
Trocki ze Skotnik, że jakiś komunista strzelał 
do niego.

Wszystko to razem wziąwszy stanowi tło do 
wyprawy Doboszyńskiego, co nie przeszkadza

jednak, że p. Hallerówna uważa wyprawę tę za 
nieszczęśliwy odruch.

Wśród dalszych świadków obrony zeznaje 
Franciszek Jelonkiewicz, prezes endeckiego 
związku „Praca Polska". Świadek jakiś czas 
po wyprawie Doboszyńskiego przebywał w o- 
bozie w Berezie Kartuskiej. Świadek mówi na­
turalnie o wrogich nastrojach wobec „naro­
dowców", narzekając na trudności rozwoju te­
go ruchu. Świadek narzeka na rzekomy napad 
bojówki „Strzelca" i zeznaje w podobnym du­
chu jak poprzedni.

Wspomnieć jeszcze należy o zeznaniach 
świadka Józefa Sobieckiego, który mówi o ru­
chu spółdzielczym i zakładaniu kas spółdziel­
czych. Świadek żali się, że ma trudności w za­
legalizowaniu trzeciej katolickiej kasy bezpro­
centowej w Krakowie, podczas gdy kas takich 
żydowskich w Krakowie jest... szesnaście. — 
(Wartałoby tak świadka zapytać o adresy. Bie­
dacy żydowscy mogliby może z nich korzy­
stać).

Po zeznaniach świadków obrony rozprawg 
odroczono do poniedziałku.

Sportowcy niemieccy 
w roli szpiegów

W „Robotniku" czytamy: W  niedzielę 20 czer 
wca br. odbędzie się na boisku T. S. Wisła" w  
Krakowie mecz piłkarski: Berlin — Kraków, — 
Mecz ten jest szumnie reklamowany przez ,,IKC", 
W związku z tym meczem przytaczamy dosłow. 
nie naszą notatkę, zamieszczoną dnia 22 maja br. 
pod tytułem:

SZPIEGOSTWO -  NOWYM SPORTEM NIEMIE 
CKIM"

W  niemieckim piśmie sportowym „Deutsche 
Radfahrer" pojawił się artykuł p.t. „Przyspo 
sobienie wojskowe niemieckich młodych rowe 
rzystów“. Artykuł ten zaleca młodym Niem­
com, odbywającym wycieczki zagraniczne, by 
zapamiętywali sobie drogi, ścieżki, w sie i 
miasta, wieże kościelne oraz inne punkty cha 
rakterystyczne tak dobrze, aby je nigdy nie 
zapomnieć.
Zapamiętaj sobie nazwy miejscowości, rzek, 
jezior, pagórków i gór. Może przyjdzie ci te 
wiadomości zużytkować dla dobra ojczyzny. 
Wjedzdesz na most, żartem niby, postaraj się 
stwierdzić, z jakiego materiału jest on zbudo-

D r. S. E D E L M A N
ordynuj* Jak awykla 

w TRUSKAWCU willa ARKADIA

D O  W I E D N I A
„ARGOS

zbiorowo, Indywidualnie od zł. RA.
(A Warszawa, Wierzbowa (te l. 653 74,334-34 

Kraków, Szczepańska 7 tel. 159-99

KLAWIOL usuwa
odciski

NA LETNISKO ZABRAĆ NALEŻY „SORELA*5 
krem szampon w  tubie. Bez mydła ł alkalii. •* *  

Także przy użyciu twardej a nawet zimnej wódy 
„SORELA" myje i pielęgnuje włosy i usuwa 
pież. 245$

wany. Ucz się mierzyć szerokość wód płyną­
cych, czy i gdzie znajdują się brody".

Oto wskazania dla młodych Niemców, udających 
się zagranicę. I takich sportowców sprowadza 
do Polski. Cóż na to kompetentne czynniki któr® 
zakazały meczu z drużyną baskijską.
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Iloraz pożytecznej 
pracy

Dziś, w niedzielą 20 bm. odbędzie się w Kra" 
kowie zjazd delegatów spółdzielni okręgu kra­
kowskiego, podlegających Ekspozyturze mało~ 
polskiej. W normalnych czasach taki zjazd nie 

wywołałby większego zainteresowania w społe­
czeństwie. Ot — jeszcze jeden zjazdt którego 
specyficzne bolączki obchodzić przecież mogą 
tylko bezpośrednio zainteresowanych i ewentu­
alnie działaczy spółdzielczych, interesujących 
się działalnością spółdzielczą. Ale czasy dzisiej­
sze nie mogą być uważane za normalne. Fala, 
kóra podmywa egzystencje żydowskie zdaje dę  
wzmagać z dnia na dzień. Coraz więcej gałęzi 
zarobkowania wymyka się spod naszych rąk, * 
coraz to większej liczby miast i miasteczek roz­
lega się rozpaczliwy apel o ratunek. Gdzież jest 
ratunek? lak przeciwdziałać skutecznie zbliża­
jącej się szybkimi krokami zagładzie£

Odpowiedź na to daje nie projekt pomocy, 
nie dalszy apel, ale konkretny czyn. Delegaci na 
zjazd spółdzielczości żydowskiej otrzymali wła­
śnie bogatą wiązanką takich konkretnych czy~ 
nów. stanowiących przykłady, jak bronić dę  
skutecznie przed grożącym nam wygłodzeniem. 
Wiązanka tu — to sprawozdanie z działalności 
Związku Spółdzielni Żydowskich, Ekspozytura 
na Małopolską za rok 1936.

Przykład pierwszy: Bankowość polska jest
przeumżme zetatyzowana. Nie chcemy wchodzić 
w lej chwili W to, dlaczego właśnie polski apa- 

. rat bankowy uległ najsilniejszej stosunkowo e~ 
tatyzacji- silniejszej nawet niż w totalnych Niem 
ozech. Dość, że praktycznym wynikiem tej eta. 
tyzacji jest niemabże całkowite zamknięcie kre­
dytów dla handlu, ściślej: dla handlu żydow­
skiego. A handel nie jest w stanie rozwijać się 

, bez kredytu. Blokada kredytowa handlu żydow­
skiego groziła mu całkowitym zniszczeniem. 
Fakt że w ogniu huraganowych ataków na, 
handel, ogromnego nacisku podatkowego i gło­
du kredytowego handel żydowski jeszcze istnie­
je — jest zasługą spółdzielni kredytowych. Na 
terenie małopolskim — spółdzielni kredytowych 
zrzeszonych w Ekspozyturze. Niechże o tym pa­
mięta wkładca żydowski! Niech sobie wreszcie 
uświadomi, że oszczędności jego, złożone nie do 
Spółdzielni żydowskiej, nigdy nie wrócą w po~ 
cioci kredytów do handlu czy rzemiosła żydow­
skiego. Pójdą raczej na cele „o w s z e m n iż  na 
pomoc zagrożonym placówkom gospodarczym 
Żydów.

Przykład drugi. Ustawa o uboju rytualnym 
pozbawiła pracy tysięcy rzeźników żydowskich. 
Ludźmi tymi trzeba się było zająć. Trzeba by­
ło ich podeprzeć, nie pozwolić im zginąć po­
dać im rękę w topieli. Czytamy w sprawozda- 
Jtiu Ekspozytury: „Utworzył się Komitet Po­
mocy Rzeźników żydowskich pod przewodnic­
twem p. dra Silberscheina, który odbył długi 
tzereg posiedzeń i który ma do zanotowania 
dwa efektywne rezultaty: \ )  Wspólną akcję 
majstrów i czeladników. 2) Zorganizowanie dla 
wszystkich robotników. zatrudnionych dotych­
czas na placu lwowskim spółdzielni pod firmą 

J e d n o ś ć k tó r a  daje im możliwości jako ta­
kiego utrzymania się oraz zorganizowania ko­
lektywnego zarobku przez pracę na placu. Jak 
dalece przenikla do sfer tych świadomość, że 
ratunek ich leży w spółdzielczym zrzeszeniu się, 
może posłużyć fakt. że w trzech miastach: Ka­
mionce Strumilowej, Kołomyi i Sokalu rzeźni- 
cy mimo otrzymania indywidualnych koncesyj 
oświadczyli gotowość złożenia ich w wypadku, 
8dyby spółdzielnia koncesję taką otrzymała**.

Dalszy przykład: Pod egidą Ekspozytury po­
wstała we Lwowie spółdzielnia pod firmą ,,Ry* 
biarz‘% która objęła żydowskich Właścicieli i 
dzierżawców stawów, kupców i handlarzy ryb­
nych we Lwowie, za wyjątkiem trzech więk- 
**ych hurtowników.

Dalszy przykład: Pod egidą Ekspozytury zor­
ganizowano w d a m  i  ch miesięcy 12 spółdziel-

Zagadnienie uHi. ' “ . ' w związku 
z postępującą poprawą gospodarczą

Wobec postępującego stale procesu ożywienia 
gospodarczego i poszukiwania przez wolne kapi­
tały prywatne lokat w produkcji, duże zaintere­
sowanie budzi zagadnienie ulg podatkowych, któ­
re zostały wprowadzone w ostatnich czasach i  
które mają obecnie zastosowanie.

Należy przeto przypomnieć, że w tej dziedzinie 
istnieje kilka rozporządzeń i ustaw, które doty­
czą wiertnictwa naftowego, przedsiębiorstw elek­
tryfikacyjnych, przedsiębiorstw zaikladamych w  
Gdyni, w tzw. „trójkącie bezpieczeństwa44 oraz 
na ziemiach wschodnich, ponadto odnoszą się one 
do budownictwa oraz wykupu świadectw przemy­
słowych.

Ulgi tej ostatniej kategorii polegają na tym, że 
przedsiębiorstwa zwiększające ilość zatrudnionych 
robotników są zwolnione od obowiązku wykupiu 
świadectw przemysłowych wyższej kategorii, a 
więc droższych.

Budownictwo korzysta z ulg podatkowych od 
wielu lat, gdyż wprowadzone one zostały ustawą 
z 1922 r. i  uzupełnione ustawą z 1933 r. Ulgi w  tej 
dziedzinie polegają na zwolnieniu nowych budyn­
ków od podatków od nieruchomości oraz wyłączę,, 
niu z ogólnego dochodu płatnika sum wydatkowa­
nych na budowę domu mieszkalnego. Jak wiado_ 
mo- ostatnio rząd zdecydował się ulgi te ograni­
czyć począwszy od końca r, 1937,

W celu stworzenia pomyślniejszych warunków  
dla inwestycyj na określonym obszarze ziem  
wschodnich, wydany został dekret ustalający moż. 
ność dla pewnych kategorii osóh, które dokonają 
na tym terenie inwestycyj wymienionych w  de_ 
krecie — jednorazowego potrącenia sum zużytych 
na inwestycje z dochodu podatkowego.

Szereg ulg w podatku przemysłowym od obrotu, 
w  podatku od nieruchomości, opłat stemplowych 
i innych przyznało "rozporządzenie Prezydenta Rze 
czypospolitej przedsiębiorstwom, które założone 
zostaną na terenie t. zw. „trójkąta bezpieczeń- 
stwa“ pod warunkiem, że odpowiadać będą wy  
mogom obronności kraju.

W celu poparcia rozbudowy Gdyni wydane zo­
stało w  r. 1927 rozporządzenie przyznające szereg 
ulg w  podatku przemysłowym od obroitu tym  
przedsiębiorstwom handlowym i przemysłowym  
które działać będą na tym terenie. Ustawa ta zmie 
niona została w  1927 r. rozszerzając ząkres te_

WPISY

ZYDOWSKASREDNIA 
SZKOŁA HANDLOWA

P R Z Y J MU J E
S E K R E T A R I A T  S Z K O Ł Y  
KRAKÓW, ullea STRADOM SKA 10
TEL. 164-40, OD GODZ. 9-2  i 6-8
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rytorialnego zasięgu ulg w podatku przemysłowym  
i dochodowym.

Szereg ulg w  bezpośrednich podatkach państwo­
wych i samorządowych przyznało rozporządzenie 
Prezydenta z 1933 r. tym osobom fizycznym i praw  
nym, które wybudują w określonym terminie oząa 
czone zakłady elektryczne.

Wreszcie należy podkreślić, że kapitały zainwe­
stowane w  wiercenia poszukiwawcze nafty zwol­
nione zostały rozporządzeniem z 1927 r. od bezpo­
średnich podatków państwowych, jak również i 
przychody i dochody uzyskane z eksploatacji po­
szukiwawczych otworów wiertniczych na okres 
10 lat.

Jak więc widać z tego zestawienia, niektóre ulgi 
obowiązują na terenie całego państwa, inne nato_ 
miast ograniczają się do pewnych okręgów o spe­
cjalnym znaczeniu, lub gospodarczo nierozwinię. 
tych. Trzecią wreszcie grupę stanowią ulgi przy­
znane specjalnym gałęziom wytwórczości.

Handel Polski z  poszczeg. krajami
W ywóz z Polski za pierwsze cztery miesiące 

br. kształtował się znacznie pomyślniej niż to 
miało miejsce iw r. ub. Ogółem wywieziono z Pol­
ski W tym okresie r. ub. towarów za 326.610 tys. 
zł., a w  roku 1937 za 400.103 tys. zł. Interesują­
cym i godnym podkreślenia faktem jest dwukrot­
ny niemal wzrost wywozu naszego do krajów po­
zaeuropejskich. Jak wynika z danych statystycz­
nych za ten sam okres, eksport Polski w  1936 r. 
w yniósł 43.512 tys. zł., a w 1937 r. 82,995 tys. zł. 
Najbardziej w zrósł eksport z Polski do Stanów  
Zjednoczonych, a mianowicie z 16.643 tys. zł. do 
40.630 tys. zł., do Japonii z 2.692 tys. zł. do 4.354 
tys. zł., do Palestyny /  2.309 tys. zl. do 3.196 tys. 
zł., do Indii Brytyjskich z 1.978 tys. zł. do 2.011 
lys. zł. Wskazany wyżej wzrost eksportu do kra­
jów pozaeuropejskich jest istotnym dowodem

stwierdzającym rozwój naszej ekspansji gospo­
darczej.

Ustawodawstwo gospodarcze
Ukazał się „Dziennik U siaw ” Nr 45 z dnia 18 

bm., w  którym opublikowano m. in. następujące 
rozporządzenia o  charakterze gospodarczym:

rozporządzenie ministra komunikacji z  dnia 13 
maja br., wydane w  porozumieniu z ministrem  
spraw wewnętrznych w  sprawie przepisów szcze 
golowych o  budowie państwowych budynków ko­
lejowych i budynków kolei prywatnych użytecz­
ności publicznej (poz. 346);

rozporządzenie ministra sJkarbu z dnia 5 bm. 
o wypuszczeniu 3%-towych bonów skarbu Pań­
stwa i o  warunkach zmiany kuponów od wypu­
szczonych w walutach obcych papierów emisyj­
nych państwowych i samorządowych (poz. 347);

ni, w tym jedną spółdzielnię kredytową leka~ 
rzy, 2 spółdzielnie inżynierów, 7 spółdzielni rze­
źniczych. 1 spółdzielnię rybaków żydowskich 
(o czym już wspomnieliśmy) oraz 1 spółdziel­
nię stolaizy żydowskich W  stanie organizacji 
znajduje się dalszy szereg spółdzielni rzemieśl­
niczych.

Dalszy przykład: Jakkolwiek spółdzielnie
mleczarsko-rolnicze przestały należeć do Eks­
pozytury, to jednak ta starała się utrzymywać 
kontakt z nimi jak i z instytucjami, opiekują­
cymi się żydowskim rolnictwem (Żydowskie To­
warzystwo Rolników i „Toporor). Działalność 
ta była ze wszechmiar owocna i pożyteczna dla 
rolników żydowskich.

Przykładów tych możnaby mnożyć bez liku. 
Wskazują one jasno, gdzie leżą znaczne możli’ 
wości ratunku dla żydostwa polskiego.

Na zjeździe dzisiejszym zaprezentują władze 
Ekspozytury swój dorobek. Żydostwo krakowr 
skie gościć będzie pionierów spółdzielczości 
małopolskiej, w szczególności zaś posła Dra 
Sommersieina i Dra Silberscheina. Pos*a Dra 
Sommersteina nie trzeba chyba społeczeństwu 
żydowskiemu bliżej przedstawiać. Fakt, że dr 
Sommerstein poza swą wytężoną pracą na od­
cinku politycznym w obronie naszych praw, od 
wielu lat poświęca swe wysiłki około wzmoże- 
nia żydowskiego ruchu spółdzielczego, najle­
piej chyba świadczy, gdzie znajdują się istotne 
możliwości pomocy dla żydostwa polskiego. 
Możliwości te należy rozbudować szczególnie 
teraz, gdy zarówno w spółdzielczości polskiej, 
jak i ukraińskiej i niemieckiej rozwój spółdziel­
czości popierany jest Z maksymalnym W yjŚ łr 
kiem .

^
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STAN CZYNNY
na dzień 31 grudnia 1936 r.

STAN BIERNY

Kasa i sumy do dyspozycji . * , « * ,  ,  ,
Kupony od papierów wartościowych . . , ą .
Waluty obce .........................     „
Papiery w a r t o ś c i o w e ...............................................
Lokaty w  bankach i kasach oszczędności , . ,
Weksle zdyskontowane i pożyczki wekslowe 
Rachunki bieżące otwartego kredytu . . . . .
Pożyczki terminowe na zastaw pap. wart. i kosztowność

„ na skrypty dłużne ...............................
„ hipoteczne . . . . . . . .

Należności z tyt. układów koawers. na Bank Akceptac 
Odsetki zaległe
Nieruchomości e . . . , #
Ruchomości 
Różne aktywa 
Sumy przechodnie

Depozyty
Inkaso
Pokrycie Funduszu Emerytalnego .

Złotych
1,004.594.43

168.624.07
1.030.31

5,523.802.41
228.102.79

8,989.004.04
3,287,990,16
1,689.162.—
8.596.231.—

22,876,885.90
1.361.921.80
1.210.668.80 
2,928.618.93

61.765.50
411.541.22

1.686*60
58,341.629.96

3,837.172.50
26.054.75

2,229.895.45

64.434.752.66

Fundusz zasobowy
„ wyrównawczy . . . . . .
„ amortyzacyjny nieruchomości

Wkłady o sz c z ę d n o śc io w e ..........................
Rachunki czekowe . . . . . . . .
Różne passywa . . . . .  s . . .  •
Sumy przechodnie . . * . 4 * , , • 
Nadwyżka za rok 1936 » . . • * • «

Złotych 
3,922.025.71 

8.491.66 
161.000.—  

50,277.846.96 
2,674.138.— 

771.600.10 
339.565.92 

* 186.961.61

Różni za depozyty   3,837472.50
inkaso 

Fundusz Emerytalny

STRATY Rachunek strat i zysków za rok 1936.

26.054.75
2,229.895.45

64,434.752.66

ZYSKI

Odsetki wypłacone i d o p isa n e ...............................................
Koszty handlowe i opłaty skarbowe . . . . . . . .
Adaptacje w  nieruchomościach, podatki państwowe i

gminne oraz adm in istracja...............................................
Amortyzacja nieruchomości i ru ch om ości..........................
Odpisy: a) reszta zaliczki udzielonej na wykończenie 

domów Fund. emerytalnego pracown. Kasy
b) reszta zaliczki udzielonej na budowę Mu­

zeum Narodowego w  Krakowie . . . .
c) wierzytelności wątpliwe

Różnice kursowe na papierach wartościowych • * , , 
Odsetki zaległe z dniem 31 grudnia 1935 , * ,  > a .  , 
Różne rozchody . . . . , £ • , V * «
Nadwyżka za rok 1936 . , » » s * „

i  i *

Złotych
2,592.648.08

973.335.21

81.898.73
52.862.82

200.000.—

160.000.—
89.995.84

1,013.136.54
1,687.431.13

260.100.07
186.961.61

* Złotych
Odsetki i prowizje pobrane ...............* . , . . 4,437.94Q.87
Dochody z n ieruchom ości..................................... • , i . 71.828.74
Odzyskane w ierzytelności wątpliwe . . • « * • « .  3.583.17
Odsetki zaległe z dniem 31 grudnia 1936   1,210.668.80
Z funduszu wyrównawczego na pokrycie różnic kurso­

w ych na papierach wartościowych  ........................... 1,013.136.54
Różne d o c h o d y .....................    561.211.91

7,298.370.03

(—) Józef Dorawaki 
<—) Dr Józef Muczkowski

Naczelnik rachunkowości:
(—) Prokurent Maricm Dreszer

Dyrekcja Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Krakowa:
(—) Dr, Roman Bogdani (—) Zygmunt Józefczgk ,
(—) Inż, Karol Rolle (—) Dr Stanisław Chodorowski

Komisja Rewizyjna:
(—) Dr Kazimierz Kumaniecki (—) Stefan Czerwieniec

ę~) Dr Bolesław Czuchajowski (—) Dr Julian Nowak (—) Rudolf tak

Konflikt niemiecko - czeski
(Specjalna służba informac „Naw* Dziennika*)

Praga. 19. 6. (z) Prasa hitlerowska w 
Trzeciej Rzeszy rozpętała nową nagonkę 
przeciw Czechosłowacji, a to w związku z 
pogłoską, jakoby obywatel niemiecki Bru­
no Weiged, pozostający przez kilka miesięcy 
w więzieniu praskim pod zarzutem szpiego 
st/wa, został w więzieniu tym pobity Pogłos­
ka ta została urzędowo zdementowana w 
Pradze,, mimoto jednak pisma niemieckie 
atakują Czechosłowację, mówiąc o „barba­
rzyństwie i średniowieczu*...

Nie brak też głosów, grożących odwetem, 
przy czym przekąsem mówi się o „boisz® 
widkich metodach, stosowanych w Czecho­
słowacji pod wpływem przymierza z ZSRR- 

Niewątpliwie nagonka ta stanowi odsko 
cznię do nowej ofensywy dyplomacji nie­
mieckiej, zmierzającej do skierowania uwa 
gi na Czechosłowację, jako siedlisko niepo­
kojów w Europie środkowej i mającej na 
celu wywołanie dyskusji na temat Niemców 
sudeckich-

Z życia organizacji

Propagandowa akcja 
przedwyborcza Organizacji 
Ogólno Syjonistycznej

Jak, już donieśliśmy, w  ramach akcji propagan­
dowej Organizacji Syjonistycznej zach. Małopolski 
i  Śląska, odwiedzą delegaci Egzekutywy poszcze­
gólne miejscowości naszej dzielnicy celem wygło­
szenia propagandowych referatów. W najbliższych 
dniach odwiedzone zostaną następujące miejsco­
wości:

Biecz — Dr Henryk Arnold (Gorlice)
Bochnia •— Dr N. L. Wolf (Kraków)
Brzesko — Lazar Mandel (Kraków)
Baligród — Mgr, W, Grunberg (Kraków) 
Brzozów — Mgr, W. Grunberg (Kraków) 
Chorzów — Dr Jehuda Ohrenstein (Kraków) 
Chrzanów — Abraham Hofstfitter (Kraków) 
Dukla — Mgr. Dawid Einhorn (Gorlice)
Grybów — Dr Eliasz Tisch (Nowy Sącz) 
Jarosław — Dr Mojżesz Pomeranz (Tel Aviv) 
Jasło — Dr Jakub Blech (Gorlice)
Krynica — Dr Eliasz Tisch (Nowy Sącz)
Krosno — Dr Jakub Blech (Gorlice)
Krzeszowice — Dr Leon Hecht i Dr A. Kohane 

Kraków)

Korczyna — Mgr. W. Grunberg (Kraków) 
Łańcut — Dr Jdojżesz Pomeranz (Tel Aviv) 
Lesko — Mgr. W. Grunberg (Kraków)
Leżajsk — Henryk Zimmermann (Kraków) 
Przeworsk — Mgr Z. Reich (Rzeszów) 
Rymanów — Dr Jakub Blech (Gorlice) 
Rozwadów — Henryk Zimmermann (Kraków) 
Rudnik n/S — Mgr. W. Grunberg (Kraków) 
Stróże — Dr. Rubin Besen (Grybów)
Strzyżów — Mgr. Dawid Einhorn (Gorlice) 
Tarnobrzeg — Henryk Zimmermann (Kraków) 
Ulanów — Henryk Zimmermann (Kraków) 
Zagórz — Mgr. W. Grunberg (Kraków) 
Żmigród — Mgr. Dawid Einhorn (Gorlice)

Dalsze objazdy podane zostaną w  następnych 
komunikatach.

Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej 
Zach, Małopolski i Śląska w Krakowie

PGISZA STARSZEJ MŁODZIEŻY OGÓLNO. 
SYJONISTYCZNEJ W KRZESZOWICACH

Dziś, w  niedzielę odbędzie się w  Krzeszowicach 
pgisza organizacyj starszej młodzieży okręgu kra­
kowskiego i oświęcimskiego, połączona ze zw ie. 
dzeniem farmy org. „Akiba“ i wycieczką do Czer- 
oej.

Uczestnicy pgiszy oczekiwani będą na stacji w  
Krzeszowicach przy pociągach przed i popołudnio., 
wych.
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Z  MODY Suknia do podróży

(s) Teoretycznie wydaje się, że wybór wszelkie­
go ekwipunku podróżnego, nie sprawia nam naj­
mniejszej trudności. Wszystkie części naszego ko­
stiumu podróżnego są takie proste i takie nie­
skomplikowane, takie same przez się zrozumiale 
że mamy wrażenie, że jeśli tylko nieoczekiwana 
pustka w  portmonetce nie stanie nam na przesz, 
kodzie, w  przeciągu kilku minut wszystko zała­
twimy.

Ale taka całkiem łatwa ta sprawa znowu nie 
jest, bo właśnie sztukę prostoty należy dobrze zro­
zumieć. Wymagania nasze w  stosunku do naszej 
toalety podróżnej nie są znowu takie bardzo skro. 
mne.

Kostium taki musi dobrze wyglądać podczas po- 
dróży koleją czy okrętem. A co najważniejsze, 
musi przede wszystkim być odporny na wszelką 
zmianę pogody.

Styl kostiumów podróżnych jest jak zawsze 
spokojny i wytworny. Ożywia go tylko jakiś ko. 
lorowy szal lub kapelusz, względnie kolorowa to"

rebka i stosowne do niej rękawiczki skórzane. 
Mamy więc kostium w  drobną kratkę, lpb p e. 

pito, z szerokimi wyłogami, żakiet z góry na dół 
zapinany, ze skośnej kieszonki wyziera filuternie 
jasna, pstra chusteczka, spódnica dołem poszerza­
na, lekko kloszowa.

Wielkie domy mody lansują capy, ze szlicami 
na ręce, znakomite na deszcz i niepogodę. 2by„ 
teoznie dodawać, że capy te stosowane są tylko 
dla pań o idealnie smukłej linii.

Trzeci nasz model ,to komplet utrzymany w. 
brązowej tonacji. Spódniczka ciemnobrązowa, do 
tego luźny trzy ćwierciowy żakiet beige, przybrany 
brązową skórą, bluzka ma na jasno brązowym je* 
dwabny tle, ciemniejsze, tak dzisiaj modne m oty. 
wy karciane.

Ostatni nasz model, to płaszcz z jasnego diago- 
nalu, z dwoma rzędami guzików; kieszenie wcię­
te, dołem lekko skloszowany. Szal i kapelusz w  ży­
wym modnym kolorze.

Autokarem do W Ł O C H
prtez  DOLOMITY

6. VII.—23. VII... Zł. 2 9 7 .5 0  
„UNION LLOYD”  Kraków, Szpitalna 36

Te le fo n  181-81

CZERWIEC Wschód słońca
3 g 14 m

O A Zachód słońca

i U
19 g 36 m i

NI E DZ I EL A 11 Tamuz 5697

Dziś konierencfa Żydow­
skich Spółdzielni r. 
krakowskiego

Dziś, w  niedzielę, dnia 20 bm. o  godz. 10 przed 
poł. odbędzie się w  lokalu Syjońskiego Klubu 
Towarzyskiego w  Krakowie przy ul. Grodzkiej 
71, konferencja Żydowskich Spółdzielni Okręgu 
krakowskiego, z następującym porządkiem dzien­
nym:

1. Zagajenie,
2. Wybór prezydium dnia,
3. Sprawozdanie ze stanu ruchu i zadania oraz 

cele spółdzielczej centrali finansowej,
,4. Ogólne położenie polityczno - gospodarcze ~  

referat P. Posła Dra E. Sommerstema,
5. Spółdzielczość i  drogi naszej samoobrony go­

spodarczej referat P, Dra A. Silberscheina,
6. Dyskusja,
7. Odprawa i zalecenia praktyczne,
3. Wolne w niosk i

UroczystościKrakowskiego 
Batalionu Telegraiicznego

W sobotę rozpoczęty się w  Krakowie uroczys­
tości związane ze Świętem 10-leda Krakowskiego 
Batalionu Telegraficznego, zjazdem i zebraniem o. 
ficerów i podchorążych rezerwy. Wieczorem od 
był się uroczysty apel i capstrzyk na dziedzińcu 
koszar Batalionu,

Dziś w niedzielę 20 bm. o godz. 9 rano odpra­
wiona zostanie uroczysta msza św. przed ołta. 
rzem ustawionym na Rynku głównym. Tu także 
odbędzie się wręczenie sztandaru ufundowanego 
przez Obywatelski Komitet w  Krakowie, na czele 
którego stoi prezydent dr Kaplicki. Z kolei nastą 
pi uroczystość zaprzysiężenia batalionu, po czym 
odbędzie się wręczenie odznak batalionowych. — 
Defilada przed przedstawicielami władz zakończy 
uroczystości na Rynku Głównym.

W programie święta znajduje się obiad i zaba­
wa żołnierska oraz wieczorem raut w  kasynie ofi 
cerskim. Podkreślić należy, że serdeczne węzły ja 
kie łączą Kraków ze stacjonowanym batalionem 
wojsk łączności datują się od historycznych dni 
1911 r. * T ;

 < > —

Serdeczne gratulacje p. Róży Reichównfe z 
okazji Jej zaręczyn z p. Uszerem Gewiirzem 
składa

MAJER WEINBERGER

Z OKAZJI ZARĘCZYN naszej Tow. REGINY LoW 
* P. M. ŁEIZEREM zasyłają tą drogą serdeczne gratu­
lacje 3636k

Komisja K. K. Ł. Komitet Lok. Org. Syjon, 
i Org. Hanoar Hacljonl w Zagórzu.

 O ------
UTRACONE SIŁY ODZYSKASZ ne* koloniach letnich 

STOW. ŻYD. MŁODZ. AKAD. „ARLOSOROWIA" Kra. 
ków — Warszawa w MIKULICZYNIE (nad Prutem) obok 
^Worochty 1 Jaremcza, oraz w MILÓWCE (nad Solą — 
Beskid śląski) w miesiącach llpcu i sierpniu.

Ponleszczenla w komfortowych willach słonecznych 
niedaleko plaż 1 lasów. Możliwość urządzenia pięknych 
Wycieczek do Czarnohory wzgl. do Babiej 1 Baraniej 
Góry.

Utrzymanie 5 razy dziennie, smaczne 1 obfite. ZNIŻKI 
KOLEJOWE 8?% z kaidej miejscowości.

Cena pobytu na turnus czterotygodniowy zl. 75.—w Zglo. 
•zenla przyjmuje ,,ARLOSOROWIA, KRAKÓW, JASNA

m. i. TEL. 184-61 w godz. od 8—I wlecz. Przy zglo- 
szenlu zadatek w kwocie *f« 27.—.

Ze zniżek będą mogli korzystać TYLKO I WJ ŁĄCZ­
CIE zgłoszeni do 22 czerwca. 2145g

Popisy

Szkoła muzyczna przy Z . T . M.
Jako zamknięcie piątego roku szkolnego zasłu­

żonej placówki kulturalnej, jaką jest Żydowskie 
Towarzystwo Muzyczne stanowią' ostatnie popisy 
pewnego rodzaju bilans pracy pedagogicznej gro­
na nauczycielskiego z kierowniczką p, dr Różą 
Arnoldówną na czele. Powodzenie obu wieczorów, 
liczny udział publiczności, szczere oznaki zadowo­
lenia były przejawem pełnego uznania publiczno­
ści dla szkoły. Prawdziwie kulturalna atmosfera,

PODZIĘKOW ANIE
WP. Drowi IGNACEMU SCHENKEROWI, ul. 

GERTRUDY 16 oraz Drowi STANISŁAWOWI 
LIWSZYCOWI, ul. SAREGO 20, za trafne posta­
w ienie diagnozy, szczęśliwie przeprowadzoną 
operację, oraz nader troskliwą opiekę w  czasie 
mojej choroby, składam tą drogą serdeczne 
Bóg zapłać.
2749g ANNA HAUBENSTOCKOWA

jaka wiała z wszystkich produkcji dowodzi nie­
zwykłej sumienności i odpowiedzialności, jaką 
otacza się wychowanków szkoły.

Żywotności szkoły dowodzi obfity narybek, 
przedstawiony na pierwszym popisie. Ale najlepiej 
ilustruje metodę pracy szkoły popis starszych 
uczniów.

Program oraz wykonanie drugiego popisu, mia­
ły już charakter nawpól koncertowy, choć utwory 
przerastały niejednokrotnie możności techniczne 
uczniów. Nie można się temu dziwić, jeśli się* 
uwzględni krótki stosunkowo czas nauki wielu z 
pośród nich. W tych warunkach pewna dyspropor 
cja między poziomem muzycznym a technicznym  
jest raczej objawem dodatnim, świadczącym o na­
cisku, jaki się kładzie na interpretacją kompo­
zycji.

Ogólne wrażenie obu popisów było niezwykła 
dodatnie. W szkole jest dobry mateniał uczniow­
ski, który znajduje się w pewnych rękach. Miejmy 
nadzieję, że wyrośnie pokolenie o solidnej kultu­
rze muzycznej.

* . 8  8
Tegoroczny popis uczenie p. Doroty Bsrstenhim- 

der, przygotowany z wielką starannością i  ogrom  
nym nakładem sił, dał przegląd całorocznej pracy 
uczenie. Odpowiedni i bardzo starannie ułożony 
program, należyte opanowanie techniczne oto za­
lety zespołu p. Burstenbinder, która zdobywa co­
raz większą popularność. Na program złożył się 
oprócz kompozycji tanecznych, także pokaz lekcji 
wszystkich kursów. Z pomiędzy dużej liczby zdol­
nych uczenie wyróżniły się: Berta Westreicb, dzie­
wczynka o dużym zacięciu groteskowym, wdzię- 
czna Fela Englander i Stefa Raab. Na ’ osobną 
wzmiankę zasługuje p. Anna Aland w pełnym eks­
presji studium tanecznym własnej kompozycji. P. 
Dusią Burstenbinder zdobyła rzęsiste oklaski do 
skonała groteską „Głupiec44.

Akompaniowali bardzo dobrze pp. Ewa Ringló- 
wna i Zygfryd Weiss, miody kompozytor. Ogólną 
uwagę zwracały piękne kostiumy, starannie w y­
konane przez p. Selmę Ringlówną według projek­
tów p, Landauównej.

Muzyczną atrakcją popisu była orkiestra dzie» 
cięca przedszkola p. Bronisławy Schindler ora* 
orkiestra prof. S. Schleichkorna.

Przew idyw any przebieg pogody do w ieczora  
dnia 20 bm. N aogól dość pogodnie i ciepło je« 
dnak m iejscam i deszcze pochodzenia burzow e*  
go. Słabe, chw ilam i um iarkowane wiatry, glóią  
nie południowo-wigehodnie.
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Dalsze ofiary na odbudowe Brześcia
W  d alszym  ciągu  w p ły n ę ły  do naszej A dm i­

nistracji n astęp u jące o fiary  n a  rzecz p oszko- 
lo w a n y ch  Ż ydów  w  B rześciu: zło tych
Z inicjatywy Żyd. Gminy Wyznan. w  An­

drychowie zebrane przez rab. Awigdora 
Dawida, dra Łowicza Joachima, Kosen 
berga Józefa, Sibigera Hugo i Sus&kin- 
da Ignacego: Urzędnicy Firmy Brada
Czeczowiczka bez różnicy wyznania, po 
zł. 10: Dyr. Zobel Fryderyk, W eissberg 
Ignacy, po zł. 5: Forster August, Hofi- 
richter Zygmunt, Horowitz Leopold,
Kaller Henryk, Kurzyniec Stanisław,
Lange Adolf, Mechlowicz Bernard, O- 
pałko Karol, Reich Jakub, Rosenberg 
Józef, Schmitter Karol, Seidenfeld Emil, 
Silberman Henryk, Silbiger Hugo, We­
ber Alfred, drobne datki zł. 35, miesz­
kańcy m. Andrychowa: po zł. 25: Grzyb 
Jakub, Dr Zeilender Adolf, po zł. 10; 
Hammer Maks, Mechner Adolf, po zł. 5:
Rab. Awigdor Dawid, BadeT Dawid, 
GoJdberger Adolf, Mgr Haas Henryk, 
Kruimholz Dawid, Lieblich Emanuel,
Ringer Samuel, Dr Łowicz Joachim,
Marmor S. Inwałd, Mittier Jerzy, Mitt- 
ler Maurycy, Monderer Samuel, Schan- 
»er Herman, Tiraa Izrael, drobne datki 
zł. 30.50 razem 300.50

1 inicjatywy Żyd. Gminy Wyznan. w  Mi­
kołowie zebrane przez Fajnera Izraela: 
po zi. 10: W eissler Alfred, Nebel, Bóhm, 
po zł. 5: Sanderling, Dr Jakubowicz, Eh-

W arszawa, 19. 6. Sin. .Wedle w iadom ości 
krążących w  ko loch p olitycznych , M arszałek  
kmigły-Rydz baw ił w  ub. czw artek w k lubie 11 
Listopada na zebraniu pośw ięconym  sprawozda  
Liu a działalności pierw szego półrocza klubu. 
N a zebraniu tym  w ygłosili przem ów ienia m in i­
ster Grabowski, dr. W ielopolsk i, prof. W ojcie­
chow ski z  Poznania oraz prokurator Kożu- 
chowski, po czym zabrał głos M arszałek. U ro­
czystość m iała charakter śc iśle  w ew nętrzny.

K lub 11-go Listopada powstał w  je 3ieni u- 
bieglego roku i jest klubem  dyskusyjno p o lity ­
cznym  o zabarw ieniu nacjonalistycznym . Gru­
puje on  w sw oich  szeregach an. in . wyższych  
oficerów  służby czynnej oraz sędziów  i  proku-

KRONIKA ŚLĄSKA
I ZAGŁĘBIA

Rokowania inspektora 
Klotta w Katowicach

K atow ice, 19. 6. (K ). Od 2 dnP baw i w K a­
towicach główny inspektor pracy inż. K lott. P. 
K lott przeprow adził w ciągu dnia wczorajsze­
go i  dzisiejszego szereg konferencji zarówno  
z przedstaw icielam i zw iązków  zaw odow ych jak 
i przem ysłowców na tem at zagadnienia sk ró­
cenia czasu pracy w górnictw ie. W yniki tych  
rozm ów trzym ane są w tajem nicy i żadnego  
kom unikatu o przebiegu konferencji nie wy­
dano.

Ucieczka z więzienia
K atow ice. 19. 6. (K ). W areszcie adm inistra­

cyjnym w P szow ie odsiadyw ał karę dw utygo­
dniow ego w ięzienia bezrobotny Eryk Szłapka* 
W dniu wczorajszym  w godzinach połud nio­
wych Szłapka podpali! sienn ik  w  sw ej ce li, a 
następnie podrobionym  kluczem  u ciekł m are­
sztu. Pożar w  porę zauw ażono i stłum iono w 
zarodku. P ościg  za Szłapką n ie  dał rezultatu.

•  •  •
Sosnow iec, 19. 6. (K ). W  B ęd zin ie I D ąbrow ie 

Górniczej odbyły s ię  wczoraj w ieczorem  z e b r a -1 
nią organiazcyjne lok aln ych  oddziałów  OZN. 
Po w ygłoszen iu  referatów  w B ędzin ie przewod* 
aiczącym  Ozonu w ybrany został dyr. B łażejew icz  
zaś w  D ąbrow ie G órniczej przew odniczącym  
wybrano p . A n ton iego  Kałkowwkiego,

renhaus, Pieprz, Wei&senberg, Gmina 
. Izraelicka zł. 19. mniejsze datki zł. 26

razem 100—  
Grono nauczycielskie i młodzież szkolna 

7-mio kl. szkoły powsz. z prawem pub­
liczności w Zabłociu-Żyweu 31.80

Dr Edelman B. Krynica Willa „Urszula” 20—
Guttenberg i Spira zbióika przy stoliku 

w  kawiarni „Feniks” 20.—
Dr Liebeskind Artur, lekarz weter. Kraków 15—
Hanoar Hacijoni Rzeszów „Gdud” Kiriat 

Anawim zł. 5, Szichwa Zejwim zł. 10
razem 15.—

Zebrane na ślubie Góttinger Mali z Fel- 
berem Chairaem w  Tarnowie U —

Persoual Drukarni „Ars” Kraków 10___
Zjednoczone Fabryki Koszykarskie „Ko- 

etromim” Rudnik n/S 10.—
Personal firmy Hutterer M. zebrane przez

Posnera Kraków 10__
Grupa Kwucy „Akiba” U. Nowy Targ 7.50
Zebrane przez 5. Pitzele w  Klubie Sza­

chistów Kraków 6__
Pługa „Jardejn” A. H. H. „Akiba” Żywiec 5—
E. K. Kraków 5__

zl. 566.80
dotychczas wykazano zl. 20.043.78 

Razem zl. 20.610.53

P rzypom in am y, że k w oty  na o fiary  w  B rze­
śc iu  n a d sy ła ć  m ożna czek iem  P . K. O. 400.630 
(z d op isk iem  „N a B rześć“), lub  sk ładać w  A d­
m in istracji naszej przy ul. O rzeszkow ej 7.

la torów  z m inistrem  Grabowskim na czele. Do 
klubu należą także przyw ódcy związku m ło­
dych narodow ców , jak b. poseł P iestrzyński ©• 
becny redaktor „K uriera P oran nego4, prof. 
W ojciechow ski i  t, d. Prezesem  klubu jest dr. 
W ielopolski, dyrektor zlikw idow anego obecnie 
biura akcji planowania przy prezydium  Rady  
M inistrów.

M arszałek Rydz-Śm igły w pół godzinnym  
przem ów ieniu, powołując się na sw oje p oprzeć  
nie przem ówienia, uzasadnił k onieczność k on ­
solidacji. Po zebraniu rozeszły się pogłoski, że  
marsz. Rydz-Śm igły prowadzi akcję konsolida- 
ryjną n iezależnie od akcji prowadzonej przez 
O. Z. N,

Wyjaśnienie w sprawie paragrafu 
aryjskiego w Związku Restaura­
torów w Łodzi

Łódź. 19. 6. G. W zw iązku z wiadom ością o 
w prowadzeniu paragrafu aryjskiego w Polskim  
Związku Restauratorów dowiadujem y się , że na 
ostatnim  zjeździe w W arszawie w ysunięty zo ­
stał już nie po raz pierwszy w niosek delegatów  
z Pom orza i Poznania o zm ianę nazwy brzm ie­
nia zw iązku na „C hrześcijański Związek R e­
stauratorów 4. Dzierżawca hotelu  „Savoy44 w Lo­
dzi żadnych w niosków  w tej kw estii nie skła* 
dał. N ależy nadm ienić, że od czasu istnienia  
Polsk iego Związku R estauratorów  w Łodzi, 
przedsięb iorcy żydowscy do niego nie należą, 
mając własną organizację.

O Kowalskich nie wolno 
pisać ujemnie

Łódź, 19. 6. (G ). D ziś p rzed  sądem  toczyła  
s ię  ciekawa sprawa z oskarżenia jubilera K o­
w alskiego. b. radnego endeck iego, brata adw o­
kata  K ow alskiego, k tóry  skarżył redaktora od­
pow iedzialnego socja listyczn ego  „Łodzianina4* 
H enryka Szewczyka za artykuł o  Chrześcijan* 
skini D om u O dzieżow ym , gd zie ostro zaatako­
w ano obu K ow alskich pisząc, że głoszą oni ha­
sła eksterm inacji żydow skiej, a będąc współ* 
w łaścicielam i Chrześcijańskiego Dorna O dzieżo­
w ego zatrudniali kraw ców żydow skich. W. obro-

Mowa płk. Koca o młodzieży
Warszawa- 19. 6. PAT. Szef obozu z jedno 

czenia narodowego, płk. Adam Koc, wygło­
si dnia 22 bm. o godz. 17.35 przed, mikrofo* 
nem .polskiego radia przemówienie na te­
mat organizowania prac młodego  ̂pokole­
nia i zadań, stojących przed młodzieżą pol­
ską.

„ Tydzień Morzauw Gdyni 
I I  iipca

Warszawa, 19. 6. PAT. Liga Morska i K olo­
nialna kom unikuje: .,Tydzięń Murza'4 na tere­
nie całej R zeczypospolitej odbędzie się  w dniach  
od 27 czerwca do 3 lipca br., przy czym dniem  
centralnym  uroczystości będzie —  dzień 29 
czerwca.

W yjątkowo na terenie Gdyni uroczystości 
centralne odbędą się  n ie jak zw ykle 29 czerwca, 
lecz w dniu 11 lipca.

O dłożenie term inu spowodow ane zostało fak­
tem  rew izyty króla  Rum unii w P olsce, wy pa* 
dającej w ok resie „Tygodnia M orza“ . Szereg 
w ięc przedstaw icieli państwa n ie m ógłby w  
pierwszym  term inie wziąć tradycyjnego udziału  
w uroczystościach gdyńskich.

Co było w Natolinie?
W arszawa, 19. 6* PA T. W fabryce kartonu  

H asfelda w N atolin ie (pow. zaw ierciański) strajk  
okupacyjny trwa. O kupuje fabrykę 130 robot­
ników na ogólną liczbę przeszło 250. W łaściciel 
H asfeld  sprow adził z C zęstochow y „straż w ar­
towniczą'4. M iędzy „strażą** a robotnikam i w y­
buchła bójka, podczas której „strażnik** Z iele­
n iec uderzony butelką, w ystrzelił i  ranił w  pa­
chw inę Stanisława K ukłę, którego przew iezio­
no do szpitala. Poza tym  nie było rannych, byli 
jedynie lekko pobici. Na m iejsce w ypadków  w y­
jechał starosta pow iatow y, k tóry  poleci* ode­
brać „straży4* palki gum owe, oraz inspektor  
pracy, który prow adzi rokow ania. W szelk ie w ia­
dom ości podane w  prasie o rzekom ej m asakrze 
spowodowanej strzelaniem , są fałszywe.

  < > ------

Prez. Aguirre żyje
Paryż. 19. 6. PAT. Z Baisonne donoszą, 

że rząd baskijski zaprzecza wiadomościom 
o zgonie prez. Aguirre- Dziś zrama pani Agu 
irre, przebywająca w Biarritz otrzymała od 
męża uspakajające wiadomości.

Gen. Beck u marszałka Petaiifa
Paryż. 19. 6. PAT. Szef niemieckiego szta 

bu generalnego gen. Beck złożył wizytę mar 
szalkowi Petain.

nie K ow alskiego wystąpił adwokat Scheidler, 
w iceprezes Stronnictwa N arodow ego w  Łodzi 

1 i prezes Koła A dw okatów  Polaków , który na 
! rozprawie stw ierdził, że Chrześcijański Dom  

O dzieżowy m usiał zatrudniać żydow skich kraw­
ców, a szczególn ie krojczych ze względu na brak  
Polaków  w tym zaw odzie. Redaktor odpow ie­
dzialny „Łodzianina*4 został skazany na 2 m iesią  
ce aresztu z zawieszeniem .

Obraził „zaprzyjaźnione państwo"
Łódź, 19. 6. (G ). Dziś przed Sądem Okręgo­

wym stanął w iceprezes zarządu okręgow ego  
„W ici'4 redaktor „C hłopskiego Życia Gospodar­
czego44 Ignacy Iwner oraz iuż. D rzew iecki. Ten  
ostatni um ieścił w  powyższym  piśm ie artykuł o 
faszyzm ie, w którym  prokuratura dopatrzyła  
się obrazy zaprzyjaźnionego państwa. W arty­
kule tym, który nie byl zresztą skonfiskow any, 
było ostrzeżenie przed im perializm em  n iem iec' 
kim . Inż. D rzew iecki został skazany na 2 ty­
godnie aresztu z zaw ieszeniem , Iwner zosta* u- 
niew inniony.

** *
Łódź, 19. 6. (G ). Firma Ludwik Geyer ofiaro­

wała 50 kołder dla pogorzelców  na Bałutach*

* *
Łódź, 19. 6. (G). W dniu dzisiejszym  zwol­

n iony został z aresztu Feldiberg, aresztowany ^  
związku z  nadużyciam i w e f _m ie B ulle . F eldbcfo  
uw olniony został za kaucją hipoteczną na 
m ę 300.000 *Ł

i  _________________________________ _______

Marszalek Śmigly
w klubie „Ii-go Listopada“

KRONIKA ŁÓDZKA



„NOWY DZIENNIK" niedziela 20 czerwca 1937 15

BILBAO PADŁO?
(Specjalna służba informac, „Now. Dziennika**)

Bilbao, 19. 6. PT. Pierwszym budynkiem pu­
blicznym obsadzonym przez wojska powstańcze, 
był ratusz, którego obrońcy po krótkiej walce, 
poddali się. Silne oddziały zwycięskich wojsk 
przekroczyły w  sobotę po południu most kolejo­
w y na rzece Nervion i obsadziły nadbrzeżne u li­
ce. Na skutek zręcznego manewru okrążającego 
liczne oddziały wojsk rządowych, znajdujące się 
w  środku miasta, mają odcięty odwrót. Poddanie 
się tyc hoddziałów spodziewane jest z godziny na

* *
*

Salam anka, 19. 6. (B ). Jak d on osi k om u n i­
kat rządu gen. Franco, m iasto  B ilbao zosta ło  
w  dniu  dzisiejszym  zajęte przez w o jsk a  p ow ­
stańcze.

Konsekwencje dla Anglii i Francji
B ilbao, 19. 6. (B ). U padek B ilbao posiada

n iety lk o  m oraln e znaczenie, ale w yd aje się  p o ­
nadto praw dopodobnym , że w  zw iązku  z  prze­
jęciem  bogatych  pok ład ów  rudy żelaznej w  
k raju  B asków  n astąp ią  rów nież p ow ażne k o n ­
sek w en cje  w  d ziedzin ie m ięd zyn arod ow ych  

sto su n k ów  polityczno-gospod arczych . N astęp ­
stw a  te  d otykają bezpośrednio in teresów  zbro  
jen iow ych  F ran cji i A nglii.

W ie lk a  część przyw ozu  rudy żelaznej A nglii 
i F rancji pochodzi m ian ow ic ie  z kraju  B asków . 
Kraj ten  n ależy  do najbardziej w yd ajn ych  w  
E uropie pod w zględem  bogactw  k opaln ian ych  
rudy żelaznej. P rzeciętna roczna produkcja ru ­
dy żelaznej w y n o si tam  ok. p ó łtora  m iljona  
tonn , jednak obecn ie w  zw iązku  z w zm ożon y­
m i zb rojen iam i w  E urop ie produkcja rud że­
laznych  w  kraju  B asków  osiągn ęła  rekordow ą  
cyfrę  5 m ilio n ó w  tonn  rocznie. P onad  60 proc. 
p rodukcji sta li w  H iszpanii przedw ojennej p o ­
chodziło  z kraju  B asków .

Rada wojenna w Niemczech obraduje
(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika'*)

B erlin , 19. 6. (B ). D ziś przed p ołud niem  od ­
b y ło  s ię  n ag łe posied zen ie rady w ojen n ej N ie­
m iec, n a  które p rzyb y ł sam olotem  kanclerz H i­
tler z  m iejsco w o śc i G odesberg. T akże G oering  
od w ołan y  zosta ł telegraficzn ie ze  sw ej podróży.

W  posied zen iu  tym  w zią ł u dzia ł ad m irał Rae- 
der, n astęp n ie m in ister  spr. zagr. von  N eurath, 
oraz m in . w o jn y  m arsz. B lom berg.

Rada w ojen n a  zajm ow ała  s ię  zagadnien iem

środk ów , jak ie  zastosow ać m a rząd R zeszy w  
zw iązku z torpedow aniem  k rążow n ik a n iem ie­
ck iego „L eipzig“ przez n ieznaną łód ź podw od ­
ną.

Podróż R ibbentropa do L ondynu  m iała  rów ­
n ież n a  celu  p rzedsięw zięcie od pow iedn ich  
środ k ów  dla otrzym ania zad ośću czyn ien ia  od  
k om itetu  czterech m ocarstw , zgod n ie z zaw ar­
tym  układem .

Narada papieża z  Kardynałami
(Specjalna służba informacyjna »N, Dziennika

Citta del V aticano, 19. 6. (B). D ziś odbędzie  
s ię  w  C astel G andolfo p osied zen ie sp ecja ln ej 
kongregacji d la  sp raw  k oście ln ych , w  którym  
u czestn iczyć będzie rów n ież papież. W  p o sie ­
d zeniu  tym  w eźm ie udzia ł 22 k ard ynałów , m ię­
dzy in n ym i także sekretarz stan u  w  p ań stw ie

w atyk ań sk im  kard. P acelli.
K om petencji k ongregacji dla sp raw  k o śc ie l­

n ych  podlegają  jak  w iad om o rów n ież zagad n ie­
n ia , zw iązane z zagranicą. W  p osiedzeniach  
tej kongregacji u czestn iczy  papież ty lk o  w  
w yją tk ow ych  w ypadkach.

Czy Anglia porozumie się z dominiami 
w sprawie polityki palestyńskiej

Londyn. 19. 6. (Palkor) Na zapytanie po 
sta Mandera w Izbie Gmin czy dominia bry 
tyjskie jako sygnatariusze paktu wersalskie 
go otrzymają możność wyrażenia swej o- 
pimii w sprawie przyszłej polityki, która za 
stosowana będzie w Palestynie na mocy ra 
Portu Komisji królewskiej, minister kolonii 
Ormisby Gore oświadczył, że rząd brytyjski 
sam ponosi odpowiedzialność za decyzję w 
sprawie polityki palestyńskiej, jednakże rzą 
dy dominiów jak również rząd Indji poin­
formowane zostaną o projektowanej nowej 
Polityce wobec Palestyny. Na następne za­

pytanie tegoż posła w sprawie oświadczenia 
gen. Smutsa, ministra Południowej Afryki, 
który wypowiedział się przeciw jakimkol­
wiek ograniczeniom mandatu oraz granic 
Żydowskiej Siedziby Narodowej, minister 
odpowiedział, że w sprawie tej skomuniko 
wał się z nim gen. Smuts jak również pre­
mier Południowej Afryki gen. Herzog jako 
też przedstawiciel rządu Indji podczas o- 
statniej konferencji imperialnej w Londy­
nie zakończonej w tych dniach, w której da 
li oni wyraz swemu stanowisku w kwestii 
palestyńskiej-

Tajemnicza tragedia 
Oj lesie pod Morszynem

k\vów, 19. 6, B. Lwowskie władze śledcze zaj- 
się ohecnie tajemniczą tragedią, jaka roze- 

jj^ałą się w  lesie Gajówki w  pobliżu Morszyna. 
^ n o w ic ie  przed 8 dniami znaleziono tam zw i­
t c e  z drzewa zwłoki 54-letniego Jana Roszow- 
Jjkgo, restauratora ze Lwowa, który wraz z  
. andą Zawalnicką ze Lw owa wydzierżawił w  

°rszynie pensjonat. Początkowo przypuszczano, 
® bia się tu do czynienia ze samobójstwem, lecz 

toku dochodzeń stwierdzono, że Roszowski zo- 
** uduszony, a następnie obrabowany. Dla u> 
borow ania samobójstwa przeniesiono jego 

do lasu i  powieszono a a  drzewie,

LW arszawa, 19. 6. Sin. 20 czerwca przybywa 
ćo P olsk i oficjalna delegacja studentów  z Fin- 
iandii złożona z p rzedstaw icieli narodowego  
związku studentów  finlandzkich . Studenci z a ­
bawią w P olsce przez tydzień, zw iedzają i  k o lej­
n o  .Wilno, K raków, .Warszawę, Zakopane, P o ­
znań i G dynię.

W arszawa 19. 6 , Sin. Przy przyjm owaniu no  
w ych kandydatów, do zaw odow ych p o  i  chorą- 
żów ek  w prow adzono zasadniczy w arunek doty  
czący stanu cyw ilnego przyszłych o ficerów . U- 
biegający się o przyjęcie do podchorążów ek mu  
szą być kawaleram i 3

W arszawa, 19. 6. Sin, Związki zawodowe 
wchodząc® % skład  umU prpcow ników  pmysło*

Co mówiono o Palestynie 
na konferencji imperialnej?

Londyn. 19. 6. (Palkor) Jak donosi komtf 
nikat oficjalny o przebiegu obrad konferenj 
cji imperialnej, w której posiedzenia były 
poufne, minister kolonii złożył konferencji! 
sprawozdanie o sytuacji w koloniach i ob­
szarach mandatowych. Szczególnie zatrzy-J 
mał się minister na obecnych trudnościach' 
w Palestynie, gdzie — jak głosi komunikat 
— między obu meprzyjaźnymi sobie ele* 
mentami wzmogły się ostatnio wzajemne aii 
tagonizmy oraz krytyczne nastarwienie wo­
bec administracji krajowej^ która ma nie­
wdzięczne zadanie zaspokojenia obu stron 
przez sprawiedliwość i lojalne postępowa­
nie. W dyskusji nad sprawozdaniem minis­
tra, przedstawiciel rządu Indyj sir Moha- 
med ^asruła Chan wskazał na zainteresawa 
nie jakie żywią muzułmanie w Indiach dla 
kwestii przyszłości Palestyny oraz podkreś­
lił konieczność znalezienia właściwego i 
bezstronnego rozwiązania zagadnienia pale 
styńskiegc. Minister kolonii wyraził goto­
wość przedyskutowania z przedstawicie­
lem Indyj poruszonego przezeń zagadnienia

Pogłoska o ustąpieniu Wysokiego 
Komisarza Palestyny

Jerozolima. 19. 6. (Palkor) Jak donosi ,A 
Difae“ powołując się na rzekomo wiarygo 
dne źródło, Wysoki Komisarz Palestyny u- 
stąpić ma we wrześniu ze swego stanowis­
ka" po zapoczątkowaniu przez rząd Wielkiej 
Brytanii nowej polityki w Palestynie.

Federacja państw arabskich?
Jerozolima. 19. 6. (Palkor) Prasa arabs­

ka przynosi dalsze pogłoski o planie utwo­
rzenia wielkiej federacji państw arabskich 
w której skład mają wejść Irak, Syria oraz 
arabska część Palestyny. Federacja ̂ ta ma 
powstać pod protektoratem Wielkiej Bryta 
nii i Francji* Dzienniki arabskie utrzymują, 
iż rządy angielski i francuski wyraziły zgo­
dę na utworzenie takiej federacji pod wa­
runkiem, iż federacja ta uzna państwo źydo 
wskie w Palestynie.

Pogrzeb Doumergue’a we wtorek
Paryż- 19. 6. PAT. Pogrzeb b. prezydenta 

Doumergue‘a odbędzie się w Aignes Vives, 
we wtorek na koszt państwa.

Książka o rasizmie 
zakazana przez kościół

Citta del Wtlioano. 19. 6. PAT. Umieszcza 
no w indeksie książek zakazanych książkę 
p. t. „Rasizm“ pióra G. Cogni, wydaną w 
Mediolanie i Paryżu, w której władze koś­
cielne dopatrzyły się gloryfikowania skraj­
nych teorii rasistowskich-

Szał entuzjazmu z  powodu 
artykułu Mussoliniego

Rzym. 19. 6- PAT. Cala prasa włoska z en 
tuzjazmem omawia artykuł pt. „Guadalaja- 
ra“ jaki ukazał się w organie Mussoliniego 
„Popolo d‘Italia“. Artykuł ten podkreśla 
pełne chwały czyny legionistów włoskich, 
biorących udział w bitwie na froncie mądry 
ćkim w czasie od 8 do 18 marca* Na mocy 
rozkazu sekretarza partii faszystowskiej, ar 
tykuł ten ma być rozplakatowany w loka­
lach organizacyj faszystowskich. Ze swej 
strony, szef sztabu milicji faszystowskiej, 
gen. Rosso wydał do wszystkich czarnych 
koszul rozkaz dzienny, podkreślający zna­
czenie artykułu ,,Popolo dltalia" i nakazu 
jący omówienie tego artykułu w dniu dzi­
siejszym we wszystkich oddziałach.

wy eh zadecydow ały podjąć akcję w spraw ie jak  
najszybszego przywrócenia sam orządów in sty­
tucjom  U bezpieczeń  Społecznych. Od czasu 
w prow adzenia w życie reform y instytucji ubez 
pieczeniow ej na czele U bezpieozalń stoją k o ­
m isarze rządowi. W spraw ie tej przedstawiony  
będzie m em oriał m inisterstw u opieki spolecz-
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Pojcdgneh DlumCaillaiu
w senacie

Paryż, 19. 6. (R ) . D ysk u sja  w  senacie nad  
spraw ą p ełn om ocn ictw  rozpoczęła s ię  o godzi­
n ie 4-ej po p ołud niu . Spraw ozdaw ca k o m isji 
p. A bel Gardey, k tóry  w czoraj w ieczorem  od­
był jeszcze k on feren cję z prem ierem  B lum em  
i m in istrem  skarbu, p oszu ku jąc k om prom isu , 
przedłożył bardzo krótk ie i form alne sp raw o­
zdanie z obrad k o m isji fin an sow ej, przem a­
w iając n astępn ie w  zd ecyd ow an y  sp osób  prze­
ciw  p rojek tow i u staw y  p rzesłan em u  do senatu  
przez izbę, opracow anem u przez rząd. Senator  
G ardey p od k reślił k ategoryczn ie, że senat n ie  
m oże się  zgodzić na rezygnację ze sw y ch  kom - 
p etencyj w  spraw ie u ch w alan ia  podatków , a l­
b ow iem  jest to  p od staw ow a prerogatyw a u- 
stro ju  dem okratyczno-parlam entarnego i  w y ­
p ow ied zia ł s ię  przeciw k o w sze lk im  zam ierze­
n iom , które p rób ow ałyb y  w prow adzić m etod y  
p rzym u su  w  stosu n k u  do gosp odarki k ap ita li­
styczn ej. Spraw ozdaw ca ośw iad czy ł, że k om i­
sja  gotow a je st  dać rządow i w sze lk ie  środki, 
jak ie  potrzebne b y ły b y  do zw alczan ia  n adu ­
ży ć  p od atk ow ych  i  spekulacji, a le uw aża, że  
w sze lk ie  zarządzenia m ające na celu  uzd row ie­
n ie fin a n só w  p aństw a w irm y b yć za łatw iane  
w  norm alnej drodze u staw odaw czej.

M ocne stan ow isk o , jak ie w  tej spraw ie zają ł 
senator Gardey, n ależący  do stron n ictw a rad y­
k a ln ego , b y ło  w  znacznej m ierze w y n ik iem  
p rzed p ołu d n iow ych  obrad gru p y rad yk alnej, 
t. zw . lew icy  dem okratycznej, k tóra o lb rzym ią  
w ięk szo śc ią  g ło só w  so lid aryzow ała  s ię  ze sta ­
n o w isk iem  k om isji fin an sow ej. W  k on sek w en ­
c j i grupa ta p ozostaw iła  sw y m  człon kom  przy  
g łosow an iu  w o ln ą  rękę. Po p rzem ów ien iu  se­
natora G ardey zabrał g łos m in ister  skarbu  
Y in cen t A uriol, w yg łaszając p rzem ów ien ie, p o ­
k ryw ające się  m niej w ięcej « exp ose, w y g ło sz o ­
n y m  na teren ie izby. M inister A u rio l ze sp e­
c ja ln y m  n acisk iem  p od k reśla ł n ieb ezp ieczeń ­
stw a  obecnej sy tu acji f in an sow ej, w ym agają ­
cej szyb k ich  i  rad yk aln ych  rozstrzygn ięć i ape­
lo w a ł do senatu, ab y  decyzją  sw ą n ie  u trud nia ł 
i  tak ju ż  p ow ażn ych  tru d n ości i n ie  p ow ięk ­
sza ł istn ieją cy ch  ob ecn ie niebezpieczeństw". P o  
m in istrze skarbu p rzem ów ił prem ier B lum , in ­
terw en iu jąc o sob iśc ie  w  p ow yższej rozgryw ce. 
P rem ier jako  jeden  z g łów n ych  p u n k tów  w y su ­
w a ł spraw ę k ap ita łów  fran cu sk ich  w y w iez io ­
n y ch  zagranicę, k tóre w ed łu g  ocen y  rządu w y ­
n oszą  50 do 60 m iliard ów  fran k ów  i w sk a zy w a ł 
n a k on ieczn ość zastosow an ia  środk ów , k tóre- 
b y k ap ita ły  te sp row adziły  z p ow rotem  do kra­
ju . P o  p rzem ów ien iu  prem iera zabrał g łos se­
n ator C aillaux. M ówea w skazał, iż k ap ita ły  
fran cu sk ie, znajdujące się  zagranicą n ie  są dla  
k raju  przepadłe, i p osiadają w ie lk ie  znaczen ie  
n a w yp ad ek  k o n flik tó w  w ojen n ych . S tanow ią  
on e b ow iem  p ew ną rezerw ę m ob ilizacyjn ą . 
Z daniem  p. C aillaux, p ełn om ocn ictw a , jak ich  
rząd się  dom aga, n ie dadzą i n ie m ogą dać w  
w yn ik u  zasadniczego u zd row ien ia  fin a n so w e­
go na d łuższą m etę i n ie  p o zw o liły b y  na n a­
p ełn ien ie  skarbu i u ratow anie franka, a m o g ły ­
b y  jed yn ie załatać najbardziej palące tru dn o­
śc i w  ch w ili b ieżącej. B y łb y  to ty lk o  p ółśrodek , 
k tóryb y  od roczy ł na dw a do trzech m iesięcy  
ob ecn y  trudny prob lem  i zam ask ow ał grożące  
bankructw o ekon om iczn e i  fin an sow e.

W  g łosow an iu  poddano n ajp ierw  pod  d ecy­
zję senatu  tek st u ch w alon y  przez izbę i przed­
sta w io n y  przez grupę sen atorów  w  form ie p o ­
p raw ki do w n iosk u  k o m isji f in a n so w ej. T ekst 
ten zosta ł odrzu con y 210 g łosam i przeciw  75.

O god zin ie 19.39 od byw ało  sie  jeszcze g ło so ­
w an ie  nad w n iosk iem  k o m isji fin an sow ej, k tó-

Dwóch członków komitetu finan­
sowego Ligi Narodów ustąpiło

G enewa, 19. 6. P A T . D w aj cz łon k ow ie k o ­
m itetu  fin an sow ego  L ig i N arod ów  A n glik  N ie- 
m eyer i p rzedstaw iciel p o łud n . A fryk i Stra- 
k osch , z g ło s ili sw e u stąp ien ie  z kom itetu . N ie- 
tneyer p ow ołu je  się  na n ied aw ną rezo lu cję R a­
d y  L ig i, ogran iczającą m andat cz łon k ów  k o ­
m itetu  do la t 3-ch, a Strakoscfr tłu m aczy  sw ą  
d y m isję  in n ym i zajęciam i.

ry zosta ł przez rząd odrzucony, a k tóry  w  se ­
n acie przejdzie praw dopodobnie tą sam ą ilo ś ­
cią głosów 7. P o  g łosow an iu  tym  o godz. 8-m ej 
w ieczorem  spraw7a p ow raca do izby  d ep utow a­
nych. W  razie podtrzym ania przez izbę p ier­
w otn ego  tekstu  należy  się liczyć z drugim  p o­
siedzen iem  senatu  w  ciągu n ocy . P rem ier B lum  
ośw iad czy ł w  kuluarach, że n ie  zgodzi się  na  
odraczanie decyzji do p on iedzia łk u  i jeże li se ­
n at będzie ch cia ł projek t p on ow n ie odrzucić, 
to  w yciągn ie  z tego k on sek w en cje .

W  k uluarach  senatu  i izby  d ep utow an ych  
nastrój jest w  d alszym  ciągu w yraźn ie k ry zy ­

sow y . T ym  n iem niej podejm ow ane są prób y  
osiągn ięcia  k om p rom isu  przez w prow adzen ie  
poprawrek do u ch w ały  senackiej.

Senat odrzuca a parlament 
znów przyjmuje

Paryż. 19. 6. PAT. Komisja finansowy i z 
by deputowanych uchwaliła 26 głosami — 
przeciwko 16 przy 2 wstrzymujących się 
od głosowania odesłany przez senat projekt 
ustawy o pełnomocnictw’ach przyjęty uprze 
dnio przez izbę

Ulica paryska przeciw 
senatowi

Paryż, 19. 6. PA T. F ron t L u d ow y organ izu­
je  na u licach  Paryża dem onstracje przeciw7 se­
n atow i. O koło godz. 20-tej przed redakcją „Pa- 
ris Soir“ zaczęły  s ię  grom adzić tłum y.

Oferta Komunistów francuskich 
pod adresem Bluma

Paryż. 19. 6. PAT. Dzisiejsze popołudnio 
we obrady senatu rozpoczęły się w niezwy 
kle ciężkiej i naładowanej elektrycznością 
atmosferze kryzysu politycznego i wyraźne 
go konfliktu między senatem a rządem. — 
Nieustępliwe stanowisko, jakie do ostatniej 
chwili zajmowała z jednej strony przewa­
żająca większość senatorów, z drugiej zaś 
rząd, nie pozwalały oczekiwać kompromisu 
mimo wysiłków", jakie czynione były do os­
tatniego momentu.

Atmosfera napięcia politycznego wyraź­
nie uwidaczniała się w całej dzisiejszej pra 
sie francuskiej od skrajnie prawnowej, koń 
cząc na organach skrajnego skrzydła lewicy

Największą uwagę zwracał zamieszczony 
w dzisiejszej „Humanite“ artykuł komuni­
stycznego senatora Cachin, który pisał, że 
obecna wysoce naprężona atmosfera może 
wywrzeć ujemne skutki w całym kraju. — 
Artykuł komunistycznego senatora kończy 
się nową wyraźną ofertą, pod adresem rzą 
du, oświadczając mianowicie, iż partia ko­
munistyczna nadal skłonna jest w obecnym 
rozwoju wydarzeń przyjąć na siebie wszyst 
kie konsekwencje polityczne i wziąć udział 
w rządzie-

Ta druga z kolei w ciągu kilku dni oferta 
komunistyczna pod adresem premiera Blu 
ma co do wzięcia udziału w rządzie nie 
spotkała, jak dotychczas w innych ugrupo­

waniach Frontu Ludowego wyraźnie w tym 
lub innym kierunku określonego przyjęcia. 
Prasa radykalna, jak i prasa socjalistyczna 
zachowują całkowite milczenie. B. minister 
pracy Frossard w dzisiejszym „Honime Li­
brę", posiadający poważne kontakty osobi­
ste wśród wybitnych polityków Frontu Lu­
dowego, wyraźnie przeciwstawia się tej 
koncepcji politycznej. Dzisiejsza popołud­
niowa ,£ a  Liberle“ uderza natomiast na 
alarm, twierdząc, że komuniści, którzy rok 
ternu odmówili udziału w rządzie uważają 
obecnie, że atmosfera we Francji jest tak 
zrewolucjonizowana, że, zgodnie z zalece 
n-iami Kominternu, mogą oni stanąć otwar­
cie na płaszczyźnie dawnej akcji politycz- 
nej, wykorzystując udział w gabinecie.

Głęboki nastrój kryzysu politycznego o- 
raz naprężona atmosfera, jakie wyraźnie 
przebijają z dzisiejszej prasy paryskiej, uze 
wnętrzmły się m. in. w sposób widoczny w 
życiu stolic}'. W godzinach popołudnio­
wych w momencie, gdy w pałacu luksem­
burskim rozpoczęły się obrady senatu, na 
głównych arteriach miasta i bulwarach — 
przy Polach Elizejskich popołudn- dzienni­
ki, przynoszące pierwsze szczegóły obrad se 
natu rozchwytywane były przez publiczność 
gromadzącą się i dyskutującą w małych gru 
pkach.

Konferencja czterech mocarstw 
obraduje nad incydentem 
z „beipzig"

Londyn. 19. 6- PAT. W następstwie ataku 
hiszpańskich łodzi podwodnych na krążow 
nik niemiecki „Leipzig“ ambasador Ribben 
trop na skutek instrukcji kanclerza Hitlera 
zażądał w myśl porozumienia czterech mo 
carstw, wykonywujących kontrolę morską, 
bezzwłocznej konsultacji czterech rządów. 
Min. Eden, stosując się do tej prośby, zwo­
łał dziś po południu pod swym przewodni­
ctwem w Foreign Office posiedzenie z u- 
działem ambasadorów Niemiec, Francji i 
Włoch. Na posiedzeniu tym ambasador nie 
miecki przedstawił propozyje co do kro­
ków", jakie zdaniem Niemiec powinny być 
powzięte w tym wypadku łącznie przez czte 
ry mocarstwa. Postanowiono, że propozyc­
je te wraz z uwagami, jakie wyłoniły się w 
toku dyskusji, przedstawione będą w ciągu 
najbliższych 24 godzin czterem zaintereso­
wanym rządom do zaopiniowania. .W ponie 
działek konferencja ambasadorów zbierze 
się ponownie u min. Edena, przy czym przy 
puszcza się, że powzięte zostaną ostateczne 
postanowienia co do ewentualnych kroków 
jakie miałyby być podjęte* Brytyjski punkt 
widzenia iść ma w tym kierunku, że ponie 
waż torpedy krążownika „Leipzig" nie tra­
fiły i żaden konkretny incydent przeto nie 
zaistniał, wrystarczy skierować do rządu wu- 
łenckiego notę ostrzegawczą. Czy iednak

Niemcy grożą zastosowaniem 
bardzo drastycznych środków

B erlin , 19. 6. P A T . R ząd R zeszy po p on ow ­
n ym  storp ed ow aniu  k rążow n ik a n iem ieck iego  
stan ą ł na śc iśle  p raw nym  stan ow isk u . S tano­
w isk o  p olega  w  tym  w ypad ku  na n atychm ia­
stow ym  zak om u n ik ow an iu  zdarzenia k om ite­
tow i n ie in terw en cji z p rośbą o pow zięcie w  
jak najk rótszym  czasie środk ów  zabezpiecza­
jących , ew en tu a ln ie od w etow ych . C zynniki p o­
in form ow an e zapew niają , że rząd R zeszy czu ł­
b y  się  dopiero w ów czas u p ow ażn ion y  do akcji 
sam odzielnej, gd yb y  w  m y śl układu  4 m o­
carstw  k om itet n ie  in terw en iow ał „w  od pow ie­
dnim  terminie'*. Z n astrojów , które w yczu ć się  
dają w  tu tejszych  k ołach  k om petentnych , w y ­
ciągnąć n a leży  w n iosek , iż rząd R zeszy jest  
stanow czo zd ecyd ow an y  p ized sięw ziąć  b. dra­
styczne sam odzielne krok i, je ś lib y  decyzja k o ­
m itetu  n ie in terw en cji m ia ła  się p rzew lekać lub  
okazać p ółśrod k iem .

K anclerz R zeszy, k tóry  jak  w iad om o, p ow ró­
c ił do B erlina  w  n ocy  z p iątku  na sobotę, p o­
zosta je tu nadal, żadne jed n ak  n ow e decyzje  
w  ciągu  dnia d zisiejszego  w  B erlin ie  n ie  za­
pad ły , n ie  b y ło  też żadnego sp ecja ln ego  p o sie ­
dzenia gab inetu  R zeszy. N ajw id oczn iej ocze­
k uje się  raportu  am basadora R ibbentropa, 
d ecyzjach , które zapadną w  L ondynie,

Niemcy się tym zadowolnią, pozostałe na"
razie  n ie w n a s n io n e



Czy pana pułkownika Kiebułowicza 
nie obowiązuje Konstytucja?

„NOWY DZIENNIK" niedziela 20 czerwca 193?____________________________  17

Kronika krakowska
Dwie konfiskaty
„Nowego Dziennika"

Wczorajszy numer „Nowego Dziennika” uległ 
konfiskacie za tdefonogram z Warszawy. Kon­
fiskacie uległo również wczorajsze wydanie w ie­
czorne „Nowego Dziennika” za kilka ustępów  
sprawozdania z procesu Dotłoszyńskiego.

DYŻURY LEKARZY I A PTEK :
Dz$ś mają dyżur dzienny lekarze; Horowitz 

Maks, Jasna 7, tel. 157-63; Desser Abraham, Dietla 
44, tel. 159-51; Dornfeld Henryk, Grodzka 50, tel; 
164-83; Fischkab Izydor, Sebastiana 33, tel. 109-50. 
Dyżur nocny: Dallet Zofia, Sarego 4, tel. 105-20; 
Ilerzhaft Stan, Floriańska 47, tel. 168-69; Ka­
czyński Henryk, Topolowa 42, tel. 162-01; Osiek 
Bernard, Rynek gł. 24, tel. 178-68.

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apteki: Rynek 
gł. A-B 45, Łobzowska 8, Grzegórzecka 9, Długa 
4, Krakowska 19, Zwierzyniecka 7, Brodzińskie­
go 1. — Tylko dzienny dyżur: Rynek gł. 13, Reto- 
lyka 1, Lubicz 7, Stradom ó, Karmelicka 9, Ka­
zimierza W. 78.

TYSIĘCZNE TŁUMY NA „WIANKACH“
Obohód „Wianków" w  Krakowie wypadł wczo­

raj bardzo dobrze. Po obu brzegach .Wisły zgro­
madziły się tysięczne tłumy publiczności, śledząc 
z zainteresowaniem korowód pięknie udekorowa­
nych łodzi oraz wspaniałe ognie sztuczne*

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH 
W, W ydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 

Miejskiego w  Krakowie zgłoszono od dnia 13 do 
unia 19 bm. następujące cnoroby zakaźne: błoni­
ca 6, płonica 6, dur brzuszny 5, krztusiec 4, odra 
18, nagminne zapalenie przyusznicy 1, róża 2.

ARESZTOWANIE KUPCA 
Brandstatter W olf (la t'45), kupiec, zam. w  Kra­

kowie przy ul. św , Gertrudy 1. 29, zatrzymany zo­
stał na poiecenie władz prokuratorskich w  Kra­
kowie pod zarzutem oszustwa na szkodę w ierzy­
cieli, na kwotę około 200.000 zł.

ZASŁABŁ NĄ DWORCU 
Wezwano Pogotowie Ratunkowe na dworzec 

osobowy, do Fudalińskiego Jana (lat 60), zam. w  
Krzyszkowicach, który doznał ataku serca. Fuda- 
liński przewieziony został do szpitala św . Łaza- 
rza, ; i _

DWIE OBŁAWY ^
Przeprowadzono obławę na tandecie w  Krako­

w ie, w  czasie której zatrzymano 18 osób do stw ier  
dzenia tożsamości. Równocześnie organa policji 
przeprowadziły obławę na terenie Krakowa, w  
czasie której zatrzymano 126 osób i  skontrolowa­
no 247 melin i  kryjówek złodziejskich.

Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI
.-4  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 

w niedzielę wieczorem świetna sztuka J. Iwasz­
kiewicza „Lato w  Nohant”, w  któiej występują 
gościnnie; znakomita Maria Przybyłko - Potocka, 
niezrównana odtwórczyni George Sand i Zbig­
niew Ziembiński, doskonały Chopin, oraz artyści 
naiszej sceny. Jutro w poniedziałek, po cenach 
zniżonych, „Bolesław Śmiały” St. W yspiańskiego, 
W opracowaniu scenicznym dyr. K. Frycza, z W. 
Nowakowskim w  roli tytułowej. We wtorek  
„Czerwony kapelusz’' w  opracowaniu scenicznym 
reż. W. Biegańskiego.

—  „JASKÓŁKA Z WIEŻY MARIACKIEJ” 
Konstantego Krumłowskiego zakończy cykl przed 
stawień Teatru miejskiego złączony z „Dniami 
Krakowa”. Mimo reminiscencji wojennych, ciepły 
uśmiech popularnego autora rozsiewa w  „Jas­
kółce” tyle pogody, słońca i wesołości, ie  ostatni 
podmuch ’ ciężkiej epoki obcych rządów roztapia 
się w  ogólnej radości wyzwólin.

— „MIKOŁAJ KOPERNIK” —  wielkie wido­
wisko L. H. Morstina, w  inscenizacji dyr. K. Fry­
cza, w  reżyserii dra L. Pobóg - Kielanoiwiskiego, 
z muzyką A. Żulińskiego, z udziałem artystów. 
Teatru im. J. Słowackiego i członków Polskiego  
Teatru Akademickiego, powtórzone będzie dzi­
siaj, w  niedzielę, 20 bm. o godz. 20.30 na dziedziń­
cu zamku wawelskiego. Orkiestrą dyryguje B. 
Wallek-Walewski. Balet pod kierunkiem W. Ha- 
burzanki.

—  LETNI TEATR ŻYD., Stradom 11. Dziś, W! 
biedlzielę dwa przedstawienia o  godz. 4 pop. i  o

Warszawa. 19- 6. (A) Cała prasa wieczór 
na ogłasza dziś niezwykle charakterystycz­
ny list jaki otrzymał cech rzeźnicko wędli­
niarski w Bydgoszczy. List ten brzmi jak 
następuje:

Zwracam się do WPanów o pomoc w na 
stępującej sprawie: Od szeregu lat w rejo­
nie twierdzy Brześcia nad Bugiem wyłączną 
sprzedaż mięsa wołowego mieli Żydzi. — 
Obecnie Żydzi zostali usunięci a na ich miej 
sce nie ma w Brześciu rzeźników chrześci­
jańskich (fachowców uboju bydła i podzia­
łu mięsa wołowego). Proszę WPanów o 
podanie mi kandydata, któryby zechciał 
przyjechać do Brześcia nad Bugiem i uru­
chomić jatkę w twierdzy. Lokal na jatkę 
jest do wynajęcia za minimalną opłatą. Przy 
odpowiedzi proszę o podanie warunków 
kandydata. W końcu zaznaczam, że w rejo 
nie twierdzy zamieszkuje około 3000 mie-

Zamordowanie handlarza 
żydowskiego

Warszawa. 19. 6. (A) O strasznym mor­
derstwie na żydowskim handlarzu donoszą 
z Rawy Mazowieckiej. Ofiarą mordu padł 
38-letni Nuta Lięhowski, który wraz ze 
swym hratem napadnięty został w nocy 
przez bandę chuliganów, którzy obu cięż 
ko zranili- Wskutek odniesionych ran Nu 
ta Iichowski zmarł a brat jego jest ciężko 
ranny. Zaalarmowana policja zarządziła o- 
bławę i aresztowała kilku chuliganów wśród 
których brat zamordowanego rozpoznał 
morderców.

Jak sobie poczynają oenerowcy?
jW.arśząwa. 19. 6. (A) Wielkie z&niapoko 

ieńie wśród ludności żydowskiej W mieście 
Rybak między Wyszkowiem a Ostrowiem 
Mazowieckim, wywołały rozdawane przez 
miejscoswych oenerowców ulotki, w któ­
rych domagają się, ażeby Żydzi w przecią­
gu 6 dni opuścili wieś, w przeciwnym bo­
wiem fazie wypędzi się ich w nocy, tak sa 
mo jak wypędzono Żydów z pobliskiej wsi 
Trzcianka, o czym donosiliśmy przed dwo 
ma tygodniami. Delegacja żydowska inter­
weniowała u starosty, który zarządził sze­
reg aresztowań wśród miejscowych oenero 
wców.

Co ma najprzód iść pod 
młotek egzekucyjny?

Warszawa. 19- 6. (A) Nowe rozporządze­
nie o egzekucjach, wchodzące w życie od 1 
lipca reguluje w sposób zasadniczy kolej­
ność zajmowania przez egzekutorów rucho­
mości. Przede wszystkim na zajęcie narażo 
na jest gotówka, następnie przedmioty zbyt 
ku jak kosztowności, klejnoty, dalej papiery 
wartościowe a potem dopiero mogą być zaj 
mowane zapasy wytworzonych towarów i 
surowce. Gdy nie pokryje to należności na 
stępować będzie zajęcie umeblowania i urzą 
dzenia.

godz. 8.45. — Ceny miejsc zniżono od 65 g.rt>. 
do 2 zł. Dana będzie wesoła farsa muzyczna „Der 
frejlioher Wanderer”. Sztuka pełna wesołych pe­
rypetii, pieśni, tańce, humor. Niezrównany wyko­
nawca Jack Rechtcajt podbija widownię swoim  
musującym temperamentem a piosenki przez nie­
go śpiewane, są  na ustach wszystkich. Obok nie­
go urocza partnerka Ola Siiwkowicz wraz z ca­
łym zespołem dzielnie mu sekundują. Rozentuz­
jazmowana publiczność bawi się świetnie. Bitty 
przez cały dzień przy kasie teatru.

— DZIŚ DRUGI I OSTATNI WYSTĘP BALE­
TU PARNELLA. Publiczność entuzjastycznie 
przyjmowała wykonawców nowego, wspaniałe­
go programu arcydzieł sztuki choreograficznej w  
„Bagateli”. W zespole Zizi Halama, Alicja Hala­
ma, C. Konarski i F. Parnell na czele 12 osób. 
Dziś w niedzielę o godzinie 9-tej, drugi, nieodwo-

szkańców cywilnych i że Żydzi dotychczas 
mieli tu 4 jatki mięsne. Podpisany: Kiebu 
łowicz p łk■, komendant m. Brześć n. Bugiem

Jak podają pisma antysemickie, list zo­
stał natychmiast załatwiony pozytywnie. Do 
Brześcia wyjechał natychmiast kandydat 
wyznaczony przez cech.

Równocześnie ogłoszona została rezolucja 
Stronnictwa Narodowego, domagająca się, 
by rząd nietylko zakazał Żydom brzeskim 
odbudowania swoich sklepów i mieszkań, 
ale zabronił im w ogóle zamieszkania w 
Brześciu. Gazety antysemickie lansują tak­
że wiadomość o posmaku deniunojatorskim 
że ojciec Welwla Szczerbowskiego Ajzyk, 
który został rzekomo obciążony zeznaniami 
świadków na procesie syna, uciekł za grani 
cę prawdopodobnie na koszt „żydostwa mię 
dzynarodowego".

W poniedziałek posiedzenie repre­
zentacji żydostwa polskiego

Warszawa. 19. 6- (A ) Na poniedziałek zo­
stało zwołane pierwsze posiedzenie konsty­
tuujące tymczasowej reprezentacji żydost- 
wa polskiego. Na posiedzenie, którego ce­
lem będzie opracowanie planu prac, przy b e  
dą delegaci z większych miast prowincjo­
nalnych.

Zmiana na stanowisku ambasado­
ra hiszpańskiego w Warszawie

Walencja. 19. 6* PAT. Ambasador hisz­
pański w Warszawie Mariano ftuiz Funes 
mianowany został ambasadorem w Brukseli

Bezpłatny przejazd na 
kolejach japońskich

Tokio, 19. 6. PAT. K om itet organizacyjny 12 
olim piady, która się odbędzie w 1940 r. w  To­
kio uchw alił na p iątkow ym  po6iedzeoiu przy­
znać wszystkim  członkom  i kierownikom  dru­
żyn olim pijskich, którzy wezm ą udział w  olim ­
piadzie bezpłatny przejazd na wszystkich k o le ­
jach japońskich. W szyscy inni uczestnicy i-  
grzysk, jak turyści oraz goście zagraniczni o- 
trzymają 50 procentow ą zniżkę na kolejach.

D ążąc do tego, aby igrzyska zim owe wypadły 
jak najlepiej, japoński kom itet o lim pijski p o­
stanow ił zaprosić na swój koszt do Japonii w ie­
lu wybitnych łyżwiarzy. Zaproszeni będą mi" 
strzowska para niem iecka H erber— B aier ro­
dzeństwo Pausin z A ustralii, słynni lyżw iarje  
norwescy Ballangrud M athiesen, Engncstangen  
i K rogh, Finn W asenius. Austriak Stiepl, Am e­
rykanie Freisinger i Schroeder, a z łyżwiarek  
Am erykanka K it K lein , Finka Verne Lescke i 
Norweżka Laila Schou-Nilsen.

Warszawa. 19. 6. (A) Znany uczony- bel­
gijski prof. Piocard zwrócił się do polskich 
lahryk balonowych z zapytaniem w spra­
wie wykonania nowego balonu dla doświad 
czeń fizycznych-

łalnie ostatni występ. Bilety do nabycia w kasie 
„Bagateli” od godz. 9 rano bez przerwy.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: Biały Tarzan (Ken Maynard) 1 Krew na iuu,„a. 
APOLLO: „Morokko" (Marlena Dietrich Gary Cooper) 
ATLANTIC: „Ludzie w tunelu" (Victor Mac Laglen). 

1 ..Takie są mężatki" (Joan Crawford, Trauehot Ton- 
ne. Robert Montgamery).

BAGATELA: „1000 taktów miłości" Buby Keeler 
i Dick Powoli)

DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: Bohater (Wallace Beery), 
PROMIEŃ: „Mayerling" (Charles Boyer, Daniele 

Darrieuz)
STELLA „Rok 2000" 1 „Ręce na stole"
SZTUKA: Jak się kończy miłość (Paule Wesselyj 
WANDA: „Ostatni poganin" oraz „Noo w operze", 
UCIECHA: „Orzeł leoi do Chin" (Pat O* Brien, Alrtu 

sander Ross, Maria Wilson, Humphrey Boggard).
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NIEDZIELA 20 CZERWCA
Kraków, 8 Aud. poranna 8.35 Pogad. dla rolników 8.45 

Muzyka 9 „W 18 rocznico powrotu do kraju IV Dyw. 
Strzelc. gen. Żeligowskiego. 10 Transm. fragmentu z 0- 
gólnopolskiego Kongresu Związku Młodej Wsi. 11.57 Sy­
gnał czasu, hejnał 12.03 „Tatry“ — koncert w wyk. Ork. 
PR. pod dyr. M. Mierzejewskiego 13 „Życie kulturalne 
Krakowa" — „Problemy Teatru Wyspiańskiego (w związ 
ku z wystawieniem B. Śmiałego)..13.10 Koncert lozryw- 
kowy 14.40 „Chwila Regionalna" —. „Jak Jędrka Mro­
zowego wszyscy strasznie lubieli" dialog 15. Aud. dla 
16 Melodie i tańce mazurskie z okolic Siennicy i Koł- 
bieli 16.30 Muzyka 17 Teatr Wyobrani: „Cytryny Sycy. 
lijąkie" — komedia Luigi Pirandello. 17.30 Reportaż z ży­
cia 18 „Kawa przy mikrofonie" 18.55 „W Delcie Duna- 
ju“ — felieton wygł. dr. J. Szaierowa 20 Koncert soli­
stów 20.30 Program 20.35 Lok. wiad. sport. 20.40 Przegląd 
polityczny 1 Dziennik wiecz. 21 „Konkurs na Galapa­
gos" — Kukułka Wileńska w oprać. T. Łopalewskiego I 
T. Szaligowskiego 21.30 Rezerwa 21.40 Wiad. sport, ze 
wszystkich utacyj 22 Konoert solistów 22.50 Ost. wiad. 
dziennika wlecz., kom, meteor, i  przegląd prasy 12 Muzy­
ka taneczna,

*  m *
Warszawa 8 p. Kraków 13 Przegląd kulturalny 13.10 p. 

Kraków, 14.14 Wszystkiego po trochu — aud. dla dzieci
15.20 p. Kraków 20 Płyty 20.30 p. Kraków 28.30 Płyty.

Lwów 8. p. Kraków, 13 „Karty ■ dziejów teatru obja^
zdowego" — L Nagel 13.10 p. Kraków 14.40 Fragm. i  
pow. „Zaklęty dwór" W. Łozińskiego 15 p. Kraków 20 
Konoert solistek 20.85 p. Kraków 28.80 Płyty 24 Koncert 
ork. T. Seredyńsklego.

Katowice 8 p. Kraków U „Oo wpływa na mlecinoM 
krów", pogad. 18.10 p. Kraków 14.40 „W kopalniach pra­
ojców górnictwa polskiego" reportaż red. śledzlńsklego 
14.50 „Co słychać na Śląsku" 18 p. Kraków 20 „W nie­
dziele u starki śpiewają kanarki"* aud, pogodna 20.35 
p. Kraków. ,

Łódź 8 p. Kraków 13 „O teatrze 1 publlcznośol", fele- 
ton 13.10 p. Kraków 14.40 Aud. dla dzieci 15 p. Kraków 20 
Poradnik sportowy dla robotników 20.15 Chór „Hanno, 
nia" 20.35 p. Kraków,

PROGRAM ZAGRANIOZNl
Wiedeń 11.45 Utwory DohnanyPego a ok. W rocznicy 

urodzin kompozytora 15.55 Dawna muzyka na dawnych 
instrumentach 17 Aud. wokalna 18.15 „Dziennik żołnierza 
Ferdynanda" — słuchowisko muzyczne 19.82 „Sztygar", 
operetka Zellera,

Mediolan 17.80 Piosenki 10.40 Muzyka roarywkowa U 
.Wieozór oper. ' i

Rzym 17.80 Drugi koneerf wiosenny M Radloseenka II 
Koncert orkiestrowy 22.15 Muzyka dwufortepianowa.

Praga 17.85 Słuohowlsko 19.05 Koncert kwartetu salo­
nowego 19-56 „Narzeczona sułtana" — operetką Weissa
22.20 Przemówienie ministra praoy Dostalka.

Strasburg lfT.18 Koncert życzeń 20.85. „Księżniczka do­
larów" !-> operetka Falla.

Radio Romania 18.20 Muzyka rumuńska 1‘.50 Koncert 
chóru 20.05 Teatr wyobraźni 21.10 Rapsodia litewska Kar- 
łowioza.

Z GIEŁDY
GIEŁDA WARSZAWSKA ^

Warszawa, 16. 6. Notowania pozagiełdowe. Dillonowska 
51 Warszawska 49.50 konsolidacyjna grube 58.25 drobne
52.25 Stabilizacyjna 8.70 Śląska 50.50. Tendencja niejedno, 
lita,

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych', 19. 8. Dewizy: Paryż 19.42% Londyn 21.54 5/8 

Nowy Jork 4.86 8/8 Bruksela 73.68% Mediolan 23 Amster 
dam 240 Berlin 174.95 Wiedeń 81.70 Sztokholm 11110 Oslo
108.25 Kopenhaga 96.20 Praga 15.21 Białogród 10 Ateny 
8.95 Konstantynopol 8.50 Bukareszt 3.25 Helsinki 9.52% 
Japonia 125.50* Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
W Londynfii £. 62 w Paryżu Fr. fr, 1700 w Zurychu Doi. 
55 przy .tendencji utrzymanej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork 19. 0. Kursy zamknięcia: Dillonowska 47.50 

Śląska 45.75. Tendencja wyczekująca,

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork_19. 6. Kursy zamknięcia Berlin 40.09 Londyn 

kabel 4.9315/16 Paryż 4.45% Zurych 22.29% Rzym 5.26% 
Amsterdam 54.99. Tendencja niejednolita.

UŚMIECHNIJ SIĘ
Pewien Anglik oprowadzał po Londynie spot­

kanego przypadkowo Szkota. P łacił za wszystko, 
za tramwaje, za kolej podziemną, za obiad, za roz­
rywki. Wreszcie, gdy mieli się już rozstać, Szkot 
proponuje wstąpienie do baru na szklaneczkę 
whisky z wodą sodową.

W eszli, wypili. Uprzejmy Anglik sięga po pie­
niądze i chce płacić, lecz w  tejże chwili zatrzy­
muje go Szkot.

— Nie, nie, ja na to się nie zgodzę — woła —  
pan płaciłeś za mnie przez cały dzień. Pozwól 
więc, że teraz zagramy w orła i reszkę,

Tow. „OGNISKO
w Krakowie, uh Shawińska-Boczna 7

WPISY *
1) Gim nazjum  Krawieckiego
2) Średniej Szkoły Zaw odow ej
3) Na Kursy Gospodarstwa Domowego

przyjmuj© się w kancelarii szkolnej codziennie od 11 — 1. 
Telefon 158-21 s - Żądać prospektów — Przy szkole internat

skroK eTTso^
.DAJEMY NAPRAWDĘ NOŻYKI,

 t S Z Y M  g a t u n k u :

*  •

l tffoze-
v konać o tei ntetutefoU '///

M a  i wy c h o wa n i e
ANGIELSKIEGO 

KARMEL K0LETEK TRZY 
I703g

SZYBKO tanio wyuczam 
trykotajjptv#a maszynowe­

go przyjmuję roboty w 
zakresie trykotarskim. — 
Knpfer, Starowiślna 93B.

2733g

KURSY GIMNAZJALNE
z VI klas i do matury, oraz
I—II, III—IV nowego u- 
stroju pod kierunkiem pro­
fesorów krakowskich. Le­
kcje korespondencyjne me­
todą „Globus". Również 
ustne. Najlepsze wyniki. — 
Wpisujący się przed waka­
cjami S«% ZNIŻKI- Pro­
spekty z podziękowaniami 
bezpłatnie. „STUDIUM" — 
KRAKÓW* SŁOWACKIE­
GO 1. 35Qlk

ZATWIERDZONE przez Ku- 
ratorium Kursy JĘZYKÓW 
OBCYCH, trzyletnie, do­
kształcające OGÓLNOHAN- 
DLOWE, przedpołudniowe, 
Kraków, Rynek Główny 23, 
III, kształcą referentki, se­
kretarki, korespondentki, 
buchalterki, tłumaczki. -  
Wpisy 10—13 do 30 czerwca. 
LICZBA MIEJSC OGRA­
NICZONA. Zniżki Urzędni­
kom, niezamożnym. Specjal­
nością Kursów są języki: 
polski, francuski, niemieo- 
ki, angielski. 2548g

KUPUJĘ używaną garde­
robę, płacę najwyższe ceny, 
Chaim Jaronowski, Wąska 
12 tel. 147-19. 2386g

KUPIĘ prasy hydrauliczne 
ręczne o ciśnieniu do 60 
ton, tokarkę do metali w do 
brym stanie. Oferty Kra­
ków, Skrytka poczt. 147. — 

2670g

SPÓLNIKA z pewnym ka­
pitałem do intratnego, po­
mysłowego interesu po­
szukuję. Zgłoszenia Plao 
WW. Świętych 16, m. 10.

2750g

SZUKAM spólpika do fa­
bryki trykotarskiej. Ka­

pitał 2.000. Oferty do 
Adm. Nowego Dziennika 
pod „Fachowieo". 2734g

PRZEDSIĘBIORSTWO 
branży metalowej, istnie­
jące przeszło 40 lat, ze sta­
łą klientelą, z powodu po. 
deszłego wieku — sprzedam 
Wymagany kapitał około
30.000 zł. Zgłoszenia pod 
„Rentowne" Biuro Ogło­
szeń Stattera, Ryaek 8.

8646k

KOSZULE SPORTOWE — 
KRÓJ WIEDEŃSKI 1! -
KRAWATY WYTWORNE 
NAJTANIEJ POLECA: 
„AU BON MARCHE" ~  
KRAKÓW, GRODZKA 13- 
WYJEŻDŻAJĄCY! Zaku­
pisz najtaniej wszelką bie 
liznę —r Konfekcję dziecię­
cą, Obst&ndar, Rynek 11.

8575k

FORTEPIAN w dobrym 
stanie sprzedam sa zł. 300 
oglądać można od 8—13 Soł- 
tyka 10, m. 6. 8568k

WIEDEŃSKIE sypialnie, 
jadalnie, inne okazyjne me 
ble sprzedaję. Ceny niskie. 
SINDEL, Mostowa trzy. — 
tel. 1519L 8591k

WPISY NA KURS ZAWODO 
WY KLEMENTYNY BO. 
BROWSKIEJ .  SWAŁTEK 
Nauka kroju modelowania 
i szycia. Krój oceniany 
przez komisje zawodowe 
oechów Krakowa i Warsza 
wy. Kurs daje wykształcę 
nie mistrzowskie. System 
angielski i francuski dam. 
ski i dziecinny. Z dniem 1 
lipca rozpoczynają się 
wpisy na kurs wakacyjny 
dla niezamożnych ceny zni­
żone. Po ukończenia świa- 
doctwa. Kraków, Felicja­
nek 1, m. 7. 3582k

NOSZONĄ garderobę ku­
puję płacę najlepsze ceny. 
Goldberg, Gazowa 11. Tei. 

168-2L 2376g

LODOWNIE najnowsze 
.FRIDDOR" Rewelacyj­

ne niskie ceny — zł. 57.50. 
Gotówką lub ratami — po­
leca KRISCHER, Kraków, 
FLORIAŃSKA 9.

3G2Sk

OKAZYJNIE sprzedam ka­
sę „National" oraz stoły 
marmurowe. Henig Kra­
kowska 14. 2685g

ZA DOBRE ŚWIADEC­
TWO polecamy piłki no­
żne: wielkość Nr. 2 zł. 3.85 
3 — 4.60, 4 — 6.20, 5 — 7.20 
Cena łącznie z dętkiem. 
RADIOSPORT, Kraków, 
Orodzka 42. 3633k

1 WANNA i piec gazowy 
okazyjnie do sprzedania. — 
Starowiślna 66. m. 4. J. 
Fakler 2722g.

URZĄDZENIE gabinetu ko 
smetycznego i jadalnia w 
dobrym stanie do sprzeda- 
nia. Wiadomość: Brzozowa 
11, m. 2. 2714g

ODCISKI usuwa aiezawo. 
dnie „R1GO", 50 groszy.

Drogeria 
SCHAPSENSOHNĄ 

Kraków, Plao Nowy.
2171k

PLUSKWY tępi doszczęt 
nie oryginalny płyn 

JOK 
Drogeria 

SCHAPSENSOHNĄ, 
Kraków Plao Nowy. 1121k

BIURO „Merkur" Kraków, 
Dietla 59 Telefon 176-89. 
KAMIENICA trzochpiętro- 
wa 42 ubikacyj centrum. 
Dochód 10.000. Ceno 95.000. 
KAMIENICA trzeebpiętro- 
wa nowoczesny komfort 
Pożyczka długoterminowa. 
Dopłata 65.000.
KAMIENICA nowobudo­
wana pełnokomfortowa. ?— 
Dochód 3.500. Cena 31.000. 
Wielki wybór Realności o- 
raz Parcel budowlanych.

3619k

BIURO GELBERA KRA. 
KÓW, STAROWIŚLNA 8. 
TELEFON 135-70 6przeda: 
DOM NOWY, LUKSUSO­
WO . KOMFORTOWY w 
śródmieściu cena 200.000 zł. 
gotówką 160.000 zł. dochód 
roczny 9%.
DOM nowy pełnokomforto- 
wy, pierwszorzędnie poło­
żony, 26 ubikacyj, — cena
120.000 zł., gotówką około
100.000 zł., dochód roczny 
»%•
DOM nowy, pełnokomfor- 
towy w okalicy Parku Kra­
kowskiego cena 65.000 zł. 
gotówką 50.000 zł.
DOM komfortowy w okoli­
cy ul. Krupniczej cena
80.000 zł, , |627k

MASZYNY do pisania, mtf* 
we, używane, gwarantów** 
ne, okazyjnie sprzedaje „Ba 
mont", Katowice, Dworco­
wa 18: 1194*

KREDENS i witryna do 
sprzedania. Orzech kauka. 
ski. Kraków, Nowowiejska 
U. 2744g

LODOWNIE — chłodnie po 
ieca na spłaty „Ideał", Ka­
towice Słowackiego 20. —

2593k

OKAZJA! Pończochy cien­
ki'' gazowe 3,25, 8.90, ko­
stiumy wełniane 4.50. Źró­
dło Pończoch, Plac Domi­
nikański 1. 3071k

MASZYNY, aparaty oraz 
części do obciągania guzi­
ków poleca „Bazar Grodz, 
ki" Kraków, Grodzka 27.

*645k

UNDERWOOD maszyny 
do pisania walizkowe, naj- 
nowszej konstrukoji. Repra 
zentacja i wyłączna sprze­
daż: Ignacy Grosa i Spół­
ka Kraków, Starowiślna 

L telef. 121-90. 412k

MEBLE nowoczesne, szafy 
kombinowane, sypialnie, ją 
dalnie, najtaniej, Kraków, 
BRACKA 13. 1462*
 1 i j B |_ _
KOSZULE na upały, krój ł 
materiały wiedeńskie Ce­
ny fabryczne „EGA" Fa­
bryka Bielizny, Kraków, 
Szewska 23. 2997k

BIURO RUBIKA, Kraków! 
Wielopole 26, Tel. 171-78. -» 
OKAZJA! Dom nowy, <»i 
trzechpiętrowy, komforto­
wy, 87 ubikacyj, doohód 
roćzny 12.200, cena 130.000. 
DOM nowy, jednopiętrowy, 
dochód roczny 2.400, cena 
21.000. Wielki wybór real- 
nośoi. Obsługa solidna.

8647k

OKAZJA! Sprzedam maszy 
nę do obwlekanla guzików. 
Grodzka 0, Tascboer.

2730g

Matrymonialne
SWAT znany w sferach 
zamożnych i inteligencji 
poleca się „Atid", Kraków 
Grodzka 34, m. 2- Codzien­

nie od 6—8, w niedzielę 1 
święta od 10—1 i od 4—7.

1231g

MŁODA, przystojna, nie* 
przeciętna inteligentna -* 
przedsiębiorcza, posiada 
kapitał pozna pana o podób 
nych zaletach z egzysten­
cją, zagraniczni niewyklu. 
czeni. Cel matrymonialny, 
anonimy do kosza. Landau, 
Nowy Sącz, poste restante.

8637*

30-LETNI, przystojny na 
stanowisku, pozna ładną, 
miłą, przystojną, sytuowa­
ną pannę. Katowice Poste- 
restante Nr. 506/29. 8620*

INTELIGENTNY urzędnik
ożeni się z panią pomocną 
mu w uzyskaniu posady 
lub Einheirat. Skrytka po­
cztowa 171. Bielsko—Śląsk.

2726g

L o k a l e
POKÓJ s osobnym wej­
ściem z klatki schodowej 
do wynajęcia od L VII. —• 
Kraków. Sarego 10 m. 10.

2674g

4 POKOJE KUCHNIA 130 
zł. do wynajęcia. Kraków, 
Pańska 14 dozoroa wskaże 
między 11—12. 2727g

CZTEROPOKOJOWE mie- 
szkanie komfortowe, par­
ter Limanowskiego 19 do 
wjmajęcią, 3550*
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PRZY KONSUMPCJI JUZ OD 25 GROSZY m U S
a ig  Kawiarnia „ROYAL" ś£?ot*r««y M

Zdrojowiska
d l a  d z ie c i i  m ło d z ie .
ŻY wypoczynek w RABCE. 
Zarząd DR. MED. SABA 
BLUMENSTOCK • KAHA- 
NOWA I DORA BLUMEN- 
STOCK kierowniczka przed 
szkolą. Zgłoszenia: Blumen 
stock. Miodowa 17/1 lub 
Rabka „SłoniankA". 2708g

RABKA willa „IRYS" plę- 
knie położona, ogród, pola. 
na, blisko łazienek, przyj, 
muje DZIECI I MŁODZIEŻ 
Fachowa opieka pedagogi­
czna i lekarska. Rytmika, 
sporty, radio, patefon. Ku­
chnia wykwintna. Zarząd: 
Mgr. Salomea TUCHFELD 
i Cyla Tuchfeld kierownice 
ka przedszkola. 2729g

RABKA. Miło i wesoło 
spędzi młodzież szkolna wa„ 
kącje w willi „Amerykan­
ka" ul. Piłsudskiego, pod 
kierownictwem Prof. H, 
Jarycaowera naucz, szk, 
powsz. Kuchnia rytualna 
pod zarządem Berty Pance- 
rowej. Uwaga: 22 czerwca 
rano wyjeżdża pierwsza 
grupa dzieci do Babki. — 
Zgłoszenia: H. Jaryczower, 
Kraków, Kalwaryjska L

2661g

RABKA. PENSJONAT 
DLA DZIECI pod ąarzą. 
dem ZOFII NATANSONO. 
WEJ otwarty 20. VI. — 
„Koskówka" Nowy Świat, 
W Krakowie zgłoszenia: 
Potockiego 13 m. 1. tel. 
169-37, między 19—20. 2715g

DZIECI Młodzloż do 
RABKI. Pełnokomfortowy 
pen sjo n a t <łazienkl, tarasy, 
telefon, radl©). — Zarząd 
ANIUTA w a c h s m a n - 
ORLIŃSKA. Opieka lekar­
ska, pedagogiczna. Plasty­
ka, gimnastyka w ogrodzie. 
Konwersacja niemiecka, — 
fran cu sk a . Zgłoszenia Aniu 
ta Orlińska Kraków, Ry­
nek 32 tel. 12508. Rabka 
willa „Gracja". 2704g

RABKA — Pensjonat 
,»PROMIEŃ" pod zarządom 
Scherer - Rebenowej pole- 
ca pokoje słoneczne > we­
randami, bieżącą wodą, ku­
chnia wykwintna. Przyj­
muje sie dzieci pod opieko 
faohowych sił pedagogice, 
nych telefon 146. ■ 8120k

RABKA. Pierwszorzędne, 
ełnokomfortowe PENSJO. 

Na t y  8TORCHOWEJ — 
‘ ,, JANINA" tel. 260, -
„JEDYNACZKA* -  tel. 273 
otwarte cały rok. Bieżąca 
eiepła i zimna woda w 
pokojach. Łazienki i tarasy 
Qa wszystkich piętrach. — 
Ogród, polana, las. — 
Bezkonkurencyjnie wy. 
kwintna kuchnia rytualna. 
CENY W I. SEZONIE BAR 
DZO NISKIE. 2300k

Ra b k a . — Pensjonat 
• RIVIERA“. Centrum. 
Pod zarządem właściciela 
Leopolda Goldmana. Nowo- 
JZesny komfort, tel. 267. —

3536k

RABKA. Mleczarnia kra­
kowska na Słonem obok 
'Pteki zdrojowej, poleca 
•hleko słodkie i kwaśne 
•odziennie świeże masło 
•®ry, śmietany. Ceny nl- 
*fcie. Dla PT. pensjonatów 
*®Dy hartowne. Tal, 843.

3598k

^ABKA — Pensjonat — 
DOPIEKA" pod zarządem 

HOOHMANOWEJ
* 1 8TRASSEROWEJ

826. Zgłoszenia; Kra 
***. Tel. 185-19.

«009k

ZAKOPANE „PrimaTwm" 
do Białego, petnokapforto. 
wy pensjonat pneśUomlt 
położony. Zanąd Heleny
Silberfeld, teL 18-61.

fżHk

ZAKOPANE „CZĘSTO. 
CHÓWKA". Parcele przy 
Zamojskiego, tel. 1641 
Czesławy Lilienowej, przy 
lesle, woda eiepła 1 zimna, 
pokoje z balkonami, tara­
sy, kuchnia wykwintna. Ce- 
ny przystępne. 3639k

ZAKOPANE — pensjonat 
WOŁODYJÓWKA zarząd 
SINGERÓW ul. Sienkiewi­
cza tel. 1779. NOWO urnę. 
blowane pokoje z BIEŻĄ­
CĄ wodą. POŁUDNIOWE 
tarasy i balkony. ZADRZE­
WIONY ogród. Gry SPOR. 
TOWE. Pierwszorzędne 
UTRZYMANIE. Ceny bar. 
dzo NISKIE. S556k

ZAKOPANE pełnokomfor- 
Jlowy pensjonat „Nałęcz" 
droga do Białego tel. 16-91 
Jadwlkl Kurland Denisenko 
po gruntownym remoncie 
przyjmuje zgłoszenia.

S588k

ZAKOPANE. TANI ryczał- 
towy pobyt dla DZIECI i 
MŁODZIEŻY w komforto­
wym pensjonacie Drowej 
BLOCHOWEJ. Zgłoszenia: 
willa HEŃKA Droga do 
Białego. 8519k

ZAKOPANE. — Pensjonat 
„Diana," Zamojskiego. v«* 
Piękne położenie. Pod za­
rządem Dory Gutmanowej 
poleca słoneczne pokoje z 
pełnym komfortem. Wy­
kwintne utrzymanie. Wyda 
je również obiady. Ceny 
przystępne. S473k

ZAKOPANE. Pełnokomfor. 
towy pensjonat „PORA­
NEK" Erny LILIENTHAL 
otwarty cały rok. Ceny 
zniżone. 1330k

ZAKOPANE. — Pensjonat 
dla dzieci, droga do Białe­
go z opieką lekarską i spe­
cjalną wychowawczynią, 
pokoje słoneczne, duży o- 
gród i las pod zarządem 
GUŚCI GEIPEN. Wiado­
mość i informacje udziela 
g grzeczności ZIEGEROWA 
Pensjonat pod „SZAROT. 
KAMI". 2859k

ZAKOPANE. — Pensjonat 
„HOOKEJ" i „CACKO" — 
droga do Białego poleca po. 
koje komfortowe bieżącą 
ciepłą i  zimną wodą w każ­
dym pokoju, duży ogród i 
las. Kuchnia rytualna pod 
zarządem GUŚCI GEIPEN.

ZAKOPANE. Pemjonat 
„IRUSIA" w Blatem, — 
Bajtnerowej, wykwintna 
kuchu*/, rytualna, p.czyjmu 
je zgłoszenia. 8074k

ZAKOPANE — pensjonat 
„UCIECHA" DLA DZIE. 
CI i MŁODZIEŻY, pełno, 
komfortowy, słoneczny, o- 
gród, opieka lekarska i pe­
dagogiczna. Zgł.: Mgr. Dun 
ka KERNEB, Kraków Flo­
riańska 15. tel. 147.97 godz. 
6—7 oraz lnś. LEUCHTE- 
ROWA, — Zakopane, — 
„Uciecha". 3643fc

KOŁDRY, bieliznę pośoie- 
Iową — najtaniej poleca 
Eisen, Kraków, Sławków, 
ska 2. 8644k

SZCZYRK willa „BAJKA" 
poleca od 15 maja duże 
słoneczne pokoje. Obszerny 
ogród. Duża nowo-wybudo. 
wana jadalnia. Kuchnia 
ściśle rytualna pod zarzą. 
dem B. WOLFOWEJ.

2465k

SZCZYRK -  
„Baarotkm" pet e«a pekeje
■hrneome pelnokomforte- 
w t, otoczone ogrodem, ku­
chnia wykwintna śoiśle ry­
tualna , kierownictwo sil 
faohowyoh pod aarządem 
Ormianów, telefon 12.

8542k

KRYNICA -  pensjonat 
„BAJKA" Centrum tel. 294 
nowoczesny komfort, bal­
kony, polana, kuchnia wy­
kwintna, tani sezon wio­
senny. Drowa Lflwowa i O. 
Goligerowa.

KRYNICA. PENSJONAT 
„RENESANS" A. SILBE. 
RÓW Tel. 264 komfortowy, 
renomowany dom w cen­
trum naprzeciwko Nowych 
Łazienek, poleca się P. T. 
Gościom. 2544k

MUSZYNA -  ZDRÓJ. Pen- 
sjonaty: „IRENA" i
„ŻONKA" Centrum. Kom.

fortową. •— Polecają* 
Freudowa ■* Gflnsberg.

2059k

ZNANY komfortowy
PENSJONAT „IWONKA" 
w Krynicy - Zdroju prowa­
dzony nadal pod zarządem 
J. Beimów poleca PO 
GRUNTOWNYM ODNO­
WIENIU pokoje słonecz. 
ne s pięknym widokiem 
na lasy. OTWARTY 1-go 
MAJA, kuchnia wykwint, 
na rytualna na żądanie die. 
tetyczna. Do dyspozycji PT.

Gości auto, urządza się 
wycieczki zbiorowe. 2284k

ZAWOJA. Perła polskiej 
Szwajcarii — WILLA 
,*RENATA" pierwszorzę­
dny pensjonat poleca poko. 
je słoneczne a balkonami. 
Kuchnia wykwintna. Ceny 
przystępne. 8622k

PIWNICZNA -  ZDRÓJ nad 
Popradem. — Pensjonat 
„Piwnlczanka" blisko ła­
zienek kąpiele mineralne, 
borowinowe, rzeczne i sło­
neczne. Kuchnia wykwint­
na, rytualna. Zarząd: Ba­
ron i Molkner. 2818g

BARDZO ważne dla Pań 
przed wyjazdem na letniska 
naopatrzyó się w środki do 
usuwania zbytecznego o- 
wloslenla sx ecjalny „Razol" 
dla Pań i „Bellot", który u- 
suwa owłosienia s,cebulką, 
próba bezpłatna. Schónwald 
Dietlowska 51.

JURATA — Pensjonat 
.Bałtyk" Luby Szabryńskiej 
czynny. Komfort nowocze­
sny. 2552g

DZIECI NAD MORZE! -  
Pod kierownictwem drowej 
Wasserowej i Jamplowej 
otwartą zostaje 27 czerwca 
w pięknej miejscowości nad 
morzem polskim — koionia 
dla dzieci żydowskich. Pły­
wanie, gimnastyka pod fa­
chowym kierownictwem, — 
Obfity, smaczny wikt I 
razy dziennie 6 zł. lnforma 
cje: Wasserowa, Biała 11 
Listopada 28. 8630k

KOLONIĘ NA HELU dla 
dzieci, młodzieży i doro­
słych urządza Mgr. Lea 
Seelenfreundowa. Pełny 
komfort, kuchnia rytualna. 
Cena 6 zł. dziennie. Wyjazd 
23 ozerwoa. Zgłoszenia 1 ln. 
formacje: Bielsko, Batore­
go 5, 8631k

ŻEGIESTÓW—ZDRÓJ. Pen­
sjonat „Zacisze" na plaży 
Poleca piękne pokoje z 
balkonami piękny duży o- 
gród. Kuchnia wykwintna, 
rytualna, obsługa rzetelna 
oeny bardzo przystępne pod 
zarządem R. Landwlrthowej 

2731g

HONTECATINI TERME
OBOK FLORENCJI (ITALIA)

Światowe] sławy uzdrow isko — eieplice przy chorobach  
wątroby, ło tą d ka , fetII I przem iany m aterii

Seson 1 k w ietn i*  — 3 0  listopada.
200 hoteli wszelkich kategoryj. Wielkie nowoczesne zakłady 
do gorących kąpieli źródlanych. -  Kąpiele molowe. -  Spektakle 
teatralne, konkursy sportowe,rozrywki. 50% -wo zniżka kolejowa 
informacje przez: UFFICIO PROPAGANDA-MONIECATINI TERME

i większe biura podróży

W BIAŁYM DUNAJCU
obok ZAKOPANEGO — 
spędzisz najpiękniejsze la-
to na kolonii Twa. Żyd. 
Słuch. Prawa U. J. K. se 
Lwowa. Własna plaża nad 
Dunajcem w bezpośrednim 
Bąsiodztwie kolonii. Piękne 
pomieszczenia obfite 1 do­
borowe wyżywienie pięolo- 
razowe. Do dyspozycji mi­
łośników gier i zabaw ob­
szerne boisko na polanie 
wśród lasu. Wycieczki do 
Morskiego Oka Kościeli­
skiej na Kasprowy Wierch 
1 t. d. CENA ZA TURNUS 
4-tyg. 93.— rł. ULGI KOLE­
JOWE 75% Z KAŻDEJ 
MIEJSCOWOŚCI. Zamiej. 
scowi załączą znaczek na 
odpowiedź. Zgłoszenia i 
informacje: Towarzystwo
Żydowskich Słuchaczów 
Prawa U. J. K. Lwów, ul. 
Małeckiego 8. 8605k

KOLONIA W KRYNICY 
ZJEDN. AKADEMIKÓW 
SYJON. „LAMATARAH".
Mieści się w pensjonacie 
„Akacja", blisko stacji, ła­
zienek i deptaka. Polana, 
plaża, las. Pokoje 2- i 3-oso 
bowe. Opieka lekarBka. f-  
Wikt pięciorazowy, na ży. 
ozenie dietetyczny, rytual­
ny. Gazety, patefon. Zniżki 
w taksie kuracyjnej, kole­
jowe. Opłata za pobyt 4- 
cygodniowy — 120.— zł. —>■
2-tygodnlowy — 60.— zł., 10 
dni wraz z przejazdem — 
70.— zł. Informacje, prospe 
kty i zapisy: Kolonia „La- 
matarah", Krynica willa 
„Akacja", S585k

MIĘDZYSRODOWISKOWE 
AKADEMICKIE KOLO* 
NIE H- A. Z. PORONIN, 
obok Zakopanego w pięknie 
położonej willi nad Białym 
Dunajcem. Wycieczki w Ta 
try i KOLEJKA LINOWA 
NA KASPROWY WIERCH 
Cona za turnus 4 tyg. 85 zł. 
DIŁOK -  (Polska Szwaj- 
oarla) obok Jaremoza, nad 
Prutem. Wycieczki w Gor­
gany i Czarnohorę, kolejki 
leśne. Cena za turnus 4 
tyg. — 85 zł.
NA WSZYSTKICH KOLO­
NIACH — wikt pierwszo­
rzędny, 5-razowy, pokoje 2- 
i 8-osobowe. Boisko dla 
gier sportowych, radio, pa­
tefon, gazety. Instruktorzy 
sportowi i turystyczni. — 
ZNIŻKI KOLEJOWE 75% 
W OBIE STRONY Z KA. 
ŻDEJ MIEJSCOWOŚCI. 
ZGŁOSZENIA: P. Reichów 
na, Kraków — Rynek Gł. 
80, II p. m. 6. — telef. 
168-40 w godz. 13-14 i 19—21 
ZAMIEJSCOWE zgłoszenia 
Lwów, Kilińskiego 1. II p. 
Histadrut Akademaim Zio- 
nim. 2634g

I N S S R A T O W
D R O B N Y C H
n i*  p rzy jm u ją  s i ę  

telefoniczni* 
tylko wproet 

w Administracji 
I wyłącznic 

S A  G O T Ó W K Ę .

P o c z t ą  s z y f r o w ą
odbierać można tylko 
w oiągn 14 dat ód daty 
okazania się ednoiaege 

laaorata.

RYTRO. Znany Pensjonat 
„E8PLENADB" pod za­
rządem Henryka Paperlego 
poleoa słoneczne pokoje z 
pięknymi widokami n* gó­
ry. Całodzienne obfite u- 
trzymanie, ceny umlarkowa 
ne światło elektryczne — 
plaża, kort tennisowy, dan- 
oingi. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd, Telefon Nr. 4. —

3236k

USTROŃ. Pensjonat — Re- 
stauraoja — Dancing —
Bar — Maksymiliana 
Brettnera poleca słoneczne 
pokoje z utrzymaniem. Ce­
ny przystępne. Kuchnia 
warszawska i wiedeńska. — 
Największy i najwytwor­
niejszy lokal rozrywkowy. 
Zgłoszenia na pokoje przyj­
muje właściciel. Tdlefon 84.

3201k

USTROŃ. Pensjonat —*
„Trzy Róże" TEL. 41 po­
leca słoneczne komfortowe 
pokoje z bież. ciepłą i zim. 
ną wodą. Pierwszorzędna 
kuchnia RYTUALNA pod 
fachowym kierownictwem. 
Duża sa la  jadalna ogród 
w pobliżu plaża i las. Ce­
ny na maj 1 czerwieo ni­
skie. ZARZAD. 2597k

ZAWOJA!! „Podhalanka"
B. Solenderowej pięknie 
położona w leeie. Po­
leoa pokoje słoneczne z wy 
kwintnym, ściśle rytual­

nym  u trzym an iem . 3586k

Kolonia dl a młodniały

Prof. R e d  e r a
w Mszanie Dolno]

(ob ok Rabki)
Zgł. K raków , D ietla  97/15

UWAGA LETNICY UWĄ. 
GA! Od 15 czerwca br. u- 
ruchamiamy przewóz rze­
czy samochodami d:> miej­
scowości: Bystra -  Szczyrk 
Ustroń — Wisła. Obsługa 
szybka. Ceny przystępne. 
Ruch Śląski. Katowice, — 
Tylna Mariacka 9. Telefon 
350.10. 8443k

TRUSKAWIEO „DIANA77 
Feida gruntownie odnowio­
na, ciepła i zimna woda w 
każdym pokoju, duży ta­
ras, balkony, radio, tele­
fon. Kuchnia rytualna, wy­
kwintna, obfita, dietetycz­
na. W czerwcu ceny zniżo­
ne. 2938k

LETNIA KOLONIA WYPOCZYNKOWA
Pracowników Umysłowych

w Zakopanem na Bystrem 
willa „Parnas" (1. 71—15. 11)

daje tani, miły i przyjemny wypoczynek. Zgłoszenia 
przyjmuje i informacji udziela Związek Zaw. Prac. 
Umysł, w Krakowie, W W. Świętych 8 tel. 109-97 

Prospekty wysyła się na życzenie

W P I S Y
PRYW. GIMNAZJUM K0ED.
im. Ks. Hugona KOŁŁATAJA

z pełnymi prawami szkół państwowych 
w Krakowie ul. Czapskich 5

przyjmuje wpisy uczniów i uczenie codziennie od 
godz. 9—13-tej.

Lokal szkolny nowocześnie urządzony, pracownie nau­
kowe, opieka lekarska: lekarz, lekarka, dentysta.

LODOW NIE-CHŁODNIE
M A S A R S K IE , R E S T A U R A C Y JN E  I P O K O JO W E  

WYKŁADANE KAFELKAMI b. higieniczni
Wytwórnia GOLDSTEIN

KRAKÓW — SZEWSKA 17 telefon 178-47

I I

PEŁNOKOMFORTOWY PEHSJOIUT
JAGIELLONKA"

W KRYNICY-ZOROJU
Pod zarządem Drowej F. RegenbogenoweJ I A. Schwarza
czynny od 1 m aja . C en tra lne  położenie obok Nowych 
Łazienek. Słoneczne pokoje s balkonami. Wykwintne 
u u zy m an ie . K u chn ia  d ietetyczna. S ala  brldżowa. 2288k

T R U S K A W I E C
DIANA -  F£LDA

Pensjonat pełnokomfortowy, centralnls poło­
żony z bieżącą ciepłą i zimną wodą w  każdym 
pokoju. Kuchnia rytualna — na żądanie die­
tetyczna (diabetyczna, nerkowa, odtłuszczają­
ca, surówki). Łazienki — telefon — radio 
słoneczny taras.  3163k

LEKCJE JĘZYKA HISZPAŃSKIEGO 
Zgłoszenia do Adm. Nowego Dziennika pod „A. B." 3(84 
dla wyjeżdżających do KUBY, ARGENTYNY, CHILE,

(
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Lampy elektryczne
S. płom.

Z a s ta w y  s z k la n e
deseń szlif. (25 sztuk)

Z l 1 f —  
,, 7-90

K R A K Ó WJ. DIENER SZEWSKA 20

Pocztę szyfrowa 
ioseratowa

■•lei}’ wrineaó w ciągu 
ealag > dnia
tylko 

do skrzynki
wmnroTiaa] w bramie 
przed,Nowym Dziennikiem* 
a którą oprólnia się 6 razy dziennie.

Wolne posady
CZŁOWIEK wymowny do 
wspólnej 1 zaszczytnej pra­
cy akwizyoyjnej na rzecz 
znanej Instytnoji Państwo­
wej poszukiwany natych­
miast. Zgłoszenia P. Sil. 
berstein, Zawiercie, Bynek 
24. 8625k

ZNANA fabryka wyrobów 
oukrowyoh * zachodniej 
Polski poszukuje na L VIII. 
1987 pierwszorzędnego la­
boranta, wyspecjalizowane­
go te* w produkcji deser, 
tów ozekoladowyoh oraz 
draży. .Wyczerpujące ofer­
ty wras ze świadectwami 
kierowa* Jo Adm, N. 
Dziennika sub; „Samodziel­
na siła". 8632k

TECHNIKOWI dsnt bel 
uprawnienia odstąpią do­
brą placówką wraz z flr. 
mą na prowinojl. Zgło­
szenia Nowy Dziennik pod 
„Nadzieja*1. 2680g

ZASTĘPSTWA krakowskie, 
śląskie, kieleckie, lubel- 
skie odda podróżującemn 
prowizyjnie „Papier** Adm. 
Nowego Dziennika 2705g

SZUKAM pomocnika han­
dlowego z kaucją lub za­
bezpieczeniem na inkaso, 
któryby także odwiedzał 
klientów. Zgłoszenia uO- 
brotny" Nowy. Dziennik.

2741g

POSZUKUJĘ absolwentki 
glmn. ze znajomością gry 
na fortepianie na lipiec 
sierpień do dzieci w wie­
ku 20-16 lat. Oferty No­
wy Dziennik „Uzdrowisko".

2696g

ZDOLNA praktykantkę 
przyjmie kancelaria adwo- 
kacka. Zgłoszenia pod „So 
lidna" do Adm. N. Dzien­
nika. 2724g

P o s a d  p o s z u k u j ą
SEKCJA ŻYD. PIELĘ- 
GNIABEK PRZY ZWIAZ- 
KU ZAW. ŻYD. PRAC. 
UMYSŁOWYCH POLECA 
ŻYD. WYKWALIFIKOWA- 
NE SIOSTRY DO PIELĘ- 
GNOWANIA CHORYCH 
W SZPITALACH 1 DO­
MACH PRYWATNYCH. — 
ZGŁOSZENIA: KRAKÓW, 
WW. ŚWIĘTYCH 8. TEL, 
119-91 OD fiODZ, B-21.39.

FUTRA na pneohowanie 
przez lato jakote* wsaelkis
przeróbki kuśnierskie przyj 
muje — obecnie bardzo 
tanio — firma H. Friedi. 
ger Grodzka 89. I. p. tel. 
13701. 3649g

TAPICER poszukuje pracy 
u klientów prywatnych, — 
wyrabia nowoczesne meble 
tapicerskie również prze- 
róbki. Zawiadomić pocztów 
ką. Maj, Kraków, Miodowa 
21. 3628k

MAGISTER posznkuje pa­
trona w Małopolsce. Warun 
ki do omówienia. Oferty 
sub „Zaraz" Oddział „No­
wego Dcziennika“w Łodzi, 
L. Goldberg, Lipowa 60.

8685k

RUTYNOWANY kupiec po­
szukuje intratnego za­

stępstwa lnb składu ko­
misowego i  siedzibą w Kra 
kowle. Zgłoszenia ped „Zna 
czna kaucja*' do Adm. No. 
wego Dziennika. 2788g

RADIOAPARATY wyko- 
nnje, przerabia, reparuje 
ffgn. Freylich, Dietla 81, 
telefon 119-86. 2636g

PODRÓŻUJĄCY doskonale
zaprowadzony w wojewódz­
twie krakowskim, lwow. 
skim, w branżach cukierni 
oso - spożywczo • kolonial­
nej poszukuje zastępstwa. 
Zgłoszenia Adm. N. Dzienni 
ka pod „Kaucja -  delcre- 
dere", 2702g

PRZEDSTAWICIEL Usto­
sunkowany w najlepszych 
sferach prywatnych, w dzia 
le ratalnym, poszukuje za­
stępstwa na Warszawą i 
Województwo. Dysponuje 
wykwalifikowanym szta­
bem subagentów i własnym 
autem. Zgłoszenia pod „H. 
O." do Adm. Nowego Dzień 
nika. 3612k

HAFTUJĘ, szyje bielizną 
wyprawy ślubne. Szycie 
bluzek, pyjam, szlafroków, 
spódniczek. Stockowa — 
Dietla L. 50. II. p.

2742g

RUTYNOWANA stenoty. 
pistka polsko - niemiecka, 
biegła stenografka obu 
jeżykach znajomością bu­
chalterii, poszukuje posa­
dy Zgłoszenia Adm. Nowe­
go Dziennika l?Biagta‘‘.

2706g

LEKARKA dentystka sa­
modzielna poszukuje posa­
dy lub zastępstwa od 15 
lipca. Zgłoszenia Nowy 
Dziennik „Dobra prakty­
ka", 2740g

BUCHALTERKA ► bilan. 
Listka, system amerykań­
ski i przebitkowy, ebezna- 
na wszelkimi czynnościa­
mi biurowymi, korasponden 
cją, dobra orientacja, obej 
mie posadę ewent. zastęp­
stwo, Telefon 118-S3.

|649k

BUOHALTEu, korespon­
dent, sześcioletnia prakty­
ka, mgr. praw, poszukuje 
posady. Wymagania skrom­
ne. Nowy Dziennik pod „Po 
ważne referencje". 2746g

Różne

WYTWÓRNIA mebli nowo­
czesnych 1 Zakład arŁ eto. 
lareki, wykonuje wszelkie
roboty meblowe. L. Lew­
kowicz, Kraków, Szlak 51.

2588g

POMOST DO SZCZĘŚCIA, 
TO LOS Z KOLEKTURY 
ŻYD. INWALIDÓW. KRA­
KÓW, GRODZKA 59, TEL. 
159-31. 3206k

MASZYNY do pisania biu­
rowe walizkowe. Olbrzymi 
wybór, fabryczne ceny, do­
godne spłaty. „Maszyno- 
dom" Kraków, Zwierzyniec, 
ka 11. Telefon 162-50.

8537k

WPISY 2716*

p r z y jm u je

Ż Y D O W S K I E
G I M N A Z J U M
Ż E Ń S K I E

K H A X O W
s t a r o w iś l n a  i .

JEŚLI CHESZ MIKO NA 
WYJAZD ch em iczn ie  wy- 
ozysaczoną garderobę punk 
tualnle, lolldnle i tanio od 
daj do firmy „KRAKO­
WIANKA" Centrala: Sta. 
rowlślna 18, Aleja Krasiń­
skiego 4 — Telefon 162-67.

2786g

3.59 czyszczenie ubrania — 
10 gr. pranie kołnierzyka 
PERŁA Centrala WOLNI- 
CA 8.

WYKWINTNE obiady 1 zł. 
wydaje Inteligentna rodzi 
na żydowska. BRZOZOWA 
12. m. 8. 2528g

« •

DO DYREKCJI
d o k sz t a ł c a ją c y c h  k ursó w

„ WI E D Z A
W KRAKOWIE.

Bleracklego U> 
Nlnlejszym komunikuje, że dnia 22 maja 1937 r. zło- 

żyłem egzamin dojrzałości w Państwowym Glmuazjum 
im. Króla Stefana Batorego w Wołkowysku. z wynikiem 
pomyślnym. SpleszQ więc podziękować za okazanie ml 
pomocy w drodze korenspondencyjnej. Materiał nauko­
wy przysłany mi przez WPanów ułatwił niezmiernie pra­
cą i przyczynił &ie do zlożćńią egzaminu. J824k

Z wyrazami nejwiekfizej wdzięczności 
Włodzimierz Łuczyński 

Wołkowysk, ul. Kościuszki 51.

NA WYJAZD czyści już w 
24 godzinach „TEMPO" — 
Starowiślna 27 — Szewska 
2 —. Aleja Krasińskiego 4.

2736g

FORTEPIANY, PIANINA 
STROI, NAPRAWIA naj­
taniej Rom, Bożego Ciała 
10, telefon 143-79.

631k

BAGAŻE do RABKI samo­
chodami wysyła EKSPE- 
DYCJA R E T T E R -
Gertrudy 14 -- tel. 161.57.

3564k

ZBIÓRKA, która odbyła 
sią dnia 20 maja 1937 na 
rzecz Tow. Kol. Wak. „Jor 
danów" przyniosła zł. 
440.02. 2743g

Biedak widocznie ciężko chory.
!Ale gdzietam, złamała mu się tylko lasku.

T A  P I  JA k ° k a c t w oO W A D Y i T. P.

MEBLE kuchenne,, przed­
pokojowe, pokoje dzieoleoe, 
mieszkalne, gwarantowanej 
jakości — najtaniej Kra­
ków, Bracka 6. 48

8642k

NAJMODNIEJSZE karai- 
sze do firanek oprawa obra 
zów, lustra szlifowane, po­
leca najtaniej Kllpstein — 
Dietla 87 (róg Starowiślnej) 

8579k

PANIA. którą dnia 17 czer 
wca prosiłem n Weissbrota 
o skomunikowanie nie tele­
foniczne upraszam o pode 
nie bliższego adresn pod 
A. W." Kraków, skrytka 

64. 3652k

BUKOSTYT
MC!

NOWE modele w kamizel- 
kaoh, gustowne, eleganc­
kie paski, żaboty, ozdoby 
do sukien wykonuje. Rot. 
howa, Kraków, Floriańska 
8L 2707g

BAZOL usuwa zbyteozną 
owłosienie u Pań i Panów. 
Sohónwald, Kraków, Die- 
tlowska 51. Pokaz usuwa, 
nia włosów we firmie. — 

2612k

CHORZY NA PRZEPU­
KLINĘ. Długoletni specjał! 
sta M. Landau, Kraków. 
Dietla 44, L p. wykonuje 
opatentowane opaski prze­

puklinowe beż spre- 
żyn, — suspensoria — 
opaski po operacji ślepej 
kiszkL Przyjmuje wszel­

kie reperacje. Eosiadam li­
czne podziękowania.

2779k

L o k a l e
LOKAL fabryczny około 
170 m2 I p., gaz, elektryka 
centralne ogrzewanie b. ja­
sny, wjazd podwórze do 
wynajęcia. Zgłoszenia pod 
Pewny" do Adm. Nowego 

Dziennika. 2747g

MIESZKANIA 2-pokojowe 
a kuchniami —• komfort no­
woczesny, oraz 2 pokoje ka_ 
walerskio w nowych do­
mach przy ul. Wenecja 5 
i 7 do wynajęcia. Zgłosze­
nia tel. 133-72. 2751g

MIESZKANIA 2-pokojowe 
% kuchniami — komfort no. 
woczesny, oraz 1 pokój ka­
walerski w nowym domu 
przy ul. Konarskiego 52 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
tel. 133-72. 2751g

CZTEROPOKOJOWE mie_ 
szkanie komfortowe, — 
TRZECHPOKOJÓWE mie­
szkanie komfortowe, — 
DWUPOKOJOWE mieszka­
nie komfortowe I piętro, 
Starowiślna 95 wolne. Do­
zorca wskaże.

LOKAL i klapowy, fronto­
wy, Starowiślna 64 do wjw
najęcia. Wiadomość Tel. 
175-26. 2695g

4 i 5-pokoJowe mieszkanie 
komfortowe do wynajęcia. 
Zgłoszenia Kraków, So­
bieskiego 16/b. mieszk. 4.

2725g

POKÓJ frontowy, słonecz­
ny, I piętro od 1 lipca dla 
1—2 osób z utrzymaniem 
lub bez do wynajęcia. Wia. 
domość: Starowiślna 80, m. 
8. I682g

LOKAL frontowy z drugą 
ubikacją do wynajęcia. - 
Wiadomość: .tapicer Kra­
ków Dietlowska '93. 2709g

PIWNICA osobne wejśoie
nadająca sią na magazyn 
tanio do wynajęcia. Bolesła 
wa Limanowskiego 51. Tel. 
168-92. 8570k

DO WYNAJĘCIA przy nl. 
Karmelickiej 47 lokal skle­
powy, kawalerka 8-pokojo- 
wa, komfortowa, mieszka­
nia pelnokomfortowe 8 1 8 .  
pokojowe słoneczne. 8599k

TRZECHPOKOJOW.€ pet- 
nokomfortowe mieszkanie, 
Czapskich 8, do wynajęcia. 
Dozorca wskaże. J2Q8k

POKÓJ pełnokomfortowy 
słoneozny I piętro osobne
wejście Lenartowicza 21/4.

274Sg

MODNIARKA poszukuje 
pół lokalu z wystawą w 
śródmieściu. Zgł. „Popła­
tne", Kraków, skrytka Ś4 

86511

DWA pokoje nieumeblowa- 
ne na biuro, cichy prze­
mysł, lub mieszkanie — 
wolne. Tomasza 20. m. 9.

| 36481

POKÓJ umeblowany, wilio 
wy, dla małżeństwa orsż 
kawalerski, komfort — wol 
ne. Telefon 136-09.

36501

DO wynajęcia 3 pokoje — 
kuchnia, komfort, początek 
Grodzkiej. Zgłoszenia tel. 
139-87. 2700#

SZUKAM pokoju umeblo­
wanego na biuro śródnaie. 
ściu, telefonem Besser 
Sebastiana 27̂ 10. 2787#

TRZECHPOKO JO WE —
pelnokomfortowe mieszka­
nie do wynającia. Rzeszow­
ska 7. Dozorca wskaże.

2732g

PRZEMYSŁOWE lokale na
lekki przemysł zaraz d° 
wynającia. Dajwór 14/16.. 
Wiadomość dozorca 1 kan­
celaria Grodzka 18.

2724g

DWA MIESZKANIA TRZY 
POKOJOWE z n.owoczes- 
nym komfortem przy td* 
Jasnej do wynajęcia. Zgło* 
szenia tel. 118.27. 2728#

PRENUMERATA w  Krakowi# i  odnoszę* 
ulem i  bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłka pocztowa * • « miesięcznie zł* 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranica z przesyłka pocztowa miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł, 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawa obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie Strona w  
tekście i  nadesłanem na 8 łamy po 7$ milimetr* Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne licz*my za 10 słówf

CENY W złotych: Ł strona 1.25. Tekst Lr-* Nadesłane 0.75*— Za teksteJ* 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Grata* 
lacje i  kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i  saręczynoW* 
ZŁ 10.—% Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—* Nekrologi (klep*?‘ 
dry) do .60 mm. w  L łamie Zł, 20.—% Za zastrzeżenie miejsca dolicza *if 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY, DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz i dn* poświl*"

Wydawca: Za spójkę Wyd. „Nowy Dziennik”: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków* Orzeszkowej 7»— pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


